Dziś 28 stron: 


Opłata pocztowa miszczona ryczałtem. 


E P 


Rox ViI 


ŁÓDZ NIEDZIELA, 17 LUTEGO 


ILUSTROWANA 


16 stron „Republiki, 4 strony-„Dodatku Literacko-Nauko.. 
wego‘‘ oraz 8 stron „Panoramy. 


1929 ROKU. | CENA NUMERU 35 GROSZY. | Nr. 47 
m - 


TRAGEDJA: KON-CIESINS 


O strzelał pierwszy?—Jeden czy dwa rewolwery? 
Dwanaście kul wystrzelono. 


Oficjalny komunikat urzędu prokuratorskiego w kodzi 


W asiu wczorajszym został wydany 
oficjalny komunikat urzędu prokurator- 
sklego w sprawie tragedji Kon - Ciesiń- 
skl. 

Pomłżej podajemy opis wypadku w 
dosłownem brzmieniu komunikatu: 

„Dnia 31 stycznia 1929 r. przechod- 
nle na ulicy Targowej zostali zaalarmo- 
wani strzałami Zaciekawieni, udali się w 
kiorunku strzałów i przed domem Nr. 51 
przy ulicy Targowej, zauważyli na chod- 
niku słaniającego się jakiegoś mężczyz- 
nę, który 
UPADŁ, A DO NIEGO STRZELAŁ JA- 
KIŚ$ MĘŻCZYZNA STOJĄCY NA ŚROD 
KU JEZDNI, W ODLEGŁOŚCI 10 KRO- 

l KÓW OD LEŻĄCEGO. 
Poczem strzelający przeszedł na chod- 
mik, gdzie leżał ranny i następnie odda- 
Mł się w kierunku ul. Fabrycznej. Prze- 
chodnie, zbllżywszy się do leżącego na 
chodniku osobnika, usłyszeli z jego ust, 
że 


NAZYWA SIĘ ALBERT KON 

i że został postrzelony, prosząc o prze- 
niesienie go do domu, przy ulicy Targo- 
kr, Nr. 61, co też przechodnie uskutecz- 
nil 

Wkrótkim czasie po wypadku jak wy 
żej, do gmachu komendy pol. państwo- 
wej przy ulicy Kilińskiego Nr. 152, zgło- 
sił się jakiś osobnik i wręczając dyżur- 
nemu  posterunkowemu Wadowsklemu 
Rochowi rewolwer, oświadczył: 

„MASZ PAN REWOLWER, ZA- 
STRZELIŁEM CZŁOWIEKA I ON MNIE 
RÓWNIEŻ RANIŁ, NIECH PAN ARE- 
SZTUJE MNIE* 
przyczem podał się za Edwarda Ciesiń- 
sklego, który będąc natychmiast prze- 
słuchany przez nadkom. Weyera Stani- 
sława, zeznał, co następuje: 
— „NAZYWAM SIĘ CIESIŃSKI 
EDWARD, SYN STANISŁAWA, 
LAT 21, ZAM. PRZY UL. BRZEZIŃ- 
SKIEJ Nr. 58. BYŁEM MAJSTREM 
W WIDZEWSKIEJ MANUFAKTU- 
RZE I ZOSTAŁEM ZREDUKOWA- 
NY PRZEZ MŁODEGO KONA, WO- 
BEC CZEGO POSTANOWIŁEM 
GO ZABIĆ. O GODZ. 22-EJ WY- 
STRZELIŁEM DO NIEGO NA UL. 
TARGOWEJ Nr. 51, A ON DO MNIE. 
CHCIAŁEM GO ZABIĆ ZE WZGLĘ- 
DU NA MALTRETOWANIE MNIE“. 
Do rannego Ciesińskiego natychmiast 
policją wezwała pogotowie ratunkowe, 
które odwlozło go do szpitala św. Józefa 
w Łodzi. 

Natomiast odwieziony do kliniki „U- 
tlitas* ranny Albert Kon, po dokonanej o- 


peracji o godz, 2-ei dnia 1 lutego r. b. 
zmarł. 


Zbadany tegoż dnła w charakterze 
świadka 


Juljusz Hake zeznał: 

—Przez trzy lata, czyli do 1 listopa- 
da 1928 r., byłem kierownikiem  przę- 
dzalni w Widzewskiej Manufakturze, 
skąd zwolniłem się, gdyż byłem nieza- 
dowolony z firmy. Odchodząc, żadnych 
pretensyj do Alberta Kona nie miałem, 
gdyż zależny byłem od prezesa, Oskara 
Kona. Z mojej protekcji przed dwoma i 
pół laty, począł również pracować w 
Widzewskiej Manufakturze, jako pomoc- 
nik majstra na przędzalni szwagier mój, 
Edward Ciesiński. W czasie mej pracy 
nie zauważyłem specjalnego szykanowa- 
nia szwagra mojego przez Alberta Kona, 
a jak było później nie wiem, lecz szwa- 
gier nic mi o tem nle mówił. > 


W ubiegłym tygodniu dowiedziałem 


się, że szwagler został zwolniony z pra- 

cy, więc udałem się do nięgo i opowie- 

dział mi, że 

MIAŁ NIEPOROZUMIENIE Z ALBER- 
TEM 

z powodu grupowania się ludzi na sali w 


czasie przerwy podczas pracy i był na 


drugi dzień u Alberta dła wyjaśnienia tej 
sprawy, lecz ten go nie przyjął, czem był 


bardzo rozgoryczony, czując słę po- 


krzywdzony. 

Dnia wczorajszego byłem u prezesa 
Kona, gdyż z dniem dzisiejszym miałem 
PONOWNIE OBJĄĆ MOJE STANOWI- 

SKO, 
i po przyjściu do domu zastałem szwa- 


|gra, któremu radziłem, ażeby postarał 


się o zaświadczenie na zapomogę, lecz 
ten odpowiedział, że zapomogi nie po- 
trzebuje, gdyż ma nadzieję, jeszcze za- 
cząć pracować w Widzewskiej Manufak- 
turze i w tej sprawłe wybiera się do Al- 
berta. Odradzałem mu, ażeby się nie na- 
rzucał, a jak ja zacznę pracować, to spra 
wa się wyjaśni, lecz ten obstawał przy 
tem, że musi iść | rozmówić się. Na to 
odpowiedziałem mu, że podobnej rozmo- 
wy nie cierpię i niech do mnie nie przy- 
chodzi, poczem wyszedł. Co się później 
stało, nie wiem“, 

Zbadany dodatkowo w dnlu I tutego 
1929 roku 


Edward Pęk gd 
wyjaśnił: 
„Przeszło dwa lata pracowałem w Wi- 
dzewskiej Manufakturze na przędzalni w 
charakterze pomocnika majstra, monto- 
ra, majstra | t. p. Przez cały ten czas by- 
łem szykanowany I maltretowany przez 
Alberta Kona, który starał się mrłe ze- 


kięm czasu oberwał m4 zarobęk o 2 zł, 
dziennie i 

WÓWCZAS POSTANOWIŁEM GO ZA 

BIĆ, 

w którym to celu nabyłem od nieznane- 
go mi żołnierza na Bałuckim Rynku za 
sumę 80 złotych rewolwer kal. 6.35, lecz 
później od zamiaru tego odstąpiłem, gdyż 
mam na utrzymaniu starą matkę i sio- 
strę nieletnią. 

Przed dwoma tygodniami w ponle- 
działek z powodu zepsucia się prądu, 
była przerwa w pracy, podczas której 
robotnicy poschodzili się w grupki. 
Przybyły na salę Albert Kon, zwymyślał 
mnie z tego powodu i naubliżał oraz od 
następnego czwartku 
ZWOLNIŁ Z PRACY Z DWUTYGOD- 

NIOWEM WYPOWIEDZENIEM. 
Chciałem się z nim trzykrotnie widzieć i 
usprawiedliwić, lecz ten nie chciał ze 


mną rozmawiać. 1'w ub. poniedziałek 


kazał mnie wyprowadzić strażakowi z 
fabryki. Zarazem nie chclał mi wydać 
świadectwa jako majster przędzalniany, 
czem poderwał mi dalszą egzystencję. 

Z powodu takiej krzywdy miałem 
straszny żal do Alberta Kona i 


postanowiłem go zu- 
pełnie świadomie za- 
bić przez zastrzelenie 


W tym celu począłem chodzić za nim 
I we wtorek rano natknąłem się na niego 


{na Wodnym Rynku, lecz jeszcze odstą- 


piłem od zamiaru zabicia go, mając na- 
dzieję, że jeszcze może się z nim rozmó- 
wię, jednakże już więcej razy u niego 
nie byłem. 

Dnia wczorajszego RNG się 
z nim ostatecznie rozmówić i czekałem 
na niego przy ulicy Targowej od pałacu 
ich do Wodnego Rynku, chodząc jakieś 
pół godziny. 

Gdy nadszedł, podszedłem do niego i 
odezwałem się: 
„PANIE ALBERCIE, MOŻE NARESZ- 

CIE ROZMÓWIMY. SIE“, 

na co ten błyskawicznie wyiął rewolwer 


'z.kleszenl. Wówczas I ja wydobyłem re- 
pierwszy 


wolwer | zdaje mi się, że ja 
strzeliłem, wobec czego 
wzajemnie poczęliś- 
my strzelać do siebie 
Przy trzecim, czy też czwartym 
strzalę czułem, że zostałem ranny, więc 
zeszedłem na ulicę i srzelałem dalej. Re- 
wolwer mlałem nabity sześcioma nabo- 


jamt 
Gdy wystrzefiłem wszystkie i wi- 


pchnać na niższe stanowisko. Przed ro- | działem, że gromadzą slę ludzie, odda- 


|wydanlia świadectwa 


mem się w stronę m. Fabrycznej I po 


przyjściu do wydziału śledczego przy,- 


ul. Kilińskiego, oddałem posterunkowe- 
mu rewolwer i oznajmiłem, ża 
zabiłem Albęrta 
Kona. 
Nadmieniam, że wybrałem się z zamła- 
rem zabicia go, o ileby ten odmówił mil 
lub przyjęcia do 
pracy. Oprócz wyżej wymienionego zda 
nia więcej słów nie zamieniliśmy, Doda- 
ię, że w poniedziałek wyraziłem się do 
kierownika Matyska, że ja znajdę okazję 
rozmówienia się z Albertem. W końcu 
dodaję, że 
STRZELAJĄC DO SIEBIE, STALIŚMY 
FRONTEM. 

Pozatem miałem około 20 sztuk na- 
boi zapasowych ze sobą. Naboje razem 
z rewolwerem nabyłem. Zeznałem wszy 
stko i więcej nie mam nic do powiedze- 
nia.“ podpisał „EDW. CIESIŃSKI*. 

Na podstawie orzeczenia lekarskiego, 
u Alberta Kona stwierdzono: w okolicy 
lewej. brzusznej, na dwa palce pod łu- 
kiem żebrowym dwie wejściowe rany. 
postrzałowe z broni palnej małego kali- 
bru, na lewej ręce dwie wejściowe rany; 
na zewnętrznej powierzchni lewego 
przedramienia jedna wyjściowa rana, a 
tuż nad nią w dużym wylewie krwawym 
wyczute kule. Ranny po dokonanej ope 
racji o godz. 1 min. 40 zmarł. 

Na podstawie historji choroby Ed: 
warda Ciesińskiego, ustalono, że tenże 
został postrzelony w brzuch, Po doko- 
nanej operacji, w dniu 2 lutego zmarł. 

Dokonane oględziny rewolwerów wy 
kazały, że 


odebrany rewolwer 

od Ciesińskiego jest 

kalibru 6.35, a zabra- 

ny od Alberta Kona 
7.65. 


Za zgodność świadczę: 
PROKURATOR OKRĘGOWY: 
(—) SZMIDT. 
E E 
Król angiefski powraca 
do zdrowia. 
Londyn, 16 lutego. 
(Polska Agencja ielegraficzna) 

Z Bognor donoszą w biuletynie urzę- 
dowym, że król mógł wstać dzisiaj z łóż- 
ka o własnych siłach i zrobić sam kiłka 
kroków w kierunku wagi, ustawionej w 
sypialni. 

Okazułę się, że królowi przybyło zna 
cznie na wadze, jednakże okres rekon- 


walescencji zdaniem lekarzy jeszcze nie 
nadszedł, 


m Jfopubime 
CASINO 


Wzruszający wielki film o clownie, który śmiesząc widzów przechodzi gehennę uczyć, niezrogumianych przez ukochaną, 


"ŚMIEJ SIE PAJACU 


W rolach głównych genjusz o stu twarzach 


tay x 


Lon Ghaney | wiiśnim boreita Young ma Nils Asher i Gwen bee. 


Kapitalny film, w którym Lon Chaney, bohater niezapomnianego „Dzwonnika z Notre-Dame*, daje maksimum swego talentu. 


3 ej cena wszystkich miejsc 
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OCHODOWY 


Wpływy z tego podatku będą użyte 
wyłącznie na budowę dróg i mostów. 


Warszawski korespondent „Republiki“ (B.) 
tełefnnułe: 


We wtorek na porządku dziennym 
posiedzenia sejmu znajduje się pierwsze 
czytanie nowej ustawy o podatku. sa- 

mochodowym. Ustawa przewiduje, że 
podatek wynosić będzie od samochodu 
osobowego, tę 2 do własnego u- 
żytku do 40 zł. od dych 100 kg. wa 
gi takiego samochodu, którego waga o0- 
gólna mie przewyższa 1500 kg. Od samo 
chodów ważących więcej niż 1500 kg. 
podatek wynosić będzie 55 zł. od każ. 
dych 100 kg. 

Od każdego samochodu osobowego 
używanego przez przedsiębiorstwa w ce 
słu zarobłęowym, jak dorożki .samochoda 
we i autobusy podatek wynosić będzie 
po 50 zł. od każdych 100 kg. wagi bez 
wżgtędu na to, ile waży dany pojazd, 

„Od każdego samochodu ciężarowego 
podatek wynosić będzie po 25 zł. og 100 


kg. jeżeli waga samochodu nie przewyż- ki” 


sza 1500 kg. 
Od samochodów cięższych podatek 
wynosić będzie po 35 zł, od 100 kg. wa- 


gi 

Samochody typu ustalonego przez mi 
misterstwo spraw wojsk, w porozumie- 
miu z ministerstwem robót publicznych 
oraz przemysłu i handlu, t. zn, takie ty 
py, które są dostosowane specjalnie do 
dróg polskich, korzystać będą z ulg od 
50 do 10 proc. ustawowej stawki. 

Od podatku zwolnione są samocho- 
dy przeznaczone do urzędowego użytku 
dyplomatów zagranicznych, rzeczywis- 
tych konsulów, władz i urzędników pań 
stwowych, przedsiębiorstw państwo- 
wych Í instytucji i zakładów takich jak 
szpitale, straż ogniowa, pogotowie ratun 
kowe itd. Zwolnione są również trak- 
tory używane gla celów rolnych, 

Obowiązek płacenia podatku powsta 
nie z początkiem kwartału następujące- 
go po dopuszczeniu samochodów do ru- 
chu, Z 


MATET ZEGAR E 
fenta dfa wdowy 
po Sładiczu 


Blałogród, 16 lutego. 
Król podpisał dziś ustawą przeznacza 


łącą z budżetu zwyczajnego państwa |ý 


miesięczną rentę w wysokości 500 dy- 
narów dla wdów po posłach Pawle Ra- 
diczu i Bassariczku, jak również miesię- 
czną rentę w wysokości 800 dvnarów 


dla każdego z ich dzieci, aż do dnia doj- | 


śgla ich-do pełnoletności, 
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- Piotrko 


Projekt ustawy przewiduje, że wszel 
e wplywy z tytulu tego podatku uży- 
wane będą wyłącznie tylko na polepsze 
nie istniejących dróg oraz budowę no- 
wych dróg, 

Dochody z tytułu podatku samocho- 
dowego nie mogą być używane na po- 


kwietnia r. b, Według obliczeń fachow- 
ców stawki podatkowe wynosić będą 
mniej więcej od otwartego samochodu 
„Ford 320 zł. rocznie, otwartego sa 
mochodu „Dodge'” 480 zł. rocznie, od sa 
mochodu „Buick“ około 600 zł. rocznie 
od 6-osobowego „Austro Daimlera" 


krycie kosztów zwykłych em | zł, rocznie od 6-osoboweżo „Fiata” 


dróg, 
ów ma wejść w życie z dniem i 


Miasta w Matopolse 


500 zł, rocznie. 
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50 gr. j 


Specjalny pociąg 
dia papieża 
budują koleje włoskie. . 


Berlin, 16 lutego. 
(Polska Azencja Telezraficzna) 

„Vossische Zeitung“ donosi z Rzymit 
że dyrekcja kolei włoskich rozpoczęła 
pace nad zbudowaniem specjalnego po- 
ciągu dworskiego dla papieża. Pociąg 
tc. ma być podobny do pociągu dwor- 
si. tgo króla włoskiego. Jednocześnie ma 
być rozpoczęta budowa dworca kolejo- 
wego dla Watykanu, który badzie ukoń- 
czony już w sierpniu b. r. Pozatem ist- 
nieje nrojekt wydania specjalnych marek 
pocztowych ku uczczeniu jubileuszu 

Oka św. | 


e odcięte od swiata. 


Samoloty zrzucają do odciętych miast pocz- 


(B) telefonuje: 

Z powodu szalejącej we wschodniej 
Małopolsce śnieżycy miasto Tarnopol 
jest od ubiegłej soboty całkowicie odcię- 
te od śwłata. Sytuacja miasta jest wręcz 


Na dworcu kolejowym w Tarnopolu 
stoi tylko jędna lokomotywa zdolna do 
użytku. O akcji ratunkowej od strony 
Tarnopola nie ma więc mowy a tymcza- 
sem nadeszły wczoraj do Warszawy 
meldunki że specjalny pociąg ratunkowy 


tragiczna, gdyż zapasy elektrowni są na | wysłany nod kierownictwem dr. Ciecha- 


wyczerpaniu. Szpitale pozostały już nie- | nowleckiego 


mal zupełnie bez węgla. 


TY 


w firmie | : 


SAGL V TAa 1,4 a. j= 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukochań- 
szy mąż, ojciec, syn, brat, zięć i szwagier ` (23 


B, P. 
Mozes Orzegows 


Kupiec 


„4, przeżywszy lat 38. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z lecznicy „Unitas, 
(Pusta 19) nastąpi dziś w niedzielę o godzinie 12 w południe. 


O czem zawiadamia pogrążona w nieutulonym żalu 


Stroskana Rodzina. 


GODNIE 


wska 148 KE | 


ugrzązł w śniegu na linji 
Lwów— Przemyśl 


ę 
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n "r. Brody, L 


te= Socia ratunkowy uśrzążł w śniegu. 


Warszawski korespondent „Republi. | 


dwuch pługów motorowych nie może się 
wydostać z matni, Władze w Tarnonolu 
przystapiły do akcji zorganizowania ko- 
munikacji s.ałami pomiędzy Lwowem a 
Tarnopolem. . 
Opró'z zasypania torów przez śnicę 
na dystansie kliku kilometrów co kilka 
krouów są popękane szyny, 
Ministerstwo spraw wojs*towych wy 
dalo rozkaz, ażeby władze lotnicze we 
Lwowłe użyły samolotów. które mają 
ważną pocztę urzędową zrzucić 7 para- 
tów odcletrm mlastom i miasteczkom, a 
w szczególności Tarnopolowk 
4 s t A ; à 
Z powodu zupełnego zasypania toru 
została wczoraj przerwana komunikacja 
poniiedzy Warszawa Í Gdańskiem na Íl- 


nji Mława I Działdowo, a odbywać się 


mcże tylko przez Rvdooszcz i Toruń. ` 
Warszawa, 16 lutego. 
` Wobec. dłuższej przerwy w komuni- 
kacji kolejowej z powodu zamieci śnież- 
nych wstrzymuje się aż do odwołania 
przyjmowanie prywatnych paczek adre 
do urzędów pocztowych po- 
łożonych przy szlaku kolejowym Lwów 
wów — Tarnopol, Tarnopol 
Lwowa 


— Zaleszczyki z wyjątkiem m. 


„A loraz na liniach położonych na wschód 


od linji Tarnopol — Zaleszczyki. 
CRUSE A) 


Reorwegjit zasypana 
śnieżieme 
Oslo, 16 lutego. 

Nad wybrzeżami Norwegji szalała 
wczoraj burza śnieżna. ! 

Warstwa śniegu na uficach Kristians- 
sama wynosi jeden metr, w polu docho- 
dzi do 5 metrów. 

Koleje stanęły. 


Na czasie ukazała się broszura ppm 


„0 smokoałtena moralon“ 


(Wspólczucie). 


| | Rzecz ta rozpoczyna cykl biblioteki „MOCY* 


wydawanej i redagowanej przez Stanisława Czaj* 
kowskiego, Cena broszurki 15 gr. i jest do nabvcia 
i w większych księgarniach. j 
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SEJM BEZ WŁADZY. 
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Str. 3 


| Nowy ustrój państwa w świetle projektu zmiany konstytucji. 


Rozmowa z przedstawicielem monarchistów, posłem Stanisławem Mackiewiczem. 


I 


il} 


IE 
i 


r emiany konstytucji, 
' klub Bloku Bezpartyjnego? Przecięż 
, projekt ten mie odzwierciadla ideałów 


„Slowo“ — dziennik wychodzący w 


Wilnie — nie od dziś jest jednym z naj- 
częściej na łamach prasy polskiej cyto- 


wanym organem prowincjonalnym. Cy- 
taty pochodzą najczęściej z artykułów 
wstępnych, podpisywanych w tem pi- 


"śmie pseudonimem „Cat“, pod którym 


ukrywa się redaktor i poseł na sejm z 
Soku Bezpartyjnego Współpracy z 


‘Rządem, p. Stanisław Mackiewicz. 


Poseł Mackiewicz jest monarchistą 
| wrogiem sejmu. Nie ukrywa tego. 
Prawdę — po swojemu rozumianą — 
„rąbie* w redagowanym przez siebie 
dzienniku codziennie. Sejmowi, który 
lekceważy, odmawia nietylko prawa do 
rządzenia, ale nawet do istnienia, do ży- 
cia, Mimo to — siedzi w nim. 

Dlatego — ale nietylko dlatego — 
poglądy posła Mackiewicza są czemś 
szczególnie oryginalnem, Śmiałość jego 
wystąpień zjednała mu już opinię „roz- 
wichrzonego łba“, Jednocześnie wszak 
że odezwania „Cata* nigdy nie są lekce 
ważone. Żelazna logika rozumowania, 
właściwa temu „kotowi, który chadza 
własnemi drogami* — pozwala twier- 
dzenia jego zwalczać, ale nie pozwala 
ich — bagatelizować. 

Okopany w swej kresowej reducie 


| ©onarchistycznej walczy z demokracją 


parlamentarną — a jednocześnie podpi- 


'suje projekt zmiany konstytucji, utrzy- 
! wiujący.. dwuizbowy parlament. 


-— Dlaczego podpisał pan: projekt 
złożony przez 


pańskich, nie odzwierciadla idei monar- 
chistycznej | nie wprowadza ustroju 
momarchistycznego w Polsce? — zada- 
jemy pytanie obcesowe. 


— Projekt więc zrywa z ustrojem 
demokratycznym ? 

— Nie! — projekt nie jest antydemo 
kratyczny, Trzeba rozstrzygnąć kwe- 
stję zasadniczą. Demokracja polega — 
w definicji najogólniejsezj na zasadzie 


— Sądowej?... 

— A tak, bo prezydent ma przecież 
nietylko prawo łaski, ale i abolicji 

— Więc ultra - prawicowo? 

— Tego powiedzieć nie można. Ani 
prźwicowo, ani lewicowo. Całą władzę 


Poseł Stanisław Mackiewicz. 


od narodu — jak powiedziałem—otrzy- 
mać ma prezydent. Zależnie więc od te- 
go jaki będzie prezydent „lewicowiec” 


złoszącej, że państwem rządzi naród. 
Nie zawsze jednak można zwoływać 
wlec ogólny jak w kantonie Uri. Masy 
ludowe delegują więc swą władzę. 
Czyż muszą ją oddawać w ręce kole- 


— Podpisałem go ze względów pa-|%lum wielogłowego? Czyż nie mogą 


triotycznych. Podpiszę każdy projekt 
zmiany ustroju, który odbierze władzę 
sejmowi, a projekt złożony przez mój 
klub — czyni to właśnie. Przyczynię 
się zawsze do odebrania władzy seimo- 
wi, który dowiódł całkowitej niezdolno 
ści do dzierżenia władzy, do rządzenia 
państwem. y 

Nie może rządzić państwem ciało, 
które w chwili, kiedy wojska bolszewic 
kie nadciągnęły pod Warszawę. przez 
14-cie dni umiało wykłócić się o teki 
ministerialne, które w takiej chwili 
przez 14-cie dni nie umiało stworzyć 
rządu. 

Ideałem moim — ciągnie poseł Mac- 
kiewicz — jest ustrój anglelski, Parla- 
mentaryzm angielski nie polega na ze- 
wnętrzno - jurydycznych przesłankach 
pisanych, ale na zdyScyplinowaniu spo- 
łeczeństwa, które potrafi dzielić się na 
dwie partie: — rządzącą i opozycyjną. 

U nas — parlamentaryzm, oparty 


„Ma pisanej konstytucji z 17 marca 1921 


roku w praktyce wygląda tak, że sejm 
deleguje do rządzenia rządy urzędni- 
cze, pozaparlamentarne, bo z powodu 
rozbicia na nieskończoną ilość grup —. 
własnego rządu stworzyć nie umie. 
— Jednak podpisany przez pana pro 
iekt sejmu nie znosi... Jednak utrzymu- 
je nawet demokratyczne, pięcioprzy- 
miotnikowe prawo wyborcze... 
— Obojętne czy pięć czy 
miotników. 


ile przy- 
To bez znaczenia, kiedy 


` prolckt nasz władzę sejmowi odbiera. 


Przecież wszystko jedno jąk będą wy- 
brani ci. którzy i tak rządzić nie będą... 


przelać jej w ręce jednej osoby? 

Rozwój wypadków w wieku 20-ym 
w tym właśnie idzie kierunku. Naród 
oddaje władzę jednostce. Mussoliniemu, 
czy Primo de Riverze. Przecież nawet 
premjer angielski, który był zawsze tyl 
ko przewodniczącym rady ministrów 
— ma Obecnie władzę omal że dyktator 
ską. Projękt nasz te najnowsze prądy 
myśli politycznej współczesnej odzwier 
ciadla. Naród, masy wybierają prezy- 
denta i jemu oddają pełnię swej władzy 
ustawodawczej, wykonawczej i sądo- 
wej. 


— czy „prawicowiec* — takie będą 
rządy. 

Powiedziałbym nawet, że wybór 
prezydenta przez plebiscyt — prawie 
uniemożliwia wybór prawicowca. 

— Właśnie ten plebiscyt — rzuca- 
my. Wie pan zapewne, że koła nacjona- 
listyczne polskie wielce niechętnie od- 
noszą się do tej koncepcji, wskazując 
na jej niebezpieczeństwo w obliczu zna- 
cznego odsetka mniejszości narodo- 
wych w państwie naszem. 

— Sprawa mniejszości narodowych 
w Polsce — to wogóle jeden z proble- 
mów kapitalnych. Uważam, że sprawą 
ukraińców, białorusinów, żydów i niem 
ców nigdy nie będzie mogła być rozwią 


Trocki ciężko chory. 


Miejsce jego 


BERLIN. 16 lutego. 
(Polska Agencja Felegraficzna) 

Korespondent stambulski „VWossische 
Zeitung“ donosi, że stan zdrowia Trockie 
go uważany za niepokołący. Trocki ma 
być ciężko chory na wątrobę. 

Korespondent dziennika przytacza je- 
dnocześnie pogłoski, że Trocki od wczo- 


oiui w Turcji jeszcze 
mie usstalome 


raj już nie znajduje się w konsulacie ro- 
syjskim, lecz został odwieziony do portu 


w Mudanier, a stamtąd do miasta Brus- 


sy. 

Korespondent stwierdza, że Spraw- 
dzenie tych pogłosek okazało sie narazie, 
niemożliwe. i 


Brak węgla i kartofli w Niemczech. 


Eiśaatastrofialme 


BERLIN, 16 lutego. 
(Polska Agencia Ielegraficzna). 
Pomimo, że mróz od wczoraj zelżał, 
w dalszym ciągu trwa w Berlinie i kilku 
większych miastach niemieckich brak 
węgla i kartofli. 


dach kartofli, a to w celu zwalczania pa- 
skowania kartoflami. 2- 

Pruski minister handlu załecił tetegra 
ficznie kopalniom nadreńskim utrzyma- 
nie pracy w kopalniach w najbliższą nie- 
dziełę, aby ułatwić zaopatrzenie ludno- 


Prezydent policji berlińskiej nakazał | ci w wegiel. 


przeprowadzić ścisła kontrole cen w skła 


zana w sejmie tak, jak tego wymagają 
nasze względy historyczno - geografi- 
czne i fakt, że mniejszości narodowych 
mamy 40 procent. 

Parlamentarno - kolegjalne rozwią- 
zanie tego problemu nie udawało się i 
w naszej przeszłości. Dość przytoczyć 
umowę  Wadziacką, której wykonanie 
nigdy do skutku nie doszło. 

Problem zgody w państwie, problem 
mniejszości narodowych załatwić może 
tylko i wyłącznie decyzja arbitralna je 
dnego człowieka, oparta o ideologię pań 
stwową, a nie nacjonalistyczną. 

Proponowana przez nas konstytu- 
cja, dająca całą władzę jednostce — 
przyczynia się do znalezienia takiego 
arbitra, 

— Muszę jednak szczerze wyrazić 
wątpliwość, czy sejm projekt panów u- 
chwali. Nie wierzę w to... 

— |] ja nle wierzę! Ale wtedy jasnem 
się stanie, że trzeba mimo woli sejmu 
konstytucję tę w życie wprowadzić. 
Oktrojować! Sejm postawi przecież 
państwo wobec tragicznego dylematu. 
Nową konstytucję odrzuci, a starą z 17 
marca 1921 roku — już przekreślił. Z 
czem pozostaniemy? 

-— Powiada pan: przekreślił?... 

— Tak! Przekreślił: 

1) powołując kilkakrotnie rządy po- 
zaparlamentarne; 

2) akceptując przewrót majowy, któ 
ry był tej konstytucji przekreśleniem; 

3) wypowiadając się podczas ostat- 
niej debaty konstytucyjnej przez usta 
przedstawicieli wszystkich stronnictw 
za koniecznością zmiany obecnie istnie- 
łącej konstytucji. 

Jakaż więc będzie sytuacja? Jedna 
konstytucja przekreślona, a druga nien- 
chwalona? Siłą rzeczy trzeba będzie 
nową konstytucję oktrojować! 

— Jak pan sobie, to oktrojowanie wy 
obraża? 

— Król Aleksander jugosłowiański 
dał przykład. 

Ostatnia dyskusja w sejmie pozwoli- 
ła skonstatować, że obecna konstytucja 
jest zła. 

Po skonstatowaniu całkowitej nie- 
możliliwości naprawienia ustroju przez 
sejm — trzeba będzie sejm rozwiązać í 
nowy ustrój ogłosić dekretem jako obo- 
wiązujący... 

-— Trudno panu w każdym razie za» 
przeczać, że bieg wypadków pcha nae 
konsekwentnie w tym kierunku... 

WŁAD. BEST. 
MED SAAE EEND 


Pożar podczas 
wykładu 


na uniwersytecie w Wilnie 

Warsząwski korespondent „Republiki“ (Bi 
telefonuie: 

Z Wilna nadeszła wiadomość, że o- 
negdaj podczas wykładu na klinice ocz- 
nej tamtejszego uniwersytetu, który ad- 
bywał marszałek senatu prof. dr. Szy- 
mański zapalil się w aparacie demon. 
strowany właśnie film naukowy. Pożar 
szybko ugaszono przy pomocy studen. 
tów i służby, jednakże film i część sal 
uległa zniszczeniu, 


Konfiskata „Jlustrowa- 
nego furjera €odziem- 
nego". 

Wezoraj w Krakowie skonfiskowany 
został numer „Ilustrowanego Kurjera 


Codziennego" za umieszczenie artykułu 
o działalności wojewody poleskieśo p. 
Krahalakieda. 


POI M I A 


TEO KREON. 
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Wieżę? Feii 


Dziś 


W rolach słównych: 


I7.n. NAchablika 1929; 
i Ex następnych N SPLEMŃDID Pu pod i l mo > 
PŁONĄCY OKRĘT 


== NA 47 


Wzruszający dramat w 10-clu aktach. 


ch 


5 


KATTY NAGY i ANDREE NOX. 
Jutro na naszym ekranie ukaże się MISS POLONIA. 


Od godz. i2-ej do godz. 3-ei cena wszystkich m'eisc 50 gr. í | zł. 


W rolach głównych: 


melIETe | Napoleon Bonaparte był poetą. 


„Bóg wojny“ pisywał bajki, poezje i rozprawy flozof czne. 
Utwory jego są p.sane językiem barwnym, namiętnym, orygina ny m. 


TEATR MIEJSKŁ 

Licząc się z opinią publiczną, którą gorąco 
przyjęła Aleksandra Węgierkę, Dyrekcji teatru 
udało się przedłużyć pobyt ttego znakomitego 
artysty. który wystąpi w „Pyzmalionie* dziś 
o godz. 4 popołudniu, jutro o 7.30 wieczorem 
i we wtorek 
Wszysttkie przedstawienia po cenach popu- 


arnych. 
Równocześnie przystępuje A. Węgierko do 


wystawienia amerykańskiej szttuki Larricka 
„Gorączka nafty*, w której odtworzy rolę 
główną. 


„HINKEMAN*, 

Potężny i złęboki dramat proletariacki, gło- 
śnego pisarza niemieckiego E; Tollera „Hinke 
man“ z A. Socha w roli tytułowej grany będzie 
dziś wieczorem, w środę | w czwartek. 


BAJKA DLA DZIECL 

W sobotę o godz. 4-ci popołudniu premiera 
nowej bajki dla dzieci pióra J. Warneckiego p. 
t „Cudowny pierścień”. 

Barne j efektowne to widowisko, w mistrzow 
skiej reżyserii K. Tatarkiewicza będące istną 
ferją przemawiającą tak swą wesołą treścią 
ak | świetnością dekoracji do naszych najmi- 
ejszych, W obsadzie pp.: Dunajewska, Kopi- 
jowska, Łapińska. Opolska, Tatarkiewiczówna, 
Żabczyńska, Fabisiak. Hajduga. Łabędzki, Mi- 
chalak, Mroziński, Pelszyk. Rudnicki, Staszewa 
ski Szacki, Tatarski, Woszczerowicz. 


TEATR KAMERALNY. 
„Murzyn Warszawski* 
rę: zejściem z afisza ukaże się dziś o godz. 
éj popołudniu po cenach zniżonych | we wto- 
rek o godz. 9 wieczorem. 
Rekordowa „Sekretarka Pana Prezesa“ z 
St. Jarkowską dana będzie raz jeszcze dziś o 
godz. 9 wieczorem. r 


„MAVA* 
grana będzie Jeszcze 2 razy: w poniedziałek | 
w środę wieczorem, poczem również schodzi z 
repertuaru. 


PREMJERA „KOKOT Z TOWARZYSTWA”. 
W czwartek premiera salónowej komedji 
węgierskiego pisarza P. Lonadale'a p. t. „Ko- 


koty z towarzystwa”. 


TEATR POPULARNY. 

Duiś o godz. 4.20 po pol. i 8.20 wiecz, oraz 
od jutra w dalszym ciągu codziennie o godz. 
8.20 wiecz. arcydzieło literatury  klasvcznoj 
„Romeo i Julja*. 


Gwóżdź sezonu 


to nie ten, ani nie tamten film, lecz 


MISSTO CU-ÓW 
1 DODGLASEM FAIRBĄNASEM 


wkrótce — Luna. 


A nia dziewczyna, 


Napoleon Bonaparte — jako literat. 
Twierdzenie to może wydać się dziwnem. 
Mało kto bowiem, prócz może badaczy, 
wie o. tem, że Napoleon władał znakomi- 
cie nietylko bronią, lecz i piórem i że 
zostawił po sobie wcale okazałą i obfitą 
spuściznę literacką. 

Oczywiście jego dorobek literacki nie 
realizuje tych wspaniałych możliwości, 
które tkwiły w tym genjuszu uniwersal- 
nym. Wódz, polityk, dyplomata, praw- 
nik i administrator zbyt wiele mieli do 
czynienia, zbyt wiele mieli pracy, aby 
poeta mógł swobodnie rozwinąć skrzydła 
do lotu. Ale i to, co w wolnych chwilach 
powstało, przedstawia nieprzeciętną, wiel 
ką wartość. Surowy w swych sądach i 
nieprzyjaźnie dla Napoleona usposobio- 
ny Barbey d'Aurequilly przyznaje mu 
„wiele esprit. potężny rózmiach idei i eks 
presję stylistyczną, zawsze nader malo- 
wniczą...* Znany zaś historyk Aulard, 
driigi, zacięty przeciwnik cesarza woła 
z entuzjazmem: 

„Czytajcie jego pierwsze próby lite- 
rackie. Już w nich okazuje się on pisa- 
rzem genialnym. Fragment historji Kor- 
syki, to jeden z najpiękniejszych pomni- 
ków naszego języka, wyraz duszy już 
nieokiełznanej, lecz jeszcze czystej...“ 

Nie ulega wątpliwości, że gdyby u- 
trzymała się w mocy decyzja nieudolne- 
go ministra Aubry, pozbawiająca Napo- 
leona w maju 1795 roku szarży genera- 
ła brygady — sztuka wojskowa straci- 
taby swego naisławniejszego mistrza, 
ale za to ów niedoszły imperator zabłys- 
nąłby niewatpliwie iako pierwszorzędna 
sława literacka. jako znakomity powieś- 
ciopisarz, dramaturg, satyryk i krasomó- 


rozwinjał się temperament artystyczny 
Bonapartego. Wszystko sprzeciwiało się 
rozwojowi jego zdolności literackich. U- 
rodził się w zakątku ziem! związanym z 
literaturą włoską. Przez szereg lat wal- 
czyz trudnościami obcego dlań języka 
francuskiego. Jako oficer bardzo mało 
czasu mógł noświęcać na lekturę i samo- 
kształcenie. Mimo to uparty korsykanin 
łamie zwycięsko wszvstkie trudności. 
Kształci się I czyta. Wieczorami zamy- 
ka się w pokoju z setkami ksiażek, któ- 
rych pożycza mu jego sąsiad, księgarz 


"Aurel. Rozczytuje się namiętnie w Kse- 


nofoncie, Plutarchu, Herodocie, Cezarze, 
Tacycie, w „Nowej Heloizie* I „Wyzna- 
niach*. Rousseau, w tragediach Racine'a 
i Corneille'a, w dziełach Montesqieu. 


panuje mądry, wielkoduszny sułtan Mi- 


| 


kowana była oficjalnie w roku 1826. Bar 
dzo ciekawy i charakterystyczny jest 
dwuwiersz, napisany w roku 1796 p.t. 
„Napis dla zegara słonecznego”: 

„L'ombre passe et repasse, 

Et sans repasser l'homme passe”, 

"Najświetniejszym jednak klejnotem 
młodzieńczej twórczości literackiej Na- 
poleona jest sławna „Wieczerza w Beau- 
caire“, utwór, wydany bezimiennie w 
1793 roku w Avignanie. (ienezą tego- 
dzieła jest następująca: 29 lipca 1793 r. 
Tarascon i Beaucaire zajęte zostały 
przez oddział wojska, którego artylerią 
dowodził Bonaparte. Tegoż dnia jadł on 
wieczerze z kupcami z Montpeliier, Ni- 


mes i Marsylii. W toku wieczerzy pow- «v 


stała dyskusja na temat politycznej sy- 

tuąacji. Francji. i 
arte w wspaniałą „Wieczerzę w Beau- 

caire“. | í A 


Dalsza jego twórczość wyraziła się 


w listach, proklamacjach, przemówie- 
niach, rozkazach, szkicach historycznych 
studjach krytyczno - literackich, 


kadi. Przeciwko niemu podburza lud pro- | prawach estetycznych i pracach filozofl- 


rok Hebem, który nosi na twarzy srebrną |cznych i politycznych. 
by zakryć nią zniekształconą | 


maskę, 
przez potworną chorobę twarz. Na wie- 
czerzy, którą prorok urządził dla swych 
wyznawców. przez pomyłkę wypija tru- 
ciznę przeznaczoną dla sułtana i ginie. 
Brzmi to trochę jak Alpuhara. 

W dwa lata później, w roku 1789 roz- 
począł historię swej ojczystej Korsyki, a 
kontynuował ją z przerwami aż do roku 
1799. Nie skończył jej nigdy — pozosta- 
ła fragmentem niezmiernie ciekawym, 
zwracającym uwagę doskonałością uję- 


wca. Do tego wniosku uprawnia zupełnie | cia stylistycznego. 


istniejiaca snnścizna literacka Napoleona, 


bardzo obfita, bogata, różnorodna i war- 
tościowa. 
Jest rzeczą niezmiernie ciekawą, jak 


w miejscowości Marylebone w An- 


|Była z zawodu sprzedawczynią w pe- 


wnym sklepie. 

— Czy oskarżona była już przedtem 
kiedykolwiek sądownie karana? — spy- 
tał sędzia. l CAN NS 

—:Tak jest. Jako mała dziewczyn 

ukradłam koleżance w szkole 6 pensów. 
| Zamknięto mnie do aresztu na dwa mie- 
siące — brzmiała odpowiedź. 

Sędzia oświadczył, że dziś za takie 
małe przewinienie dwunastoletnia dziew- 
czynka nie byłabyy tak srodzę ukaraną. 

więzieniu dopiero uczy się być zawo- 


a dową złodziejką. 


— Co pani teraz ukradła? — pyta się 
znów sędzia. UW : 

— Mieszkam wspólnie na pensji z 
: dwiema jeszcze koleżankami — odrzekła 
'oskaragna. „— One mają takie ładne su- 
| knie. 


pez szelowł 


O A 
Z sadu do śŚlunibua 
Gdy „szefowi podoba się jego 
| Pracowmica 


Do plerwocin twórczości literackiej 


Napoleona należy zaliczyć również kilka |' 


drobnych wierszyków. z których nprz. 
bajka :p. t. „Królik, pies I myśliwy“ dru- 


— Tak, chciała mi się podobać — po- 


glji, stanęła przed sędzią dwudziestolet- | twierdził „szef“, obecny przy tem prze- 
oskarżona o kradzież. E 


Oskarżona została. wypuszczona za 
kaucją, jaką złożył jej szef. 
sali sądowej udali się do urzędu metry- 
kalnego, gdzie wzięli ślub urzędowy. 

W pół roku potem wezwano ją przed 
tego samego sędziego. Nie wiedziała, że 
była pod kontrolą policji. i 

— Czy będę musiała teraz odsiady- 
wać karę? — zapytała z trwogą. 

— Nie pani — odrzekł sędzia. — We 
zwałem tu panią, aby jej oświadczyć, że 
sprawa jej zostaje umorzona. — Wiemy 
żę pani istotnie wyszła zamąż. Wiemy 
też, że jest pani szczęśliwa I przypusz- 
czam, że nie popełni pani żadnej kradzie- 
ży. Żyj pani nadal szczęśliwie ze swoim 
mężem — dodał. | 


— Thank y uvery much, sir — rzekła wy „Wielkiego Korsykanina*, 


młoda kobieta z prostotą i opuściła salę 


brałam ję pary razy „żeby się w sądowa szczęśliwa, że tak się skończy- 
nie ustroić. — Chciałam sie podobać me-|ł» `- OG i 6; 


Prosto z. 


Listów pozostawił Napoleon mnóstwo `- 
choć nie lubił ich pisać i starał się zaw- ` 


szę o wielką zwięzłość. Listy Napoleona 
zajmują w epistolografji francuskiej spe- 


cjalne miejsce. Nietylko dlatego, że ich -. 


autorem jest on wlaśnie. Lecz również z 
powodu ich wartości literackiej. Sżył na* 
miętny, barwny, 
oryginalny,  blyskający  wszystkier 
światłami genialnego umyslu, tryskają 


cy nieraz wulkanem uczucia wrzyna sń | 


na zawsze w pamięć czytelnika, Ani śla- 


du pozy, czy zakochanej w sobie gada: 


tliwości, i 


Ze szkiców historycznych Bonaparte- 
go należy wymienić nakreślone opisy bi- 
twy pod Arcole i Austerlitz, zdobycie 
Malty, bitwy pod Piramidami, wojny w 
Egipcie. Napoleon mówi tutaj stale o so- 
bie w trzeciej osobie. — Stara się o ohiek 
tywny ton historyka. Umie przy tem po- 
wagę sprawozdania połączyć z plastyką, 


której nie powstydziłby się Flaubert. 


' Wśród rozpraw krytyczno - literąc= 
kich i estetycznych Napoleona znajduje- 
my „Studium o Weregiljuszu*, „O Maho- 
mecie Voltaire'a „O sposobie pisania hi- 
storji Francji. „Sądy literackie“, „Sądy 
o poetach dramatycznych*, „O operze*, 
„O dwóch obrazach Dawida*, „O kary- 
katurze “i t. d. 
Rozprawy świadczą o bystrości sądu 
literackiego Bonapartego. Tkwiąc zasa- 
dniczo w pojęciach pseudoklasycyzmu 
odróżnia trafnie ziarno od plewów. 


Bogatą rubrykę w spóściźnie literace 
kiej Napoleona stanowią jego prace filo- 
zoficzne i polityczne. Roi się tutaj od. u- 
wag oryginalnych, świadczących o sa- 
moistnem wnikaniu autora w każde za- 
gadnienie. RS 

Konkludując, stwierdzić należy, że 
Napoleon Bonaparte posiadal nieprzecię- 
tny talent literacki,  Rozwinęciu się 
jego przeszkodził tylko geniusz wojsko- 
absorbý- 
jący go niemal całkowicie. 


„Tę rozmowę. ujął Bona-- 


roz- - 


energiczny, nawskroś “^ 


St Stern. 


= 


(E 


Dziś: Aleksego 
Jutro. Symeona i Konst 


SZ 
Wschód słońca o g. 6.49 
£achód słońca o g. 4.52 
Wschód ks. o g. 9.51 
£achód ks. o 6, 1.22 
Długość dnia: 12.01. 
Przybyło dnia: 2.17. 


Mróz uczy. 


Miasto musi mieć zapasy żyw- 
ności i opału. 


NIEDZIELA 
WIDE 


Lo będzie fufro. 


Recydywa mrozów nie jest 
wykluczona: 


Generalny odwrót mrozu, rozpoczęty 
przed dwoma dniami trwa w dalszym 
ciągu. Rtęć w termometrze, acz nieznacz 
nie, ciągle zwyżkuje. Wczoraj rano noto- 
wano zaledwie 7 stopni poniże; zera, a w 
ciągu dnia temperatura utrzymywała się 
ciągle na tym samym poziomie. W polu- 
dnie było — b stopni i wieczorem 7 sto-. 
pni poniżej zera. 

Jednaxże La. cmetr przestał spadać, a 
nawet zaczął z rowrotem iść do góry ku 
wysokiemu ciśnieniu. Kierunek wiatru 
także zdaje się ulegać pewnej zmianie, to 
też możliwv jest powrót, zresztą przej- 
ściowy I na czas krćtki, zinina choć nie 
w takim stopniu, jak to miało mijejsce 
przed kilku niami. 

Charaktervstyvka obecnego momentu 


Mrozy, które niedawno jeszcze trzy- | jest, że znaidujemy się w krasie prze- 
mały w stalowym uścisku nasze miasto, łomu. w którym zmiara zarówno w jed- 
przyniosły nam bardzo poważną naukę, «r m zak ! drugim kierunku jest możliwa. 
która bezwzęglednie powinna być na przy | Mróz znatduje się w keżdym razie w ge- 


szłość wvkorzystana. 


neralnym odwrocie | próby jego 


Wswoim czasie wspominaliśmy 0 ko | przejścia do pewnej ofenzywy nie 
nieczności utworzenia rezerw żŻywnoś- e oder 3 j ZY, 


ciowych na wzór rezerw zhożowych. Na- 


woływania nasze przebrzmiały, niestety, stacje 
bez echa, a jak były słuszne, wykazał | njeżne. (i) 


właśnie ostatni okres mrozów. 

Jedynie wojsko, elektrownia ! gazow- 
nia wytrzymały próbę, giy miasto nasze 
pod wzgledem komunikacyinym, było 
niemal zupełnie odcięte od świata. A po- 
myślmy o innej klęsce, gdyby tak nietyl- 
ko wegla, 


Możliwe też są, jak  przepowładają 


meteorologiczne, silne opady 


Laureaci kodzi. 


Kto otrzyma tegoroczną nagrodę 
Jak się dowiadujemy magistrat łódz- 


ale zabrakło tez maki, ziem- | ki czyni już przygotowania do dvroczne- 


niaków | mięsa. Czy miasto nasze posia- | go posiedzenia „jury“ w sprawie przyz- 


da jakiekolwiek zapasy? 

Musimy więc powiedzieć sobie jasno 
i wyraźnie: 

— Syluacja dzisiejsza nie może się 
powtórzyć! Nie można dopuścić do tego, 
by setki I tysiące osób wystawały na 
mrozie godzinami dla dwudziestokilo- 
wej porcji węgla! 


Nie można dopuszczać tego, ŻżeDy W | jak wiadomo — Juljan Tuwim. 


mieslącach zimowych, gdzie o przecho- 
wanie produktów łatwo, jajko kosztowa- 
ło 40 groszy, bo nie ma miasto składnic, 
z którychby łatwo było rzucić na rynek 
tanie Jaja | tluszcz I Inne artykuly żyw- 
nościowe, paraliżujące drożyznę w jej 
zarodku, 

Miasto musi bezwzględnie utworzyć 
rezerwy żywnościowe | opałowe. ioma- 
ga się tego całe społeczęństwo łódzkie. 


Na froncie bezrobocia 
sytuacja bez zmiany. 

` Na terenie państwowego urzędu po- 

średnictwa pracy w Łodzi (miasto Łódź 

I powiaty) lódzki, łaski, sieradzki, lę- 

czycki | brzeziński w dniu 16. II. 1929 r. 


nania nagrody literackiej miasta Łodzi. 

Wśród kandydatów branych w ra- 
chubę wymienić należy między innymi 
Zygmunta Bartkiewicza, urodzonego w 
Łodzi, Zofję Nałkowską i Wacława Be- 
renta. 

Pierwszą nagrodę literacką Łodzi uzy 
skał Aleksander Świętochowski, BA 
eg. 


ru M epubli > 1929 


Str. 5 


HT eeso! 
iły i wesoly. 
Shampoo Elida jest tak łagodnym środkiem do płee 
lęgnacii włosów, że nawet delikatne włosy dziecięce 
„Stają się przy jego zastosowaniu jeszcze bardziej miek- 
kie i puszyste.  / 
Shampoo Elida w opakowaniu niebieskiem — dla wszystkich. 


Shampoo Elida 4 la camomille w opakowaniu złotem — dla 
blondynek. 


SHAMPOO ELIDA 


„aniucha przed sądem. 


Sprawa odbędzie się w czwartek, w łódzkim sądzie okręgowym. 
Oskarżony zrzekł się adwokata 
i bronić się będzie sam. 


W najbliższy czwartek w łódzkim są | niego cynicznego mordercy będzie praw- |Z URZĘDU JAK I Z WYBORU I BĘ- 


było w ewidencji zarejęstrowanych bez | dzie okręgowym rozegra się epilog best- 


robotnych 27.025, w tem w samej Łodzi | jalskiej zbrodni dokonanej na osobach 4. | wych ster prawniczych, jak i szerokich 


20.186, w Pabjanicach 2.042, w Zgierzu 
2.045, w Zduńskiej-Woli 530, w Toma- 
szowie-Maz. 1.696, w Konstantynowie 


17, w Aleksandrowie 133, w Rudzie-Pa. | ta do głębi całem miastem. 


bianickiej 276. ; 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 16.236, w tem 15.797 bezrobot 
nych brało zasiłki ustawowe z Fuduszu 
Bezrobocia I 529 bezrobotnych zapomo- 
gi ze. Skarbu Państwa. 

W samej Łodzi brato zasiłki 12.679 
bezrobotnych z czego 12.429 z Fundu- 
szu Bezrobociaą I 250 zapomogi ze Skar- 
bu Państwa. 

Pracowników umysłowych brało 
zasiłki doraźne 142. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na terenie Łodzi 910 bezrobotnych, o- 
KURSY pracę 616, wysłano do pracy 


Urząd rozporządza 52 wolnymi miej 
spam dla robotników różnych zawo- 
We ; 


Dyżuury aappie kc. 


stantynowska 15` A, 
niana 64), H. Niewia”owskiego (Alcksan- 


drowska 37), S. Jankielewicza (Stary RY | wa 


nek 9). (b) 


Przy zaparciu stołca, wzdęciu brzucha nad- 
kwaśności soku żołądkowego, bólach głowy, 
pobudzeniu, uczuciu strachu, ogólnem złem sa- 


Perelmana (Cegiel- |stwowe I najszersze masy ludnośc 


p. małżonków Tyszerów 1 Borowskiej, 
która przed kilku miesiącami wstrząsnę- 


Sprawa Stanisława Łaniuchy, 19-let- 
E EE 


dziwą sensacją dnia zarówno dla facho- | DZIE SIĘ SAM BRONIŁ PRZED SĄ- 


warstw naszego miasta. 
Jak już wiadomo, 

ŁANIUCHA 

ZRZEKŁ SIĘ OBROŃCY, ZARÓWNO 


Podatek widowiskowy 


musi bwyé zmeaaczmie zredukowany 


Sprawa podatku widowiskowego nie 
została dotychczas w Łodzi uregulowa- 
na w myśl wskazań rozporządzenia 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Kilkakrotnie przeprowadzne 
mowy między przedstawicielami zrze- 


ferencja, w której prócz przedstawicieli 
władz wojewódzkich weżmą udział 
członkowie magistratu m. Łodzi oraz 
zarząd zrzeszenia teatrów świetlnych 


roz- | woj. łódzkiego. 


Sytuacja przedstawia się dość kryty 


szenia teatrów świetlnych a władzami |cznie, gdyż o ile nie dojdzie do porozu- 
miejskiemi nie doprowadziły do uzgod- | mienia w sprawie stawek podatkowych 


nienia stanowisk w tej, tak dla całego 
miasta — ważnej kwestii. 


to zarząd zrzeszenia, będzie się musiał 
wołać do opinji ogółu zrzeszonych, 


Nie ulega wątpliwości, że w uregu- |którzy wywierają już nacisk w kierun+ 
lowaniu problemu podatkowego w |ku zaprotestowania przeciw dalszemu 
dziedzinie kinematografji zainteresowa- |uciskowi podatkowemu w obecnej for- 
Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lip- | ni są nie tylko właściciele kinoteatrów i| mie przez zamknięcie wszystkich kino- 
ca (Piotrkowska 193), E. Millera (Piotr- | przemysłowcy filmowi, lecz całe nasze | teatrów w 
kowska 46), W. Oroszkowskiego (Kon- |społeczne gospodarstwo, czynniki pań- 


L 

Rozporządzenie ministerjalne, wpro- 
dzające kategorje stawek podatko- 
wych w zależności od wartości filmu, 
przynosi częściową ulgę w ciężkiej at- 
mosferze pracy teatrów świetlnych, 
redukując dla wysoce wartościowych 


mopoczuciu, zmęczeniu, naturalna woda gorzka |Obrazów podatek 50 proc., pobierany 
Franicszka Józefa daje bezbolesne lekkie wy- | Obecnie przez magistrat od wszystkich 


próżnienie. Najpoważniejsj lekarze ostatniego 
stulecia, stosują wodę Franciszka Józefa u męż- 
czyzn, kobiet | dzieci z nadzwyczajnym skut 
kiem. — Żądać w aptekach i drogeriach. 


bez wyjątku filmów. 
W dniu jutrzejszym 


„się wj - 


Biały Tydzień 
w Magazynie Uniwersalnym 


"44 PIOTRKOWSKA 44 _ 


urzędzie wojewódzkim decydująca kont’ 


DEM. 
Jest to w dziejach sądownictwa, szcze 
gólnie, gdy chodzi o tak ciężkie oskarże- 


KATEGORYCZNIE | nie, wypadek bardzo rzadki. 


Łaniusze, jak nas informują, na zasa- 
dzie art. 15 przepisów przechodnich gro- 
zł 

KARA ŚMIERCI, 
ewentualnie bezterminowe więzienie. 

Wbrew pierwotnym informacjom 
kompletowi sędziowskiemu nle będzie 
przewodniczył wiceprezes sądu B. Wit- 
kowski, lecz sędzia Kozłowski 

Oskarża prokurator Herman. 

Do sprawy zawezwano 
DWUDZIESTU SIEDMIU ŚWIADKÓW 
z których najważniejszymi są dozorca 
domu przy ulicy Piotrkowskiej 117, Mi- 
chat Sujka I łego syn, lokatorki tej kamie 
nicy; Ele Majerowicz, Brucha Pokrzy- 
cka i Emilja Kuliszewska, słostra zamor- 
dowanej Borowskiej, Franciszka Olcza- 
kowa, dozorca fabryki Sztełgerta, Au- 
gust Relsler, właściciel pralni, do której 
Łaniucha oddał zakrwawiono ubranie i 
inni, 


Akt oskarżenia obejmuje 8 stron dru- 
ku maszynowego. 

Według przewidywań, sprawa Lanin 
chy potrwa jeden dzień | wyrok prawdo 
podobnie zapadnie już w czwartek 
wieczorem. 

Wstęp na salę sądową będzie wolny, 
bez kart wstepu. ` das. - 


— m... Zzkwąk zonk ZZO EZ A ZZ AZZARO Z WAREZ WZ OZ AO ZZA 


dz 1 dm nastęrnych. 
Pocz. NGIA og 4 ppu w sob, i niedz 
o% (12 w poł, ost of 10 wiecz, 


Ceny miejsc na 1 seans od 1.— zł 

w sob, i niedz. od g. 12-ej do I-el 

po pol ways R po 50 gr. 
i1— 


GRAND-KINO 


— Dé po rar ostatni, 


Marja Cord 


Najbardziej wstrząsający dramat 
z prawdziwego zdarzenia p. t 95 


17.11 RAhubito 


Ne 47 


Wielkie arcydzieło filmowe amerykańskiej wytwórni First National 


„Prywatne życie pięknej Heleny’ 


Jedyna w swoim rodzaju groteska obyczajowa—satyryczna na tle genjalnej Iljady Homera, 


6 niebywałej wystawie, — — — — 


płocha, próżna, 
szalona 


uwodziciel, 
szalony 


Reżyserja znakomitego Aleksandra Cordy. l 
W rolach głównych 3 asy ekranu: 


Ricardo Cortez 


Lewis Stone sa: 


Wspaniała ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 
man 


posągowy— 
piękny 


W rolach głównych: 


OSTATNI MONARCHA“ 
Alfons Fryland ; «oca Maly Delshaif F. Spiro "Ernia Joze. 


—  Detronizacjal 


e mma an mom may m. hw | «AA, 
Najwybitalejsze arcydzieło najciekawszy filmi! — Szaleństwa miłosne arcyksięcia Rudolfal — Trapedja kochanków w Meyerlingu! 
P k od 12 c 
sd pa ia ja 5 50 Rss ih Zamach w Genewlel — Mord w Sarajewie! — Rewolucja! 
[o 


CAPITOL 


Róg Zawadzkiej i Zachodniej 


Ost ozieá! Pocz. w niedz. o ¢. 12 w dn. powsz, 
50 gr. 


og. 4p, p. Ceny miejsc na | seans od 


NADI0-00BIORNIM sz 
warakach H, GOTLIEOWSKI 
Zgierska 302, tl. 6i-/1. 


Wszelkie częźci składowe do budowy odbiorników 
i ładowanie akumulatorów. 


NIEDZIELA 17-go LUTEGO. 

11.56—12.00 — Syznał czasu z Warsz, Ob- 
serwatorjum, Astronom., hejnał z Wieży Mar. 
w Krakowie. komunikat lotniczo-meteorologicz 
ny. 12.10—13.00 — Koncert płyt gramof. 13.00- 
13.15 — Kom.» rołniczy i meteor.. 14.50-15.50 - 
Kom.: meteor. (powtórzenie) | gospodarczy, 
45.35-15.50 — Tygodniowy przegląd kom. — 
referent “pras. M. K: Tad. Strzetelski. (5.50— 
AGAS rra Koncert. płyt gramof, 17.00—17.25 — 
Odczyt z dzialu „Wojskowość* p, t.. „Wozy 
bojowe, czyli czołgi, jako najnowsze narzędzie 
walki* — kpt. Ślusarczyk, 17.25—17.50 — Od- 
czyt p. t. „Nauka o zagranicy“ (z cyklu odczy- 
tów organizowanych przez Min. W. R. 1 O. P.) 
prof, Zygmunt Łempicki. 17.55 — Transm. kon- 
certu z Poznania, 1850—19.10 R 


Odbiorniki 
komstrukcji własnej 


oraz oryginalne 


TELEFUNKEN 


jak również ostatnie nowości' 
siale na składzie 


RADIO AUDION "iiei 


(Gmach Grand-Hotelu) Telefon 53-71. 
głośniki w wielkim wyborze. 


19.35—19.55 — Wykład teretury francuskiej. 
19.56—20.00 — Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
Astronom. 20. .0 — Odczyt organizowa- 
ny staraniem ligi Samowystarczalności Qośspo- 


darczej. 2030 -~ Koncert międzynarodo 
22,.00— z) — Kom lotalonyjeot. 32.05—22. 
Kom. P. ʻA T, 2 — Kom: policyjny, 


sportowy 4 nadprogram. 20—230 — Trans- 
bs tanecznej z sa Malinowej botelu 
ris 


7 OGÓLNE ZEBRANIE. 

W związku majstrów przemysłu 
włókienniczego województwa łódzkie- 
go, Zachodnia 63, odbędzie się dziś do- 
roczne ogólne zebranie członków. 


10/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,Ć 


ISKRA RADIO 
69 Piosrhowska 69. Tel. 77:79 
poleca 


KOJE KATERJAŁY RADOTECNNCZNE 


Sprzedaż hurtowa. 


3070/00/00 010/0/0,00/0,0/0 00000000000000 


i. Hersziinkiel 


POWRNOCIŁ. 
Zawadzka 15,:tel. 11-87.. 
przyjm. od 8—9:/, r. i od 3—5 po poł. 


„Judasz* — Roztworowskiego, 


BEA bigien Eea m 


Bohaterowie pamiętnego filmu 
„LUDZIE PODZIEMI* 


„WW otwarte karty“ 


NasieęDRY program „RAMONA” z DOLORES DEL RIO. 


centralne ogrzewan e. 


LOSY icai miejskiego. 


Magistrai wuydaje ma. temir okolo 
GOO ipsięcy ziotuych rocznie 


W piątek wieczorem pod przewodnie- 
twem p. ławnika Sinsiika w obeznos.i pp. 
prezydenta Ziemi:wiego i. wiceprczy- 
denta dr. Wielińskiego odbyło się posie- 
dzenie komisji teatralnej, na którem kòn- 
tynuowano roznuczęcą na posiedzeniu 
poprzednim dysxus;; w sprawach reper- 
tuaru i gospodarki finansowej Teatru 
Miejskiego. 

W obszernem sprawozdaniu z dzia- 
łalności Teatru w sezonie bieżącym p. 
dyrektor. Gorczyński. przedstawił m. in. 


zamierzenia repeftuarowe. na miesiące | t 


najbliższe, obejmujące szereg dzieł o wy- 
bitnej wartości artystycznej "Wedlig ò- 
świadczenia p. dyr. Gorczyński?g0, wy- 
stawione być mają: „Bolesław Śmiały” 
Wyspiańskiego, „Dożywocie“ — Fredry, 
„Wielki 
`| Fryderyk“ — Nowaczyńskiego, następ- 
"| nie: „Krakowiacy I Górale“ (na uroczys- 
tość 3 maja) i „Cyrano de Bergerac“ — 
Rostanda (na zakończenie sezonu zimo- 
wego). W „Dożywociu*, „Judaszu* i 
„Fryderyku* wystąpić ma mistrz Solski. 
Następnie wywiązała się ożywiona 
dyskusja na temat sytuacji finansowej 
Teatru Miejskiego w związku z kontrolą 
fachową, przeprowadzoną w Teatrze 
Miejskim na prośbę dyrekcji przez magi- 


Na Kolejach — lepiej. 


strat. Wyniki tej kontroli poddał analizie 
p. wiceprezydent dr. Wieliński, stwier- 
dzając, że niektóre pozycje wydatkowe 
Teatru Mieiskiero przekraczają znacz- 
nie odpowiednie sumy, 
trakcie. 

Tak np. suma zwrotów magistratu za 
sprawione dekoracje wynosić ma w sto- 
sunku rocznym 60,000 „ podczas 
gdy w rzeczywistości suma ta za 4 pier- 


wsze miesiące bieżącego sezonu wynosi- 
„Zaległości TEZA 4 i 


już około 60,000 zł, Zal 
ytułu podatku widówis owego 
miesięcy ubiegłych PA 110, 


zł. Gf= dn tych sum dodamy wszystki 


inne śwładczenia miasta na rzecz Teatru 
(wraz z subwencją) oraz sumę zwrotów 


za dekoracje na pozostałe miesiące sezo- |. 


nu ofrzymamy w wyniku około 600,000 
zl., co określi ryczalt wydatków, obowią- 
zniących magistrat na korzyść Teatru 
Miejskiego. 


ustalone w ken- 


Ewelima Breuf i George Bameroff imoeeri 


Bezlitosna, żywiołowa walka oślepłych 
żądzą mężczyzn o kobietę! Najwyższa 
stawka za miłość kobiety — życie! — 


Sala mocno ogrzana. 


alosrosio 1. szybko 
„ sporządza się smaczny i mocny 
„rosól Z kostki buljonowej 


Poruszone wyżej sprawy omawlane f- 


będą w dalszym ciągu na naibliższem | 


posiedzenłu komisji teatralnej, która za- 


stanowi się nad sposobami usunięcia za-|- 


znaczających się obecnie niedomagań fi- 
nansowych Teatru oraz ustali ostatecz- 
pió linję jira rima o a na przyszłe mic- 
$ gl sice.. 


Stopniowo wszysko wraca do stamu 
mormalnego. 


Tory kolejowe do dnia dzisiejszego 
nie są jeszcze uprzątnięte, co powoduje 
„iż komunikacja nie odbywa się jeszcze 
zupełnie normalnie: Śnieg aczkolwiek 
padał bardzo krótko, bo zaledwie przez 
jedną noc, utworzył kolosalne zaspy. 

W dyrekcji warszawskiej linja Siedl- 

— Małkinia jest całkowicie zawalona 
itzen Na linji Nasielsk — Sierpce zni 
weczono wczoraj rano, wielką śnieżną 
zaporę, Między stacjami Tłuszcz 1 O- 
strołęka pług śnieżny ugrzązł w zaspie. 

Przy oczyszczaniu tego ważnego od- 
cinka kolejowego 

pracuje bez przerwy wojsko i brygady 
' robotników. 

Pod stację Mordy wpadł w zaspę po- 

ciąg osobowy, który po kllku godzinach 


udało się uwolnić I skierować na stację |. 


Siedlce. 


N ki 
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prawa. 

Parowozownie podstawiają już loko- 
motywy na czas, poclągi odchodzą nor- 
malnie lub z minimalnem opóźnieniem. 
Natomiast opóźnienia pociągów przycho- 
dzących są jeszcze znaczne i sięgają 3 
godzin. 

Z 15 parowozów zrujnowanych przez 
mróz. 5 już: naprawiono. Reszta wymaga 
dluższej reperacji, ponieważ uszkodze- 


nia są dość poważne jak np. pekniecie 


Splendid. 
—)—= 


Płonący okręt. 


Obraz pod każdym względem kapl- 
talny. Tło efektowne. mużro narysowana 
fabuła, subtelnie 
romantyczny stapia się w nim w jedną 
igrającą barwami, jak luk tęczy całość. 

"Dalekle wędrówki: w nieznane sny 
błędnych marynarzy o sz.zęściu 


fal pieśń wiecznosci — to podkład deko- 
racyjny dla właściwej tabuty: miłości 
dwuch serc, które nimo wielu przeszkód 
I przeciwności losu połączą się pa zaw- 


pokrywy cylindrowej, rurek przeprow'u- | sze. 


'dzających smary, złuzowanie obręczy na 
kołach it. p. 1 

Na torach węzła łódzkiego, linje do- 
prowadzono już do zupełnego porządku 
i oczyszczono je zupełnie z pokrywy lo- 
dowej. Z tego powodu pociągi wy- 
chodzą z Łodzi niemal zupełnie punktual- 
nie. Te jednak które wycofano przed k!l- 
rę dniami dotad pie zostały przywróco- 


A. Witoński 


by wewnętrzne 


Specjalność area i piuca 
Przyjmuje od 5—7. 


Uwaga! 


Niniejszem prostujemy BY. WRONA otłosze- | 
nie podane omyłkowo w „Republice” i „Expressie” 
iż Dr. Różaner—specjalista chorób skórnych I we- 
nerycznych się przeprowadził 
DR V RORA miesaka A rej rzy: a| 


„dzy młodym arystokratą 


Robert, syn fabrykania p. D'Ar.ey'a 
opuściwszy dom ojców zostaje majtkiem 
na statku „Kerokku*, gdzie poznaje sic- 
strę jednego ze swych nowych kolegów, 
Annę. Wśród ciszy równikowych nocv, 
w migocie gwiazd, wśród melanch: ni 
bezbrzeźności morza zawiązuje się mię 
a prostą dzie- 
wczyną miłoś 

Intrygi starego D'Arceya, pragnące- 
go ożenić syna z piękną Violetta, stałość 
Roberta, burze na morzu, grozą przejmu- 
jące fragmenty palącego się statku. Do- 
haterstwo Anny i zwycięstwo prawdzi- 
wego uczucia, oto dalsze sceny I zakoń- 
czenie obrazu, w którym wspaniała reży- 
zaa Constantina I Davida idzie o lepsze 

ną pracą aktorów. Z tych 
Aj na miejsce czołowe wybija się artys- 
ta tej miary jak Andre No*. Kepitanie 
szczera i ekspresyjna gra iego dominuje 
nad całością I jest we filmie tym jak roz- 
grzany w słońcu kamienny obelisk, rzu- 
cający cień na otoczenie 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyi się uważnie uniK- 
niesz Kalectwa i śmierci, 


podcieniowany wątek 


i mo-. 
| rze — morze śpiewające błękitem swych 


No 47 


Lokomotywa przywlokła 


zmasakrowane zwłoki robotnika. 


Straszna, mrożąca krew w żyłach ka 
tastrofa wydarzyła się na linji Błonie — 
Ożarów pod Warszawą. 

Wskutek wielkich opadów śnieżnych 
nagromadziły się olbrzymie zaspy, utra- 
dniające komunikację, Miejscowe wła- 
dze kolejowe zarządziły oczyszczenie tc- 
rów ze śniegu i w tym celu zmobilizo ya- 
ły robotników i personel koleiowy. 

Robotnicy zajęli poszczególne odcin- 
ki toru i rozpoczęli pracę. Wśród praco- 
"wników oczyszczających tor znajdował 
sie również 42-letni Józef Łęgocki, mle- 
szkaniec Ołtarzewa pod Ożarowem. Za- 
ięty odkopywaniem Śniegu, zamyślił się 
| nie zauważył pociągu nadchodzącego 
og strony Błonia. Maszynista również 
nie spostrzegł skulonęj postaci robotn'xa. 
Lokomotywa całą siłą uderzyła Łęgnc- 
kiego, który dostał się pod koła, a nastę- 
pnie wleczony był przez parowóz na 
' przestrzeni prawie kilometra, 

Oczom przerażonej służby stacyjnej 
"w Ożarowie ukazały się straszliwie zma- 
sakrowane zwłoki robotnika, podarte w 
strzępy i wiszące pomiędzy kołam! loko- 
motywy. 

Wypadek zauważono dopiero na sta- 
cji w Ożarowie, w chwili, gdy pociąg się 
zatrzymał . 
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Uniwersytet Pracy 


ma powstać w Łodzi z inicjatywy ministerstwa 
wyznań rel. i oświecenia publicznego 


Przez demokrafyzację nauki— demokrafyzacja społeczeństwa. 


W związku z pobytem w Łodzi p. 
naczelnika wydziału szkolnictwa zawo- 
dowego ministerstwa wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego, dr. Wa- 
ryńskiego, oraz wizytatora tegoż mint- 
sterstwa, p. Chrzczonowicza, odbyła 
się wczoraj w sali posiedzeń magistratu 
konferencja informacyjna w sprawie 
założenia w Łodzi 

pierwszego w Polsce Uniwersytetu. 


Pracy. 

W konferencji tej wzięli udział pp. wi- 
cewojewoda Lewicki, prezydent Zie- 
mięcki, wiceprezydent Rapalski, wice- 
prezydent dr. Wieliński, ławnik Smolik, 
prezes rady miejskiej inż. Holcgreber, 
wiceprezes Klim wizytatorzy szkolnic- 
twa zawodowego Chrzczonowicz i 
Krzywobłocki, rektor Wolnej Wszech- 
micy, dr. Vieweger oraz przedstawi- 
ciele sfer nauczycielskich. 

Zebranie zagaił p. ławnik Smolik, 

(i re aer] 


poczem p. naczelnik dr. Waryński za- 
poznał obecnych z ideą „Uniwersytetu 
Pracy“, jako instytucji w najszerszym 
zakresie dokształcającej, obejmującej 
promieniem swej działalności wszyst- 
s biorących udział w pracy wytwór- 
czej. 

Powstanie tego rodzaju instytucji w naj 
ważniejszych ośrodkach  przemysło- 
wych przyczynia się w wysokim stop- 
niu do 

demokratycznej nauki | demokratyzacji 

społeczeństwa, 

stając się jednocześnie dźwignią życia 
gospodarczego i czynnikiem potęgi pań- 
stwa. 

P. dr. Waryński w swym dłuższym 
referacie podkreślił, że źródłem mocy 
finansowej państwa jest praca, zaś sto- 
pień wytwórczości zależy przedewszy= 
| kiem od inteligencji dobrze opłacanego 
robotnika. Tym sposobem kwestja do- 


Wesla mamy dosyé 


Codziennie przybywają wielkie transporty czarnych brylantów, 


Wszystkie składnice będą dziś, mimo święfa, otwarte. 


Sytuacja węglowa na terenie Łodzi 
poprawia się z godziny na godzinę. Po- 
ciągi z węglem przybywają bez przer- 
wy, I jedynie zbyt ograniczone miejsce 
na stacji towarowej powoduje, że głód 
węglowy zaspokajany jest etapami a nie 
odrazu. W każdym bądź razie na stacię 
towarową przybywają nieprzerwanie 
transporty, przywożąc tak wielkie ilo- 
ści węgla, że obecnie, nawet gdyby ko- 
munikacja kolejowa z jakichkolwiek po- 
wodów była utrudniona, 

ŁODZI NIE GROZI JUŻ WIĘCEJ BRAK 
WĘGLA. 


Gorączkowe czynienie zakupów jest 
zbędne, gdyż węgla już jest poddostat- 
kiem. Jeśli u budkarzy niema go dotąd w 
dostateczrrej ilości, to jedynie dlatego, że 
są pewne trudności techniczne w szyb- 
kiem rozładowywaniu wagonów. 

Już onegdaj w nocy na stację Łódź -- 
Fabryczna poczęły przybywać pociągi z 
węglem, przeznaczonym dla magistratu, 
przemysłu I składów prywatnych. 

Do południa przybyło do Łodzi 
249 WAGONÓW ZAWIERAJĄCYCH 

45 TYSIĘCY KORCY. 

Po południu przybyły znów 2 pocią- 
gł, zawierające 70 wagonów węgla (14 
tysięcy korcy). 

Prace na stacji towarowej trwala bez 
przerwy. Pociąg za pociągiem rozłado- 
wuje s ię i wegiel zwozi się do hurtowni- 
ków i na place miejskie, 

By zlikwidować  lakyrajrychiej głód 
węglowy, odczuwany dość silnie jeszcze 
w naszem mieście, władze zarządziły, 
by węgiel wydawany był 
BEZ PRZERWY NAWET W CIAGU 

` NIEDZIELI. 

Naczelnik wydziału eksploatacji węzła 
łódzkiego wydał polecenie, by stacja to- 
warowa wydawała węgiel w ciągu dnia 
dzisiejszego, bez względu na święto, 
kodeki starostwo grodzkie zaś zezwoli- 
o, hy 

WSZYSTKIE SKŁADNICE I SKLEPY 
WĘGLA BYŁY DZIŚ, MIMO NIEDZIE- 

LI, OTWARTE. 

¿ Jak nas informują. poza sprzedażą 
węgla na placach miejskich, duże ilości 
węgla sprzeduwać bedzie detalicznie fir- 
ma „Elito Ł, J. Borkowski przy ulicy 


Kilińskiego. Węgiel dla przemysłu otrzy- 
mała w znacznej ilości firma G. T. W. 
przy ulicy Węglowej. 
16) 
LL 
W dniu wczorajszym odbyło się piąte 
z rzędu posiedzenie komisji węglowej, na 
którem omawlano sprawę ostatecznej 
likwidacji głodu węglowego w Łodzi. Z 
relacji członków komisji wynika, że sy- 
tuacja na terenie naszego miasta fest już 
zupełnie opanowana. Obecnie chodzi o to 
tylko, by usprawnić rozdawnictwo wę- 
gla wśród ludności do czasu, póki nastą- 
pi zupełne odprężenie, 


MALON L KORYTKO er CIE wazaa p 


Dotąd w myśl zarządzenia komisji wę 
glowej, sprzedawano węgiel pod dozo- 
rem policji po pół ćwiartki na osobę, a 
później w miarę poprawiania się sytuacii, 
po ćwiartce. Obecnie komisja zezwoliła, 
by w ciągu dnia dzisiejszego sprzedawa- 
no już po pół korca na osobę. W razie 
napływu dalszych transportów węgiel 
będzie można otrzymać już ną wszyst- 
kich punktach w dowolnych itościach. 

W ten sposób katastrofalne skutki 
przerwania z powodu mrozów komuni- 
kacji kolejowej zostały już niemal całko- 
wicie zażegnane. 


1712-1920 


kształcenia ma dwa oblicza; z jednej 
strony podnosi kulturę ogólną kraju, z 
drugiej zaś — staje się motorem rozbu- 
dowy życia gospodarczego. 
Waryński wskazał na przykład znako- 
micie rozwijającego się słynnego uni- 
wersytetu pracy w Chadleroi, prezcho- 
dząc zaś do stosunków łódzkich, wska- 
zał, że na czas najbliższy Łodzi nie- 
zbędny jest 
kompleks ok. 15 szkół zawodowych 
dokształcających, 
uwzględniających potrzeby wszystkich 
kategoryj miejscowego przemysłu, a 
zaopatrzonych w urządzenia pomocni- 
cze, jak: sale rysunkowe, sale pokazów, 
pracownie itp. W imieniu ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publi- 
cznego p. dr. Waryński zaapelował do 
samorządu o poparcie inicjatywy zało- 
żenia Uniwersytetu Pracy, obiecując 
wydatne poparcie finansowe ze strony 
władz rządowych. 

Jako zaczątek „Uniwersytetu Pra- 
cy* na gruncie łódzkim należałoby 
uznać istniejącą już sieć miejscowego 
szkolnictwa zawodowego, projekto- 
wane 
Muzeum Techniczno - Przemysłowe, 

kursy rzemieślnicze, organizowane 
przez cechy itd, Chodziłoby właśnie — 
w myśl oświadczenia delegata minister 
stwa W. R. i O. P.—o scen ei 
skomasowanie wysiłków władz i społe- 
czeństwa w dziedzinie udostępnienia 
robotnikom i rzemieślnikom kształcenia 
i dokształcenia fachowego wszelkich 
stopni. 

Nad referatem p. dr. Waryńskiego 
wywiązała się obszerna dyskusja, o- 
świetlająca wszechstronnie sprawę „U- 
niwersytetu Pracy“ oraz trudności, wy 
łaniające się w związku z inicjatywą je- 
go założenia. Idea tej placówki oświa- 
towej spotkała się z aprobatą ogólną, 
ze względu na jej wielką doniosłość go- 
spodarczą i społeczną. W celach propa- 
gandy idei „Uniwersytetu Pracy“ wy- 
dana zostanie przez magistrat specjal- 
na broszura. 

Wogóle władze miejskie pójdą cał- 
kowicie na rękę zamierzeniom minister- 
stwa oświecenia w realizacji „Uniwer- 
sytetu Pracy", powołując przedewszy* 
stkiem organ fachowo - doradczy, zło- 
żony z przedstawicieli 
nauczycielstwa, robotników, techników 
itd. dla opracowania konkretnego pla- 
nu założenia w Łodzi „Uniwersytetu 
Pracy“. W najbliższej przyszłości odbę- 
dzie się ponowne zebranie w szerszem 
gronie osób kompetentnych i zaintere$o 
wanych, które wypowie swą opinię co 
do szczegółów planu, który następnie 
będzie mógł być skierowany na tory 
realizacji. 

UPS 


Smutne zajście 


na tle paniki węglowej 


W dniu onegdajszym o godzinie 2-ej 

po południu plac węglowy przy ulicy Ce 

jelnianej 22 był terenem godnych poża- 
wania zajść. 

W tym czasie na płac ten przybył 
transport węgla. Tłum ludzi zgromadzo- 
ny na placu wtargnął na plac węgłowy i 
drénrny policjant w żaden sposób nie 

ógł utrzymać porządku, co go w koń- 
cu zmusiło do wezwania pomocy z po- 
bliskiego komisariatu. 

Na placu zjawili się jeszcze trzej po- 
sterunkowi na czele z przodownikiem:, 
którym jednakże również me udało się 
uspokoić wzburzonego tłumu. 

Policjanci w końcu byli zmuszeni pła- 
zować szablami, Cztery osoby, a miano- 
wicie 35-letnia Ewa Szmulowa. zamiesz- 
kała przy ulicy Zawadzkiej 12, Stanisław 
Wasiak (Cegielniana 22), Jakub Pinek 
(Nowo-Targowa 12) i 13-letnia Włady” 
sława Szymańska (Nowo-Sikawska 8), 
zostały lekko ranne. ? 

Wezwane pogotowie udzieliło im po- 
mocy lekarskiej — 


SZ 


RA ZNANE 


8 


Str 


ru P//iebublizo s 


Ne 47) 


OSSIP DYMOW. 


W. kole. 


Tego poniedziałku, kledy nastąpity -wszy- 
stkle powiązane ze sobą marzenla, śpiewaczka 
koloraturowa, która mieszkała w pokoju Nr. 7 
otrzymała pocztą tekst nowej plosenkłi, na na- 
stępny tydzień, 

Każdego poniedziałku przed południem, mle- 
szkający obok mlei. w saslednim pokoju. pisarz 
musiał przygotować nowelę dla swego pisma. 
Zawsze biedził się nad tem | trudził w pocie 
czoła, gdyż z sąsiedniego pokoju rozbrzmiewał 
w ciągu całego dnia wysoki sopran jego są- 
sladki, uczącej się nowej pleśni. Tego wiec dnia, 
w poniedziałek, postanowił poradzić soble w 
sposób bardzo przemyślny. 

Gdy usłyszał, że listonosz przyniósł poczte, 
wyszedł szybko ze swego pokoju, przyjął list 
zaadresowany do śpiewaczki | znikł z nim w 
swym pokoju. Prędko schował list do swego 
fóżka, pod materac | zadowolony z siebie, 
uśmiechnięty, zabrał się do roboty. 

Nikt mu nie przeszkadzał. Szybko pisał swą 
nowelę, podczas gdy w sąsłodnim pokoju śple- 
waczka nadaremnie oczekiwała na tekst nowej 
plosenki. 

Z druglej strony pokoju śplewaczki, również 
e ścianę, mieszkał malarz, Jego natchnienie wy- 
magało stałej jaklejś podniety. Piękny głos sa- 
siądkł dodawał mu bodźca do pracy | gdy w po 
młedziałek śpiewała ona przez cały dzień, on z 
pędzlem w ręku tworzył swe  majpiykniejsze 
arcydzieła. 

Tego poniedziałku za ścianą było cicho. Diu- 
go stał malarz niezdecydowanie z pędziem w 
ręku przed płótnem | nie był w stania rozpo- 
cząć pracy. Długo czekał na śplew sąsiadki, 
wreszcie zły, rzucił pędzel w kąt, zapalił iajkę i 
zaczął kląć tak, jak to zwykle czynił, gdy nie 
udało mu się sprzedać obrazu. 

Obok malarza, w saslednim pokoju, miesz- 
kał pewien człowiek, który stale grał z samym 
z sobą w szachy | stale przegrywał. Tylko tego 
poniedziałku nie mógł skoncentrować swej uwa 
gi na grze. Głośne klatwy bowiem I nerwowe 
krok] malarza, wytrącaty go z równowagi. Za- 
pomnlał się tak dalece, że nie mógł przegrać do 
siebie partji I skończył ją na remis. Podnieclio 
go to w sposób niesłychany. Ze zdenerwowania 
boczął gwizdać Jakiś stary marsz. 

W sąsiednim pokoju, obok miogo mieszkał 
młody kompozytor. Tworzył on  natchnionie 
piosenki I modne tańce. Właśnie zamówiono u 
mlego muzyczkę dla |akłegoś utworu, lecz tego 
poniedziałku mie był w stanie normalnie praco- 
wać. Pałszywe dźwięki marsza, rozlczające się 
ścianą doprowadziły go do pasji, 

Cale piętro umeblowanych pokol było tego 
poniedziałku wytrącone z równowagi, Trwało 
to do godziny 4 po południu. 

O godz. 4 pisarz skończył swą nowcikę. Za- 
dowołony wyciągnął z pod materaca list prze- 
znaczony dla śpiewaczki I położył go pod 
drzwiami adresatkL 

Po upływie 15 minut rozległ się koloraturo- 
wy śplew. Malarz chwycił za pędzel I, natchnio 
my, tworzył arcydziuło. Sąsiad jego rozpoczął 


Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę sog pam zwłokom 
B. P. 


Adolfa Golińskiego 


a w szczególności Panu Prezesowi Stefanowi Barcińskiemu, oraz koleżankom i kolegom 
biurowym Zmariego wyrażają tą drogą serdeczne podziękowanie 


Nieleimi 


pozostrii w żałobie Żona I syn. 


zabójca 


16-leinief siostrzyczkci 


W warszawskim sądzie zasiadł na ła- 
wie oskarżonych niepełnoletni przestęp- 
ca Jan Pięlucha, oskarżony o zamordo- 
wanie swej trzynastoletniej siostry. 

Zbrodniarz, syn gospodarza z gminy 
Dęby Wielkie, od pierwszych lat swego 
życia uchodził za tępego, złego chłopca. 


Bracia jego pokończyli szkoły począt 
kowe, jeden z nich studjuje w seminar- 
jum duchowneem, tylko Jan jakoś wyro- 
dzi! się. 

Już sam wygląd zewnętrzny oskarżć 
nego śwładczy, iż jest typem zwyrodnia- 
łym. Charakterystyczne, małe, głęboko 
osadzone oczki. wystającę kości policz- 
kowe i: szczecinowate włosy na płaskiej 
czaszce. 

Pytany, czy przyznaje się do winy, 
Pieluch oświadczył z płaczem: 

— Tak, przyznaje się, ale nie wiem, 
jak się to stało. Siostra mi dokuczała, 


250 zł. 


za ujęcie lub wskazanię osobnika, nóg i dos! 
niszczy nasze afis s ulleach kpa JA 
szą nagrodę otrzyrńa również, kto sk 
cjatora powyższego występku Afisze te moż, 
na z latwością rozpoznać po fotografia h grup. 
przy samochodach o podwójnej kierownicy. 

Kursy tj err poda 

W. WOYMA I S. S RAWSKI 
PIDO wala Td FE 49-11. 


nową partje szachów z sobą samym ky swemt / 


zadowoleniu przegrał ją, Kompozytor uspoko- 
jony nagłą ciszą w sąsiednim pokoju, skompo- 
nował śliczną melodję, która wywołała w na- 
stępstwie furorę. 

w pokojach umeblowanych zapanował znów 
ustanowiony ład | porządek. Koło zaczęło się | 
kręcić. 

Tłumaczył B. R. 


więc się zgniewałem. Nie pamiętam czem 
ią biłem. 

Sędzia: Czemże siostra dokuczyła o- 
skarżonemu? 

Le Bo mi wymawiała, że rwalem jabl- 
a... 

Okazuje się. że o zaginięciu małej Ma 
rysi Pileluchówny zawiadomił policję 
sam oskarżony. Zarządzore poszukiwa- 
nia nie dały rezultatu. 

W kilkanaście dni potem na posterun 
ku policji zjawił się brat podsądnego Jó- 
zef z zawiadomieniem, iż na strychu 
znaleziono pokrwawioną bieliznę Jana. 

Śledztwo wpadło na właściwy trop. 
Aresztowany Jan przyznał się do zabój- 
stwa i wskazał miejsce, w którem zako- 
pa? truna. 

Zwłoki odkopano, 

Oględziny lekarskie i sekcja wykaza 
ły. że dziewczynka otrzymała szereg 
ran głowy, kilka: tępem narzędziem, a kil 
ka nożem. 4 

Śmiertelnym był cios zadany w cle- 
mię | druzgocący czaszkę. 

W czasie wczorajszej rozprawy prze 
słuchano śwładków. którzy wystawili o- 
skarżonemu świadectwo skrytego mruka 
W ich liczbie znajdowała się ośmioletnia 
siostrzyczka Pielucha, która stwierdziła, 
że „Janek był zawsze dla niej dobry*. 


Mtodoclanegó zahójcę skazano na 5| (śpiew), orkiestry symfonicznej, oraz chóru 


lat ciężkiego więzienia. 


| SE 


NU Tvd>leńt-. Osta nie 


dnie. Radz'mv skorzystać 


‘gokaz i JULIUSZ 30ZNER 
. Piotrkowska 98 i 160. 


Wino y 
palestyńskie 


oraz lecznicze wina „KARMEL* 


„KARMEL 


gatunków deserowych i wytrawnych 


nobyć można. u nas: 


J. WOLSKI, 


Casino i 


Smiej się, paacu. 


Temat, poruszony w wzruszającym 
tym filmie, przypomina motyw. jaki u- 
żył Leoncavallo w swej nieśmiertelnej o- 
perze „Pajace*. 

Treść filmu I opery jest analogiczna. 

Film „Śmiej się Pajacu* w reżyserii 
Herberta Brenona ujęty został z szer- 
ką inwencją i rozmachem. A te >yły ko- 
nieczne. by obrazowi temu onar'e”m na 
nienowych przesłankach, nie dać ich ba- 
nalnej ckliwości i taniego, romantyczne- 
go sentymentu. i 

Clovn cyrkowy Tito przygarnał nle- 
gdyś sierotkę Simonettę, która się z cza- 
sem rozwinęła jak najcudniejszv kwiat i 
staje się gwiazdą cyrku. Błazen zakochał 
się w tancerce. A reszta przy':hodzi siłą 
fatalizmu. Simonetta zapałała ogniem mi 
łości ku młodemu arystokracie. a biedny 
Tito. któremu serce pęka z bółu. musi 
bawić i śmieszyć publiczność, Aż śmierć 
— wybawicielka ukoi jego męki i tęskno- 


Wielki dramat cyrkowy mógłby dzię- 
ki swej treści stać się konwencjonalny, 
gdyby nie mistrzowskie tricki reżyserii, 
a przedewszystkiem kapitalna gra gens 
jalnego Lon Chaney. Wielki ten aklar 
stworzył postać o świetnie podmalowa- 
nych konturach, pełną rumień:ów życia 
i prawdy. Nie wiadomo, ca w niei raczej 
podziwiać: czy widoczna maskę, czy pə- 
tężnie napiętą siłę dramat, czna. 

Od tragizmu do groteski przeskakuje 
wielki Lon Chaney, zostawiajaz za sobą 
smugę dziwnie niepoksiąca swa niesa- 
mowitością i wzruszającą siłą PCD 
wyrazu 


PORANEK MUZYCZNY, 

w dniu 3-go marca r. b. o godzinie 12-ej 
w poł w sali eTatru Popularnego Tow. Śpiewa- 
cze „Pobudka” urządza „losdzaracyjsy poranek” 
z łaskawym współudziałem p. Pakowanie 
warzystwa, r 

Będzie to pierws: koncert dłuższ 
isernia ií reorganizacji chóru: pe M 

Całość spoczywa w wytrawnym ręku cenlo- 
nego Doreklora: p. K. Prosnaka. 

„Jiewatolwie łódzcy miłośnicy śpiewu I mt 

i, której w Łodzi ostatnio any tak alowiefa, e: 
zainteresnja się powyższą imprezą i wypełnią 
salę po brzegi. 


„Barzel” „Meńoc” 
—Łódź — 


PIOTRKOWSKA 3. 
ZB mao. 


Norbert Jacques. 


Na dworcu stol młoda biuralistka An-' 
ra. Patrzy z utęsknieniem na pociąz, 
stojący na peronie. Za chwilę pociąg ten 
wyruszy do Dessau, gdzię mieszka obe- 
cnie jej Maks. 

Gdyby eh kupić bilet, wsiąść do 
pociągu i pojechać do niego na dzień. 
Do Dessau jest tylko godzina drogi. Te- 
raz jest sobota, a wróciłaby w ponie- 
działek rano prosto do biura. Ale nie- 
stety. Jest już koniec miesiąca i Anna 
niema pienigdzy na bilet, Ze łzami w o- 
czach spogląda, jak pociąg wolno ; asza 
ze stacji. 

—- Taka piękna i sama —słyszy na- 
raż jakiś głos z tyłu. Zna dobrze te sło- 


e mobile... 


cić paniom za kkk, Gdybym 
się odważyła... Nie, nie wolno. Ale prze- 
cież dla Maksa. Na podróż do mego u- 
kochanego, który może leży w Dessau 
chory. Z góry postawię warunek, Tylko 
do towarzystwa, nic więcej... 

Śliczna twarzyczka Anny zarumieni 
ła się ze wzruszenia, | nagle powziąw= 
szy jakieś postanowienie Anna stanęła i 
odwróciła się. Była zdenerwowana swą 
decyzją. Rozglądała się jednak uważ- |P 
nie. Człowieka, który ją napastował już 
nie dostrzegła. Ale w drzwiach dworca 
zauważyła innego mężczyznę, który 
przyglądał się jej z uwagą. Starszy 
mężczyzna, miał pewnię lat 45—48. 


— Pani ze mnie się śmieją, czy do 
mnić? — zapytał, 

— Do pana. Podoba mi się pan bar- 
dzo — Anna stawała się coraz miel- 
szą. Bawiła ją niezwykła sytuacja. 

— | przypuszcza pani, że n awidok 
takiego słodkiego uśmiechu mężczyzna 
może pozostać obojętny? 

— Kiedy ja.. wcale nie wymagam, 
by. pan został obojętny. Przeciżż powie- 
działam, że mi się pan podoba. 

Krytycznym wzrokiem oglądała go 
ze wszystkich stron. Podobał się jej fak 
tycznie. Był R sowanie ubrany, 

bardzo elegancki, — Maks niż umie się 
tak ubierać — pomyślała mimowoli. 

— A wie pam, odparł nieznajomy, — 
że i pami mi się podoba. Mam cheć poga- 
wędzić z panią. Dobrze? Czy mogę pa- 
mią prosić... do mnie... do mego mieszka 


niu nie było nikogo. Nieznajomy sam 
przygotował czarną kawę, nalał iikiery. 
Wypili jeden kieliszek, drugi. Anna za- 


pomniała / zupełnie, poco właściwie tu 
przyszła. Rozmawiali z sobą żywo o róż 
nych rzeczach. Anna z coraz większem 
zainteresowaniem spoglądała na niezna- 
jomego. Podobał się jej coraz bardziej. 
Obraz Maksa st wo zacierał się w 
jej umyśle. Zapomniała o wielkiej ofie- 
rze, którą chciała złożyć z miłości do te- 
go BEMe? o urzędnika w Dessau. | nagle 
uświadomiła sobie, że przecież ona zas 
czepiła nieznajomego na ulicy. Co on so- 
bie o niej myśli... Szybko poczeła się żeg- 
nać. Było jej źle. bardzo źle na duszy. 

— Niech pani jeszcze posiedzi! — pro 
sił nieznajomy. 

— Nie, nie — krzyknęła Anna i po 
chwili była już na ubcy. Niemal nie- 


przytomnie biegła do domu. Kochała go, 

wa, napastowano ją już nieraz. I nie od- | Zresztą co za różnica. Gładko wygolo- | nia... nie, ja nic nie myślę... tylko napi- EET 

wracając się nawet mówi: na twarz wzbudzała zaufanie - |iemy się herbaty i vimy. Dobrze? ME ne aksie. Który Byl taki poxszed. 
i= Bezczelny! Serce Anny łomotało silnie, jakgdv- — rze! — zawołała Anna. t 


Wolno wychodzi z dworca. Nie po- 
jedzie do swego Maksa. Nie wie. co się 
z nim stało. Nie pisał już od dwóch ty- 
zodni, Anna czuje, że  poświęciłaby 
wszystko, byleby . zdobyć pieniądze i 
móc pojechać na niedzielę do Dessau. 
to zrobić! Myśl, gorączkowo pracuje... 
| hazle przyponńnają się jej zasłyszane 
przed chwilą słowa: / 

ï= Taka piękna isama? ` 
A gdyby spróbować przygody? 
—myśli Anna. — Ostatecznie do nicze- 
go imie to przecież nie obowiazuję. Sły 
szdłam, że panowie mają zwyczaj pla- 


seee 


|wesoły uśmiech rozjaśnił 


by chciało wyskoczyć z piersi, Ale nie 
chciała już się cofnąć. 

— Tylko do towarzystwa — powta- 
rzała sobie w myśli, 


— Tam stoi moje auto. Mieszkam nie 
daleko stąd. Proszę. 

Po upływie kilku minut wchodzili do 
eleganckiego mieszkania w śródmieściu. 


Próbowała się uśmiechnać. Wyszło | Na I-em piętrze nieznajomy wyjał klucz, 
to początkowo blado i niewprawuie, ale | otworzył drzwi i przepuścił Annę. 


po chwili, gdy strach minął, a Aima po- 


Olśnił ją przepych, nieznany dotąd. 


częła się już bawić niezwykła przygoda, Pa AS ‘bronzy, posągi. 


jej swni ; 
młodą twarzyczkę. 


Mój Boże, jak tu pięknie — zawo- 
tata | Ama z zachwytem. — Już wiem 


Stała tak, patrząc ze śmiechem na kim pan jest. Pan jest artystą. 


rieznajomego. 
żył się do 


— Niezupełnie, ale coś w tym rodza- 


ask Erą drgnął, Niepewnie zbli- iu. Proszę się rozgościć. 


W luksusowo urządzonem mieszka- | 


m, nieciekawy. I dla niego to chciała się 
poświęcić. I przez niego ten człowiek po 
myśli o niej, że jest taką z ulicy, 

Bez tchu prawie wbiegła do siebie na 
schody. Zapukała, Gospodyni, u której 
wyją pokój spotkała ją z uśmie- 
chem. 

— Nareszcie pani przyszła. Przecież 
pan Maks przyjechał, Od dwóch godzin 
czeka na pania, 

Anna stanęła jak wryta. I wolno nie 


mówiąc ani słowa. wyszła z powrotem 


ra ulicę, Szła do nieznajomego... 
Ttum. B. R- 
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Co się dzieje pod sukienką. 


Jakie jesti modne obecnie „dessous“. 


Pod słowem „bielizna“ rozumłało się 
} dawniej części garderoby. sporządzone z 
| płótna, perkalu czy batytstu, zawsze 
j koloru błałego. dająca się prać I gotować 
W przeciwieństwie do sukien. bielizna 
nie podlegała modze. Do sutej wyprawy 
l dawano młodei meżatce tvle tuzinów ko- 
szul i innvch niezbvt ładnych i niezerab- 
nych cześci bielizny, że czesto nie by- 
ła w stanie zedrzeć | zniszczyć tych za- 

pasów. 

Ale czasy się zmieniają. Bielizna ule- 
gła tak radykalnym zmianom. że wkrót- 
ce | nazwa jei przepadnie, a pozostanie 
tylko zapewne francuski wvraz, dosko- 
nale la określalacy „dessous“. 

Bo miejsce nłótna zajeły dzić jedwa- 
bie I crepe lavable. trykotv. toile de sole 
a | skromniejsze opale mienta sle wszys- 
tkiemi kolorami teczv od iasnych cytry- 
nowych do czarnych włącznie. 


Nikt też nie liczy na zbytnią trwałość 
tych króciutkich powiewnych szmatek, 
| zdobnych w hafty kolorowe, wstążki, 
mereżki I koronki. Ale pocóż właściwie 
miałyby one być długotrwałe? Moda 
zmienia sie szybko, a obcisłe suknie wy- 
agaia ściśle dostosowanych dessous. 
Chòdzi nam o zachowanie linii i możli- 
wie największej swobody ruchów. 
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, _ Poza tem moda daje teraz do wyboru 
kobiecie pyjamę lub szlafrok, by miała 
À się w co ubrać zanita właściwa „zrobi to- | 


M.” I 


alete“. Wybór dla niejednej z pań dość nosz ściągnięty z boku-gumowemi wstą- 
trudny. Nęci każdą. by ubrać się jaknaj- | żkami, by móc go nosić bez ramiączek. 
modniej sięga wiec de pvjamv. Wiele je- 
dnak woli wygodny. powłewny szlafro- 
czek, a zimą tembardziej. jeś$ w miesz- 
kaniu niezbvt ciepło, bierze się szlafrok 
podwatowany. 


Na następnych rysunkach widzimy 
modne naski dò pończoch. Nie nosi się 
już obecnie nasków waskich wrzynają- 
cych się w biodra I tamujących swobodę 


Na rycinie naszej widzimy elegancką | ruchów lecz pasy szerokie, bardzo wygo- 
pyjamę z satyny. Bluzeczka jest bez rę- |dne. ` 
kawów — może być jednak uszyta i z rę(. r 
kawami. Forma spodenek jest dla wszys-| Modne są na ulicę w dalszym ciągu 
tkich garniturów jednakowa, zmienia się lczepki zamiast kapeluszy, czepki uwy- 


tylko dolne obszycie. stosownie do przy- 
brania bluzy. Zamiast bluzeczki można 
wybrać też coś w rodzaju kamizelki z 
rękawami, ale ta forma odpowiednia jest 
tylko dla bardzo smukłej kobiety. 


Drugi model — to elegancki szlafro- 
czek z satynki. Udrapowany kołnierz 
szalowy spuszcza się do samego dołu 
szlafroczka. i 

Model trzeci przedstawia prześliczną 
kombinację z crepe de chine. Gładka ko- 
szuła dochodzi tylko do biodra, a noga- 
wki zamaskowane są szerokością pliso- 
wanym falban. 


Wreszcie model czwarty wskazuje 
nam garnitur używany do sukni balo- 
wych. Składa się tylko z majteczek śll- 
cznie wyhaftowanych i biustonosza. No- 
sl się w tym wypadku również biusto- do torebki it. d. 


datniające ksetałf głowy, ułatwiające 
„studja frenologiczne*. To nakrycie gło- 
wy podszywające się pod 
sza, w ubiegłym sezonie prymitywne, 


e fantazyjnych przybudówek, w f 
ci wstążek, inkrustacji, dówolnego i in- 
dywidualnego drapowania materjału, z 
którego powstały. 

Inkrustacja szczególnie staje się mo- 
dna. A więc haftowana wełna w filcu, 
drukowany w barwne desenie „crepe de 
chine“. Mimo dowolności barw, dodatko- 
wych kształtów, wybór kapelusza nie 


po magazynach. Kapelusz - czepek (któ- 
ry widzimy na naszych ilustracjach) mu- 


nazwę kapelu- |, 


jest łatwy I wymaga długich wędrówek | 


Ponadto — panowanie kolorów nija- 
kich jak popielaty czy bejge już się skoń 
czyło. Zdecydowane barwy — niebieska 
i zielona — otrzymały teraz palmę pier- 
wszeństwa, To również utrudnia życie, 
przybywa bowiem jeszcze jeden „koloro- 
wy“ wysiłek i ohawa przed zbyt „papu- 
zim“ wyglądem własnej osoby. 

Bardzo modne są mufki. aczkolwiek 
w Łodzi narazie się nie przyjeły. Jednak- 
że zagranica usilnie je lansuje. najpraw- 
dopodobniei wiec zdobędą sobie I u nas 
pełne prawa obywatelstwa. 

O pooloverach również wspomnieć 
wypada, jako o bardzo przyjętym i roz- 
powszechnionym stroju. Nietylko przy 
sportach, ale również na ulicy podczas 
mrozów i w domu — jest bowiem bardzo 
wygodny, ładny i elegancki. 
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* Pantofelki otrzymały obecnie znów 
wydłużoną, ostrą formę. Krótkie 1 okrą- 
głe już się zupełnie — „passe*! 
. Wysoki obcas 1 długi ostry nosek, 
podkreślają piękno linji nóżki kobiecej. 


To też fason ten przyjęty został bardzo 
szybko. SH 


Jesli chodzi o torebki — utrzymał się 
dotąd fason kopert. Utrzyma się w dal- 


szym ciągu najprawdopodobniej bardzo 


si „pasowaćć* nietylko do płaszcza, ale dezynfekuje, zachowuje zęby, ma miły 
również 1 do szala, czv chustki na szyję, ae nadaje ustom świeżość i czystaść 
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do -ej klasy 18-tej Polskiej Państwowei Loterji Kiasowej są już do 
nabycia w Jedynej w Polsce Największej, Najstarszej i Najszczęśliwszej Kolekturze 
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w gmachu Grand-Hotelu. 


łaskawe już wykupywanie losów 5 


asy. 


NIESŁUSZNE ZARZĄDZENIE 


Coraz szersze jest grono osób, prze- 
zmaczających część swych dochodów na 
budownictwo mieszkaniowe. Pomijamy 
już budowę, jako lokatę kapitału. Pow- 
staje coraz więcej wszelkiego rodzaju 
spółdzielni mieszkaniowo - budowlanych, 
w których zainteresowane są najszersze 
warstwy ludności. 


Szereg ulg podatkowych ma zachę- | ny 


cić ludność do angażowania się we wszel 
kich kombinacjach budowlanych. Mię- 
dzy innemi art. 33 p. 3 ustawy 0 rozbudo- 
wie miast z 22.3,27 przewiduje ulgę, po- 
*rającą na tem, że służy: 
„prawo potrącenia z ogólnego do- 
chodu, podlegającego podatkowi do- 
chodowemu osobom tak fizycznym 
jak i prawnym, które w okresie do 
dnia 31 grudnia 1935 roku wybudują 
domy mieszkalne, z sum zużytych 
na budowlę z wyłączeniem jednak 
pożyczek; potrącenia te mogą być 
uskutęecznione zależnie od życzenia 
płatnika jednorazowo lub najdłużej 
w ciągu pięciu lat poczynając od ro- 
ku następnego po ukończeniu budo- 


W drodze okólnika niedawno wyda- 
bego podało ministerstwo skarbu inter- 
pretację tego przepisu prawa wyjaśnia- 
Jac, że ulga o której mowa — prawo po- 
trącania wydatków na budowlę z podat- 
ku dochodowego — nie ma zastosowania 
do dochodów od uposażeń, emerytur i u- 
posażeń za pracę. Ulga miałaby więc za- 
stosowanie tylko do dochodów t. zw. 
fundowanych. 

Ten pogląd ministerstwa uważamy za 
błędny i sprzeczny z myślą ustawy. 

Argumentacja główna ministerjalne- 
go okólnika opiera się na tem, że w art. 
33 p. 3 (któryśmy wyżej przytoczyli) po- 
wiedziano, iż służy prawo potrącenia z 
„ogólnego” dochodu. Byłoby to według 
poglądu ministerstwa przeciwstawienie 
dochodu ogólnego dochodowi opodatko- 
wanemu według szczególnych przepisów 
zawartych w II części ustawy o pod. do- 
chodowym od uposażeń. 

Czytając cały artykuł 33 ustawy 0 
rozbudowie, a nie tylko jeden ustęp, prze 
konamy się, iż słowo „ogólny“ dochód 
użyte jest w innem znaczeniu, Mianowi- 
cie w p.2 tego artykułu przewidziane 
iest zwolnienie od podatku dochodowego 
dochodów płynących z domu nowowybu- 
dowanego wzgl. wykończonego, albo z 
USYRZJAZOZZEZOWWEZ S C 


Nowość! 


Wyżymaczki — magle 
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American Wringer Company 


Piotrkowska Nr, 40, Tel, 70-80, 


jego części nowozabudowanej lub wykoń 
czonej przez 10 lat. Nic dziwnego, że po 
tym punkcie mówiącym o zwolnieniu od 
podatku dochodu płynącego z pewnego 
szczególnego źródła, w następnym, trze- 
cim punkcie — ustawodawca, może przez 
skądinąd zbędną obfitość słowa dla prze- 
ciwstawienia użył terminu „dochód ogól- 
Wnioskować, że „ogólny“ oznacza 
dochód fundowany sprzeczne jest z usta- 
loną terminologią naukową w terminolo- 
gii naszej ustawy o pod. dochodowym. 
Faktem jest, że dla ludzi żviacych z 
pracy „ogólnym* jest właśnie dochód z 
ich pracy, skoro innego nie mają. | 
Ministerstwo opiera się także na tem, 
że przy obliczaniu podatku dochodowe- 
go od uposażeń nie stosuje się zwyżek 
i zniżek podatkówych, stosowanych przy 
obliczaniu podatku płynącego ze wszel- 


kich innych źródeł. Argument nie prze- 
konywujący. Obliczanie zwyżek i zni- 
żek jest bowiem tylko kwestją konstruk- 
cji podatku. Nie może przesądzać kwestji 
stosowalności ulg, które „później wyda- 
na ustawa” zechce wprowadzić. 

Tyle argumenty prawne, oparte na 
interpretacji tekstów. Równie doniosłem 
powinien być argument społeczny: prze- 
bijająca przez całe ustawodawstwo o 
rozbudowie tendencja do wciągnięcia w 
budownictwo mieszkaniowe możliwie 
najszerszych kół i warstw. Oczywiście 
musi się wątpliwem wydać, aby specjal- 
nie w kwestji ule podatkowych ustawo- 
dawca zamierzył wydać przepis wyraź- 
nie z tą tendencją sprzeczny. 

Wątpimy, czy pogląd ministerstwa 
zdołałby się ostać w Najwyższym Try- 
bunale Administracyjnym. L. 


Wielki prokurator świata. 


Upiom Sifineciaair jesí umiłępzm, shkrom- 
nym fi bardzo pracow itum 
czlowiekiem. 


Dzieci Tomasza Manna Eryka i Klaus 
Man zwiedziły Amerykę i wydały książkę, 
wspólną p. t. „Rundherum*. Jeden z roz- 
działów omawia spotkanie Eryki i Klausa 
z Uptonem Sinklalrem. 

W Pasadena spotkaliśmy owego naj- 
radykalniejszego pisarza współczesnej 
Ameryki. Nie poznaliśmy go drogą bez- 
pośrednią, lecz dzięki poparciu panı 
Cran - Gartz. Jest ona najaktywniejszą 
socjalistką w Ameryce i jednocześnie 
najbogatszą kobietą w Kalifornii, Zamie- 
szkuje ona piękny dom i posiada pięć naj 
elegantszych aut, i 

Mimo to, zajmuje się dolą najbiedniej 
szych i chętnie pomaga im. Patrząc na 
nią, trudno pojąć, że jest miljonerką. U- 
brana jest skromnie, twarz jej stara, 
zmarszczona, bynajmniej nie zdradza 
wielkiego dobrobytu. P. Gartz nie urzą- 
dza five-o'clocków, ani zabaw  tanecz- 
nych, lecz wolny czas poświęca więź- 
niom, których odwiedza i którym przy= 
nosi na pocieszenie różne podarunki. 

Ponieważ ma pieniądze, przeto głos 
jej posiada w Ameryce wielkie znacze- 
nie. Za jej sprawą zwalniają niewinnych 
skazańców. Z listami jej liczą się najwyż 
sze instancje. Czasami posunięcia jej są 
nieco naiwne jak np. ów list, który wy- 
słała swego czasu do Poincarego, zape- 
wniając go, że okupacja Ruhry jest non- 
sensem. 

Z Uptonem Sinclairem łączy ją dłuż- 
szy okres znajomości Upton Sinclair na- 
pisał już przeszło 40 książek, to też jest 
się zdziwionym, gdy się widzi przed so- 
pa: młodego jeszcze, świeżego człowie»= 


a. 
Odrazu poznać, że jest świetnym, 
doskonałym robotnikiem. Sinclair Uptor 


„wielbi pracę. Pracuje dniem i nocą. Co- 


najmniej jedną książkę wydaje rocznie, 
czasem dwie albo nawet trzy. Każda z 
jego książek służy temu samemu celowi: 
demaskowaniu zła i piętnowaniu nik- 
czemników. 
Nie jest to zajęcie zbyt opłacalne, dla- 
EZM EES 


tego też Sinclair Upton jest szczupły 
iźle wygląda, Typowo amerykańska 
twarz. Postać Sinclaira nie jest otoczona 
nimbem jaki mu się bezprzecznie nale- 
ży. Pisarze i poeci w Ameryce wogóle 
niczem się nie różnią od kupców i leka- 
rzy chorób nerwowych. Poeta przestał 
tutaj być prorokiem, pasterzem, stoją- 
cym na niebotycznej wysokości, uważa- 
ją go tutaj za członka cywilizowanego 
społeczeństwa, który społeczeństwem 
tem kieruje i ulepsza je. 

Upton Sinclair jest niezwykle dostęp- 
ny, miły, uprzejmy i towarzyski. Nie lu- 
bi pozy ani zarozumialstwa. W czasie 
śniadania rozmawialiśmy o ogromnej 
wiedzy, jaką posiadać musi Sinclair, ob- 
racający się w tylu dziedzinach, wyma- 
gających bądź co bądź dokładnego zro- 
zumienia rzeczy. Czytając książki jego 
ma się wrażenie, że nic a nic nie jest mu 
obce. Jedna z pań rzekła: 

— Pan musi pewnie dużo czytać i du- 
żo się uczyć? , 

Sinclair odparł na to; 

— Łaskawa pani, a od czegóż są 
encykloepdie? i 

Wszyscy roześmieli się. Poeta stał 
się im bliższy i zrozumialszy, lecz to mu 
bynajmniej nie rzeszkadzało. Odwrotnie 
Upton Sinclair był zadowolony, że roz- 
wiał wokół siebie te tajemnicę. Ale jak 
wielkim musi być człowiek, który po- 
trafi zrobić z siebie tak małego człowie- 
czka. Jak pewnie musi się czuć ten, by 
nie stracić spokoju, gdy się jest krytyko- 
wanym ze wszystkich stron, jak Upton 
Sinclair. 

Tylko tak wielki człowiek, tak wiel- 
ki pisarz, jak Upton Sinclair potrafi tak 
mało o sobie powiedzieć i wydawać się 
wszystkim tak niepozornym. 
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8.25 rano wznawiają się 


Centrala w Warszawie, Marszałkowska 146. PASTILLES 
Ciągnienie rozpoczyna się już 6 marca i trwa do 16 kwietnia 29 r. Łaskawe zlecenia z prowincji za- > 
łatwia się szybko i akuratnie po uprzedniem wpłaceniu na konto nasze P. K. O. 64209. y A L D A 
Do naszych P,T. Klijentów! Ostatni dzień zamiany losów kl, 4 na 5-4 upływa dn. ito marca r, b., 
przeto celem uniknięcia zbytecznego wyczekiwania kolejności, upraszamy naszych P, T. Klijentów o 


0d KASZLU. 


Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. 


GIEŁDY. 


OWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
URZETÓWKA. Dolary sa as venaya 
No Jork 8.90. Pary. , Szwajca 
171.58, Włochy 46.66, Marka niemiecka 211.59. 


PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY ZASTAWNE. 

Pożyczka inwestycyjna 109.75, 110.50, do- 
larówka 106, 109, 108.50, 5 proc. konwersyjna 
67, 5 proc. konwers. kol. 59, dolarowa 85, kole- 
jowa 102.50, 8 proc. B-ku Gosp. Krajowego %, 
8 proc. Przem. Polskiego 89, 4 1 pół proc. listy 
zastawne ziemskie zl. 49.25, 49.35, 49.25, 8 proc. 
m. Warszawy zł. 70. 


AKCJE. 

Bank Dyskontowy 138, Bank Polski 193, 
174.50, Bank Zarobkowy 85, Spiess 250, Siła i 
Światło 134, Cukier 42, 43, Węgiel 90, Ostro- 
wieckie 105, Rudzki 41, Starachowice 35, 35.25. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 

Liverpool, 15 lutego. — Bawelna amerykań- 
ska. Styczeń 1018 luty 1017, marzec 1025, kwie 
cień 1036, maj-czerwiec 1032, lipiec 1034, 
sierpień 10.90, wrzesień 1025, październik 102. 
listopad—grudzień 1019. — Bawełna egipska: 
styczeń 1819, marzec 1739, maj 1773, lipiec 
1796, listopad 1808, loco 1780. 

Aleksandria, 15 lutego, — Bawełna egipska. 
Marzec 3593, maj 3637, lipiec 3667, listopad 3697 
Ashmouni: luty 2228, kwiecień 2252, czerwiec 
2230, sierpień 2325, październik 2355. 

Nowy Jork, 15 lutego. — Bawełna ameryk 
Loco 2015. Otw. Lipiec 1965, październik 1954, 
I n. śr. Marzec 20, maj 2004—5, lipiec 1970—1. 
październik 1954. Zamkn. Styczeń 1983, marzec 
1991—3 kwiecjeńl993, maj 1999, 2001, lipiec 


1964—5, sierpień 1959, wrzesień 1954, paździer- 
nik 1948, listopad 1952. 


Libawskie 


inoleum 
Adali Boksleitner i$-la 


NAWROT 8 
Tel. 14-09, 77-80 


ole 


Elektryczne na wszelkie wielkości i obroty, 
Pre i zamiana Najtadęze ddio, 


Warsztat reperacyioy, naprawa | przewijanie 


Południowa 28. Telefon 30-00. 


-Gina J. ABA. 


Gimnazjum żeńskie J. ABA 
zawiadamia, że w dniu dzisiejszym o g. 
zajęcia we 


wszystkich klasach. 
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CZYTAJCIE 


E DOD EAE T A EEEE FU KU AO ASE 
ARARAT ye ERODERZON. — 
zn LOU 43 ZACHODNIA 43 


Dziś 2 przedstawienia pocz. 7.45 (ceny popularne) i 10 wiecz. 


„MASKARADA” 


Jutro i codziennie jedno przedstawienie. Pocz, 9.30 w. Kasa czynna od godz. 6 w. 


„PIEŃ WIECZNY” 


Str, 1) 
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17.1 Jfiebublik 1929 
Po zgonie dr. Zwisłockiego. | Protest Amanullaha 


Rauti w sejmie odwołamy. przeciw umi CSZCHERAŃUR a Peta rp bt As 
Warszawski korespondent „Republiki* (B3 Przez 'cały dzień wczorajszy ma Zam wnęśrzuee sprawy ar . 


telefonuje; ku cały szereg osób składało kondolen Londyn, 16 hrtego. |nom czynić lotów nad terytorjum afgaf 
Dowiadujemy się, że_zwłoki zmarłe- | cję p: prezydentowi Rzplitej przez wpi- (Azencja Telegraficzna „Express") skiem. Amanullah zaznacza, iż w razie 
go. zięcia p. prezydenta Rzplitej, ś. p. |sywanie się do specjalnej księgi, Między Amanullah przesłał rządowi angiel- | zaobserwowania tychże, woiska afgań- 


inż. Zwisłockieśo przybędą do Warsza- |innemi kondolencję złożyli wszyscy mi- |skiemu za pośrednictwem posła angid- | skie rozpoczną je ostrzeliwać. 


wy dziś rano i zostaną w kaplicy cmen |nistrowie oraz marszałkowie sejmu i se | skiego w Afganistanie notę, w, której ka- Jednocześnie prosi on rząd angielski, 
tarzu na Powązkach. Pogrzeb odbędzie | natu. | tegorycznie zabrania angielskim aeropla| by wezwał posła angielskiego do nie 


się w poniedziałek o $. 12 w poł. EZR IB ETON WIATY SEA ADAC TEES JAZ 0 [s aka C | wieszania się w sprawy wewnętrzne je- 
Z cd Micał toby ka dot e KO af PRE AMR 
powodu cię ie] žaloby, jaka o z b : ta ta wywarła bar o przykT ire 
knelt podelia BAP wata Ri 24 god Zi n ez przerwy żenie w kołach dypiomatyezay changi 
aa ACE RE SĘ. i d brytyjski narazie nie udzieli jesz- 
makowe Teie odbyć w dniu 23b.| ©bradowat ppariarnemi estońskich. | powiedz. 


m. dla uczczenia 10-lecia zwołania sej- Talin, 16 lutego. |ło 11 godzin. Była to rekordowej długo- .e 
mu. j “ (Polska Agencja Telegrufizna) ści mowa w parlamencie estońskim, Londyn. 16 hrtego. 
N S D Posiedzenie parlamentu estońskiego Ani przerwać, ani też zamknąć po- (Arencja Telegraficzna „Express”) 


f i które rozpoczęło się wczoraj połud- | siedzenia nie można było, ponieważ po Na skutek decyzii Habibullaha wol- 
„Tczew'ś jeszcze niu o doda, 5.ej trwało do dzisiaj, do é. za. Marton posada! RE sali nie | ską rozstrzelały zięcia Amannilaha, Aka- 
i 4.30 po południu, t; j. prawie 24 godziny. | zbędne quorum. Po pośle Martinsonie | fir Khana. : 
uwięziony. Frakcja agrarjuszy dążyła do wywo- |przemawiał liczny szereg mówców. pm KA aa 
Samoloty dostarczają NU jania kryzysu rządowego, nie chcąc zgo ze: całą noc obecni byli w parlamen f- 
żymwnośći dzić się na projekt rządowy o pomocylcie przedstawicieli rządu Prezydent Re- 
HAMBURG, 16 lutego. |dla rolników. W ciągu kraje i polga. publiki Ciia kairos w ciągu Dr. med. 
Sytuacia statku „Tczew“ jest już w |dzin przemawiało w parlamencie z frak |nocy przybywał do parlamentu. 
dniu dzisiejszym nleco lepsza. Lody od- |cji agrarjuszy kilkudzisięciu mówców. Z , Doniezo dziś o godz. 4.30 po poł. JJ u eS © B. A EG 
sunęły statek trochę dalej od brzegu.  |drugiej strony grupa rządowa, nie do- kiedy obliczono obecnych na sali pos- aż 
W dniu wczorajszym samolot niemie | puszczając dp; wywolana Eryayan gabi- | łów ag eaa ko wymafaneśo opeżycć (astma, pokrzywka, atol yım) 
ił kład „Tczew* 85 kg. |netowego postanowiła wytrwać zwycięs | quorum, wobec czego zostało zamknię- 4 
Só wności Załoga trzyma sie dzielnie 1 ko do Gb. te to historyczne posiedzenie parlamen Piotrkowska 124, m. 3 fr. Il p. 
wydaje się być w dobrym humorze, Przemówienie posła Martinsona trwa ltu estońskiego. LE | el 66—21 przyjmuje od 1230 do 2-6! 


„ae WIK 


REPAIR ESEE E E S E ESS E EA a S ESTEE A 
mu „RATHE-RADIQO" "= 


odznaczają się nadzwyczajnością tonu. Obslu ta tych aparatów jest bardzo prosta. 


Kaz. RATNE inżvnier, Łódź, Narutowicza Nr. 18. Telefon 17-75. 


" 


Od iufira! ukaże się na-ekranie kina „PALACE“ Cd jutra! ukaże się na ekranie kina PALACE” 


a Sa a o Yeo  Pigpigdz, szczęście Í łzy 


s BO TYŁ ERIN głewyscka 2 nto 0 NZD ZUS) [Wt nyprc ste zen DEA i 

! z, pda ~ - —— i j i ZGUBIONO kwit na sumę 200 zł, z 

| wc NASIONA | iu |OD 

R Í ; „ Błlmtafbu en Mapa s Nowy Rodzeń, gm. Mikołajów, pow. 

"zwiąrch Matstrów Prremvysiwu Włó- EN ) E a aw Arzew W Brzeziny. na dobro Franciszek Wy- 
kiermmiczego wojew. Łódzkiego |warzywne | kwiatów, oraz narzędzia INTELIGENTNY, samotny pan, słabo RZE 

(Zachodnia 68), =!) = 05 a 3 = [fl przyrządy ogrodniczo - pszczelnicze, władający językiem polskim pozna ZGUBIONO 5 weksli in blanco 1 na zł. 

DZI w polecają składy:, i ładną, inteligentną panią od lat 18—22 100, 4 a zł. 50 - 200 - 300 z wystawie 

L. JASIŃSKIEGO, prowadzone od celem konwersacji | wspólnego odwie- nia Leon Dimant, Łódź, Żeromskiego 


w niedzielę, dnia 17 lutego o godz. 5 po poł. 1870 r. w ŁĘCZYCY, ul. Poznańska 30 dzania teatru, Of. pod „Przystojny“. |67. 1 weksel na 500 zł. płatny 1 sierp- 
i dbędzi i ` S ; | telef. 125, w ŁODZI, ul. Św. Andrze-| g meee ja 1929 r. z wystawienia Działoszyń- 
odbędzie się we własnym lokalu 10. telef. 68-56. — Cenniki rozsy- KAWALER lat 28, więcej postępowy skiego ma zlecenie D. Chojnackiego, 


ja 
t A R fachowiec na posadzie, nie brzydki b. żyranci Odeski, Chojnacki. 3 weksle in 
I : l lanaj s4 Bezpaltnle AP. chciałby tą POKAZ posae "Dy: are 2 po p zł. żyrowane przes 
k j z nież sympatyczną, posażną panią. =- Kifera, I na i Inne z wystawienia 
: Maister przędzalniczy |skrecja pod słowem honoru zapewnio- D, Chojnackiego oraz dowód osobisty 


i UC > j ik dzalni . Of lut : 
O liczne przybycie prosi (były kierownik przędzalni) na. Oferty podejmę do dn. 23 lutego: wyd. w Łodzi na imię Dawida Chojnae 


i pierwszorzędna siła, obeznany w grem Anonim. z miejsca do kosza. Sub; „Nie kiego, metrykę urodzenia na imię Idel 
Zarząd plach i selfaktorach. obejmuje Koron charakter”, 17, Peldman Weksle powyższe oraz 


montaże tych maszyn, poszukuje po- „wszystkie inne z podpisem D. Chojnac 
sady matychmiast Oferty do „Repu-i KAWALER (izrael) z wyższym wy- kiego unieważnia się | uprasza się 
WZT” 7 bliki“ pod „Grempelmaister*, kształceniem, przystojny ma stanowił- łask. znalazcę o zwrot za wynagrodze 
i "N aaee 0 |Sku, PrAZNIE ta droga NAWIĄZAĆ snajo- niem, Andrzeja 37. D. Chojnacki. 17 
lawiadomienię Dziń już każdy wie mość z panną również przystojną, suo 77777777 nn" 
A + |że bez doliczanialielnego charakteru i miezależną do lat D -| Fi 
Barberry Limigi procentów tylko poj35 w celu matrymonjalnym. Ogłosze- (0) wynajecia 
d UŻR ch o Wo ewano sę POUS r posa akoya po-| 
owa Burberry’ | stać można tą isto- ważnie. Oferty meanonimowe (ano- od zaraz 2 elegancko umeblowane fro 
l „Burberrys* | tnie piękną ozdobę, nimy do kosza) do adm. „Republiki“ towe pokoje ry pierwszym piętrze z a 
tetra cene pre rysa jakim jest| sub: „K. P.*, 17 żywalnością Razęzaju łazienki i ewent 
jestrów, jako m : kuchni z niekrępulącym wejściem, 
fabrycząe, aby 'e- Lustro INŻYNIER lat 51, ma stanowisku, po- Obejrzeć można Cegielniana 10. 
znaczyć niemi. to- Landszaftjsiadający folwark wartości 150.000 
wary i ubrania wy-|, ! & p. w firmie |zlotych ożemi się z osobą z towarzy- dozorca wskaże. 
rabiane przez firmę kasprowici$-ha stwa ewangelczką lub katoliczką z 
RMA posaziem 150.000 zł. Oferty obowiąz- 
„BAIDAIIYS LBIIEŃ | Abramowskiego 7 |kowo z fotozrafją sub: „Dyrektor A. Samodzieln 
w Londynie | (daw,Gubern atorska|Kr.* do Towarzystwa ZO M y 
We wszystkich wy- | ovata! Agentów |dzynarodowej, Warszawa, szał-| BUCHALTER - KORESPONDENT 


padkach, kiedy na- esz astra kowska 12 świetnie znający niemiecki. dobry orga 


zwą tą oznacza się zatrudniamy SEPARAT lat 36 pragnie poznać se ą.nizator, b prokurent bankowy, obe- 


i t „| wyroby. nie pocho- Pa-|cnie szel biura w spółce akcyjnej, po- 
Kawailep: wy szukacie pracy! dzące x łabrykacji ratko w Y ritade do lat 28. Oferty szykuje odpowiedniego stanowiska. ŁA 
cry ihs My współpracownika| albo dostawy SKLEPU skawo sery sub. Cażrziczey” do ad 
P ds > È G i 4 * POGOOOOOEOTGOGPOPOOCYOOOOO „” IŚ 
PORA rys lizak y! W dtoga Panowie | Panie zostaną przyjęci Jako. „Barbry s Limited w pobliżu Gr kundz? SE 


AMERYKAŃSKIE MEBLE. 
I URZĄDZENIA BIUROWE 

poleca *yłwina wiĘżEWT po cenach labrycznych 

|- JOZEF LEZON 


, PRZEJAZD 4 TELEFON 2-23, 


and N 
l ; e zastępcy na wysoką stalą pensję | pro| wdrożone będzie | Hotelu. prz ię Za jà . 
przyszłą swą żonę. wizję. Zgłoszenia Hotel Polonja, Na- | postępowanie karne Piotrkowskiej po- gubione dokum j ( | Kea en 
vd'22—28, Przystojne. mogące przyjść rutowicza pokój 302. Od 11—2 i od|s powodu maduty- | szukuje od raraz.| +$40G60400400060000000400000 ący 
z pomocą materjalną lub łachową. Oler- | 1-9. f cia, erisip aai nie- Nioo: Asp ROZA Wan gęsty odc dak i j ki sklep 
ście", Wd ucz onkuren: | Hercberf, An A ubila dowód osobisty, wyd. 
WIEŻ rrian jka KAC i cji. Na życzenie | 38 tel 13-59 3 w Wieluniu, 4g mnas y ki onialny 
hj A ta wysylamy, adresy | = | (Niemka) poszukuje j 
OKAZI wy od 7 | tych firm. które KZEJONO 2 pena 1 apos na pokoju bu sody z paons wy- 
Poszukuię kapitali wka od 40—50 dają na skła- . płatny w e 31 stycznia fo. spokojnego, H.| jazdu zaraz 
śrdscyj ak jako wod ika do zaprowa- |Przyjmuje zapisy pań I panów oraz Powie Pokój 1928 r. wystawca A. Szermon na kle. Robr Piotrkowska | 


dzie by i 
d interesu, jątkowej branży. |dzieci do kompletu tańców  klasycz- - y cenie Rozenberga ! Rozenbluma I] zaś 107. ! piętro, iront, 
ikja iaea MP tzedsiębiorstwa, nych | charakterystycznych, 7 „Barbens mhed umehlowan protest na 150 zl, wystawca Langius, tel 36-10 URE, edana 
zyski zapewnione. Oferty składać dolwiadomość 'od 5 do 8, nl. Skwerowa żę) rod (mej Het płatny dn. 10 stycznia 1928 r. POW y żel nmi | S a 


adm. „Republiki* sub „Korzystne”: fnr, 18, m. 7, wejście z bramy, 2 piętro. are, „London, w okolicy ul." Szkol ase LSA po wazes torze Lokal fabryczny Kilińskiego 


A | nej poszukuje mlo- > 
Dr. med 5. Warszawski i Poszukiwany. - dy kulturalny kupiec poma A Aup Olonbera | 17 par 22 mó z 12 buwie, firanki, 


Q00000000000 h 
: ; y A A Dobrze umeblowany | z częściowym lub [KAROL Pospleszył, uczeń Gimnazjum i raah i swetry. bielizna, 
Piotrkowska 55 tel tel, 12-14 l TEk ; il | « [pokój dla Panów | całodziennym utrzy-|7grom. K ' t czną i przy kanale | manufaktura na raty 
aa. teipe i kiosk | MJAWAŁLAOWANY DUTA ista |E nome wstawi | aniem Ole rub aea AE ie JO e aa EE S 
przyjmuje od godz. 7—8 w. przyjmuie |z kilkuletnią: praktyką na stanowisko | o wynajęcia. Głów- |s AIDE PLON [FELIKS Szumira, Piotrkowska 42, Wiadomość u wła-| „, >, 
walić ów lecznicy Piotrkowska 157. boj yk żaka "Olerty sub. | pa 61, fe. I} p, m. 12 h piętro, front 


ucz. gim, K. Tomaszewskiego zgubił ściciela ul. Engla 17 


A IZZZA A ZZA Z ZZ A AZ A W AA Z Z Z a mą 


EE EE 


Ne 47 SZ 


Poraz. ostatni! 


Wszystkie miejsca po 


j 


piada A. 


s SiĘ 

= po najskromniejszych do najwykwininie szych. Stołowe, 
gabinety męskie 
g niklowe oraz wszelkie poiedyńcze sztuki. 


MEBLE 


h syplalnie pokoje panieńskie 


aka 
| 
A 
Bej 
A w olbrzymim wyborze 


od najskromniejszych do luksusowych 
= ==" zmaidziesz lylko = 


W MAGAZYNIE MEBLI 
ZJEDNOCZONYCH 


w bodzi, Sp z ogr odp. 


NARUTOWICZA 6, - tel. 0-0. 


STALE NA SKŁADZIE; + 


kompletne urządzema mies zkań, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, 
i Ą : bóle glowy, wyrzuty i EE 
r jak również pojedyńcze meble ej ń IOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wysta- 
; f wach lekarskich najwvższemi odznaczeniami i złoŁ medalami w Badenie. 
HS jako to: urządzenia pokoi sy- Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 


pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, Kuchni, meble klubo- 
we, biurowe i t. p. 


Przyjmuje się również wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrz- 
nej architektury, 


Długoletnia gwarancja. 


` SP, kip 


DAEZ 


GEOGOGGGODGEGOGOGĆOCO00Y0060600000090061 


ZEGARMISTRZ ; 


JAN CAMIEL 


Piotrkowska 100. 


tel 25-35, 


Wykonuje wszelkie reperacje 
zegarmistrzowskie (zegary kan- 
trolne. wieżowe itp) i jubiler- 
skie, szybko solidnie i na 
każde żądanie, 


Uwaga! Żadnej fili nie posiadam 


EB PORECOTZOE (103 DÓW OG 


00900606G0600000600000000080000850041 
A Aar” re wyd” g j > TYEWET ry r W 
| (SŁ 


| BERLITZ SCHO 

i (uznane przez państwo) 
EZ NOWE KURSY JĘZYKÓW 
FA Learn English quickly nithoroughly! | SA 
Ba Apprenez le français, vite et bien! HE 
A Lernen $ia Deutsch gründlich und schnell: | 
39 Impari Lel presto l'Italiano! a 
S Najlepsza metoda.—Nailepsi profesorzy. PE 
EON Najlepsze rezultaty.—Konwersac. Metoda 
F 4 Małe grupy od 3-ch do 6-ciu osób, Lekcje 
dE! 


pryw. Koresp. Handlowa. 
Zapisy od 18-1ldo 21-Il od 12-11/, i od 6-7 tylko 


MS PIOTRKOWSKĄ Ne 39, II front. [i 
WYS TO RTT 2 r A ABE í 3) 


m MASZ GCB 
REFORMACE "marca LAKOMA 


znane od 1602 roku, 
Regulają zolądek, chronią od reumatyz. 
mu, cierpień wątroby, nadmiernej uty'ę 
ści, artretyzmu, «derzeń krwi do glow; 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą krev 
i przy skłonnoś rach do obsiukcji są it 
godnym środkiem przeczyszczającym, 
Użycie 1 do 2 pigułek na noc. 
Cena pudZł, 1,35 wyrobu apteki 
Karczewski, Tu txyński, Warszaw 


Trębacka 4.—2łądać w aptekach » 
Sadach z „ZAKO Node,” ; 


Wszyscy. którzy leszcze 
mie rdążyli obelrzeć 
niebywałego filmu p. Ł 


Sala dobrze ogrzanal 


|| żołądka, usuwają obstrukcję (zalwardzenie), są dobrym środkiem przeczysz- 


= ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, 
| 
| 
l 
| 


vu JU/iebubi 1929 


ma (le seksualnej 
tragedji ucznia 

powinni go berwzględnie 

obejrzeć w kinie 


LE RKOWIĘZ 


łóżka 


Tel. 49-71. Diugolermino 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
769, chorob oowsta.e z powocu ubsirukcji, 


R | Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych cho- 


rób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 


z j Słynne od 45 lat w całym świecie 


ZIOŁA Z GÓR? H 'RCU 0-ra LAUERA 
jak to stwierdzili prof Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hachflaetter, 
i wielu innych wybitnych lekarzy. są idealnym środkiem dla uzdrowienia 


cza acym, ułatwiają lunkcię organów lrawienia, wzmacniają organizm i po- 
budzają apeiyt. 


Tysiące podziękowań otrzymał Dr. l.auer od osób wyleczonych. 
i Cena ', pudelka zł. 1.50, — podwójne pudełko zł. 2.50, 
Sprzedaż w aptekach i składach apiecznych. 
UWAGA : Wystrzegać się Pwaoaych paśladownictw, 


Reprez. na Polskę „PROTONŃ* Warszawa, ul. Św. Stanisława 9 11 


Zaktad 


RYSUNKOWO-HAFEIARSKI 


3. GOLDKRANC, ódź, 
Piolrkowska 151. 


Poleca Sz. Klijenieli gustowne hafty maszynowe i rysunki, 
jak również roboty malarsko-drukarskie na wszelkich ma- 
terjałach, ° 
Szybkie wykonanie. “Ceny przystępne. 
PODBODOWIYBO GDOODB0OS CATALOGAT COCCI OGOGGODOGH 


Dr. i DnA 
H. Bilion 8207706, Bodzianki] HELLER 


Znana nauczycielka kroju | szycja Choroby skór- 
NĄ TIRRI praktyką F ię pada NAW ROT M 
eromskiego 9 m. 33 I p. udziela pry- 

AE watnie i u siebie lekch kroju. szycia tel. 79 89 
bach skórnych |! modelowania teoretycznie | prakty-|przyjmuie do 10 ra- 
i wenerycznych | cznie metoda angielską. no i od 4- 8, dla pań 

od 12 do 4 i 7—g| Nauka trwa teden miesiąc | kosz-|spec. od 4-5. w niedz 

codziennie tylko | tUle tylko 45 zl od 11-2 pp. dia nieza 
kobiety i dzieci Nauczam także bardzo obszerniej możnych ceny 


bleliźniarstwa systemem wiedeńskim lecznic 
Kraj twórnia wi Dr. med. 
EEE E JEUNII 


cherza | dróg mo- R (4 Rat POWRÓCIŁ, 
necla 5 | WII (l Choroby skórne i 
4 weneryczne, lecze- 
| hy w 


przeprowadziła się 
ul 


czowych 
ul Prez. Narutowicza 25 
(Dzielna) tel, 44-10 


ie lampą kwarco 
Przyjmuje od 4—8) do prowadzenia technicznego  |Moniuszki5 (el 70-50 
i i= 2 działu wytwórni. Oferty pod Przylawię odi1-1 od 
Dr. med, „Z. 7* do „Il. Republiki", . p 
Dr. med. 


Insfalacje gazowe |F. Skusiewit 


ul Zaromikisgo urządzenia kąpielek gazowych, repe-| Andrzeja 11 
e PETZ raga Pec gazowo - KAZ JOY in-| Telefon 37-43 

d stalacje wodociagowe. ykonywa zajChoroby skórne 
Chor. nerwowelkiad ślusarski prywatnego Instalatora PEB 


J.Pik 
k 36 
L 


weneryczne 
Śnie to. Gazowni Miejskiej w Łodzi. J. Urusz-|i mOCŁOBICIOWOA 
ce (ataki nerwowe, [755 Ul Kilińskiego ar._61, godz, przyjęć od 


do 11 i 
niemoc płciowa). 1 Udzielam gruntownie języka niemieckie m Egg EA 


Przyjmuje od 12— 
5—7 dla niezamoż- 40. Spociajnokć ———— 


e NK À KANA ojc 


l | l || f | j paa R E a, Prosta, 28. 
elefon 
r wewnętrzne ŁADNIE Í PRĘDK Specjalista chorób 


skórnych, wenerycz 
spec chor. żo- pisać uczy Kaligraf 


nych. Leczenie lam 
łądka, kiszęk I 
L. BERMAN 


k 
SAED pa kwarcową 


przyjmuje od godz 

Ronstantynowska loraz poprawia wszelkie brzyd* 8—10; 12—2 i 4—9 
tei. 35-85  |kle charaktery pisma w ciągu w niedz. i święta 1-2 
—— NJ NN 


arzyjm. od 3—5 pp. 15 lekcji, Zawadzka 19, fr. l-e. p. 


6 MA 
PIOTRKOWSKA 


aar An i 


Spowiedź 16-to letniej 


KRANTZA ,..... SZELERÓWNY 
„PALACE Piotrkowska 108. 


Na pierwszy soans wszystkie mie,sca po 50 gr. I 1 zł. 


i NASIELSKI 


wę kredyty, 49-71. 


s] LECZNICA |[elany Specjalistów © 


ul, Piotrkowska 17 (drucie podwórze) ul. Za- 


Gabinet elektro I światłoleczniczy (lampa kwarcowa) 
Diatetmia. Rentgenoterapia, diagnostyka i szczepienie 
ospy. Konsylia lekarzy. Wizyly na mieście. 


Choroby, 


Nazwisko lekakrza Godziny przyięć 


Wewnetrzne | Dr, Nowicki 10! —11, 
. Dr. Olszewski 6—7 
i nerwowe | Dr. Starzyński Pon. Środy i Piat. 3-4 
X Dr. Ziegler Artur 11—12 
Dzieci |. Dr. Ziedier Edwardlir) 3-4 
Chirurgiczne | Dr Malewski 91011, I 4-5 
" Dr. Artylikiewicz 12—21 
Oczne Dr. Garliński 104—124 
x Dr. Michalaki 2-31 
Kobiece | Dr. Ługowski 11—12 i 21,—37/, 
„ Dr, Marx 5-7 
Nosa. uszy | Dr. Altenberger 11—12 i 5'/,—6!, 
i gardła Dr. Czaplicki 2, 
Si WJ” Dr. Dutkiewicz 11-12 
m Dr. Skuniewicz 3—4 
: weneryczne] Dy, Sfawowczik 4'/,—6 
Zębów Dr. Milodrowski 4—6 
e eaman mm M a 2 
Analizy | Dr. Załęski 10-5 


Lecznica otwarta codzień oprócz świął od 9 rano 
do 7 wiecz. — Operacje i opatrunki od umowy. 


MEBLE 


stale zaopatrzony w bogaly wybór: 
stołowych sypialm. gabinetów, pokoi pa- 
nieńskich, urządzeń kuchennych, a także = 
mebli pojedyńczych i żelaznych. 

Dla dopodności Sz. K ijenteli udzielam 
długoterminowych kredytów. 


3. NASIELSKI 
0 PIOTRKOWSKA 0 


1 piętro, tel 47-09, 


Polecam mój 
magazyn 


nummi) Tamia 


Choroby skórne w ruchu — 13 angielskich warsztatów 
weneryczne | |gładkich i kolorowych, „56—64"; mat 
fmoczopiclowe |ny pomocnicze. motor  elektrycrny To 
Gdańska 42. |K do sprzedania ewentualnie 
godz. przyjęć “od wYdzierżawienia Oferty sub. „Sródmie- 

80-100, 1—29 ście". 
—9 w. 


Kursy Zawodowe 
Kroju Szyciai Robót 
DI Grosg | A. KOPYDLOWSKIEJ 

r jNauka kroju. szycia bieliżniarstwa robót 
Choroby skórne |ręcznych i haftu maszynowego, Nauka 
i weneryczne. teorelyczna i praktyczna systemem no- 


Dr. med. 


Instytut Röntgen |woczesnym. Kończącym świadectwa, 
leczniczy i światło Zapisy w kancelarji Kursów Piotrkow- 
leczniczy. ska 154. 
Al Kotustk AN A i 
„ MOŚCIUSTKI È- 
SE 47 NA RATY 


«am |Wszelką damską garderobę orax roboty 
jłutrzane w najwykwita ejszym wyko- 


y naniu przyjmuje z własnych i powierzo-* 
NA RATY nych maierjałów po cenach konkuren- 
na dogodnych warun cyjnych 


Aor M. ROZENBERG 
fr Cegielniana 36, TELEF. 63-9 


MASKĄ Lewa olicyna, Il-gie piętro. 
ziecinną COSTA. 
Seime | óześ | lekort-Dentysta 


Rowery Firenxi 
oraz wszelkie inne 
przedmioty w zakres 


zew cy DUBICZE. Markis- 


Ortopeda 
dzące (choroby kości, sta- 
H. Szmalewicz hts aięki tiny I 
Pomorska 6, ręgosłupa f 

m. 21, prawa oficj l kończyn) Piotrkowska5! 
2 wejście, | piętro.jaDAŃSKA 28, God e. 21-23, 
Przy kupnie zwracaj tel. 41-46 odz. przyjęć 3—7, 
się koszlatramwajy|  Przyjm. 5—7 : 


nEn af nei i ioa ar 


a A 


Ne 47 1929 


mn: AM publi 


Dr. BOGUSŁAWSKI 


'|eczy nałurainą beziekarsiwową 
metodą kręgarstwa 
choroby: nerwowe (niemoc płciowa) 
przemiany materii reumatyzm) 
i kobiece 
Przyjmuje od 5 do 8 wieez ul Na- 
wrot Ne 2. | piętro, trzecia brama, 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


powrócił do Kraju 


przyjmuje codziennie od 10—1 i od 
4—7 po pol, w niedziele od 10—1 pp 


ul. Moniuszki 1. Telcion 9-97 


LAMPY 


elektryczne w wielkim wyborze 
własnego wyrobu z bronzu naj- 
nowszych modeli. poleca. 


A. REJDER 


Wschodna 56. Tel. 67-64 


Dogodne warunki, ceny konku- 
rencyjne Reperacja | orze 
róbki różnych lamp 


GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIE) 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 8, front l-e olętro, tei. 43-63 


Choroby skóry ! włosów, masaże, Beauté, leczenie GABINET 
światłem (Roentgen, kwarc, sollux). Lekarza-Dentysty 
Godziny przyjęć dla pań i panów od 10—2 į 4—8. 


Elektroterapi a chirurgia estetyczna ER kierownictwem 
chirurga D-ra Z. LEWINSO 
w godz. vrzvięć od 12-2, 


R. LiTWINA 


Piotrkowska 108 
Czynny od 10—1 i od 4—7 pp 


|| STAROŚĆ NADCHODZI |k Hoen 


a jednak żadne ze związanych z ZER AE2449 

wiekiem niedomagań nie doku- przy przystanku tramwajów  pabja- 

cza i nie zagraża także w przy- nekien RCA PAo rand do UA 

'sszłości. Cud ten, który jest jak- Wszystkie specjalności | dentystyka. 
f gdyby przedłużeniem młodości, Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, 

"daje się urzeczywistnić przez 

systematyczne stosowanie 


elektryzacja. Roentgen, szczepienia. 

analizy (moczu. kału, krwi, plwocin. 

wydzielin itd.) operacje, opatrunki, 
wizyty na miasto, 

A» | Porada 4 zł. 


QVOMALI r LNI y. ) Porada dentystyczna | wenerologicz- 
Sp jak „s / Js PA na 
Ponce nideniii dla chor. skórnych. : wenerycznych ł 
GR Yy p y To) m T wś powa! 

w i ' 
po e aa aafo ‘Ten PORPRA I preparat, 


zawierający wszystkie. wartoś- 


iest mieć w domu naj- 

doskonalszy i naiczulsry 

I CANA IEBAMERA ciowe substancje odżywcze mle- 
ka, jaj, słodu i kakao, jest nad- 


| zwyczaj łatwostrawny i dlatego ” | 
M = Ea też stanowi znakomitą odżywkę ; 
L. „ga organizmu, KAT EES: ARRAY vnia 

STOŁOWE najtaniei sprzedaie ™ sifas ME » 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej | toaletowej 
Absolwentki wydziału lekarskiego Uani- 
wersytetu Odeskiego 


Z. SZWALBE 


"Zielona 17. 
Usuwanie wszelkich delektów cery. Ma- 
saże Pielęgnacia włosów, Usuwanie łu-' 
pietu, Beautó, 


godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. 


Poradnia Wenerol0p CNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadztia i. 


Czynne od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12i 2—3 przyimuje lekarz-kobieta 
W niedziele : święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moc<czopłelowych 
+ skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na tyfilis i tryper 
Konsuitacie > neuroiogiem i urologiem 
Gabinet światło-ieczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalma dla kobiet 


Porada 8 złote. 3 złote. 


‘aptekach i sk adach aptecznych. 
Dr. A. WANDER, T. A. BERN 


(Szwajcarja) 


Ww Saezedhiyi toe mazajatkich i! 
w oficynie. 


Artystycznej roboty SYPIALNIE. Bosé ž wiekięjm, słabni dyrożcio as WD 
A. K a p k ut Plotrkówska 44 


LECZNICY „SAWITAS” 


Caaielniana 29 tel. 14-51 


Porada wenerologiczna 
dla chorych wenerycznych i niemocy płciowej 


5 zł. 


Lecznicy „SAŃN:TAS* Cegielniana 29 tel, 44-51 
Wszystkie specialności | dentystyka Lampa kwar- 
cowa. Roentgen, elektryzacja i wszelkie analizy. 

Gabinet światłoleczniczy 


Próby na żądanie wysyła gra- 
tüs przedstawiciel na Polskę; 


L FAVRE, WARSZAWA 
". Rymarska 16 


Porada 4 złote 


E (NA BLEDNICĘ, NERWY, CERĘ „APETYT 


HEMATOGEN-LEK 


Antyseptycznie spreparowane wy- 
roby gumowe, przez lekarzy i fa- 
chowców wypróbownae, uznane- 
za higieniczne i majniezawodniej 
F sze środki ochronne. PG: 
wane i polecane przez Urząd 
parowa py ky rzy Zakła- 

bakteriolog, serolo- 
EM we Wiedniu. Jedyna 
marka dostarczana z wl. tabiyki Do nabycia we 

| wszystkich aptekach drogeriach i u optyków, 


WSZELKI BÓL GŁOWY - 
WUWA aN 


INST TUT POLITECHNI 
y , B-d Exeimans, FECH N CZNY 
Pod EE Rządu i Wyższych Ga francuskich. 
©iwarcie Sekcji Polskiej 
Kursy specjalnie wydane w języku polsk m podług łatwej 
metody nauczania drogą Korespondencji 
Przyjmowanie odbywa się do sekcyj: 
1) Elektrotechnicznej 
i 2) Inżynierów=ńonstruktorów 
Po ukończeniu studjów otrzymuje się dyplom w zależności od 
Program i warunki przyjęcia wysyłane są bezpłatnie. 


ZNAKOMICIE w S OWA” 


wyrobu laboratorium przy aptece ST 
HAMBURGA :S-ki w Łodzi, Główna 50 


Radiola 


Piotrkowska 88 
„telelon 5-34 
panga paraty 

i czężci. 


Ministerstwo 


SZKOLA ROSMETYCUN et ewnętrznych 
A. RYDEL, 5101 65:52. 
Zapisy codziennie od 10 — 8 w. 

S000G00000C00010900G00GU 


Do a LINEA 


JEDYNY SPECJALNY (GD EAC ZALE AD 
od zaraz 2 elegancko umeblowane fron: 


towe pokoje na pierwszym piętrze z  KEFIRU LECZN ICZEGO 


radą nością telefonu łazienki ı enant pyt, 7 i 
kuchni z niekrępującym wejściem, abep anar skórne | W í ; 
M 4 ) 
S ; j 


Najtańsze źródło. 
Dogodne warunki kupna. 


ETHEL ASZPIS 


kilka godzin wolnych 


Franta. ii. Niemiecki ingielski. 


Konwersacja. Literatura. 
Zgłoszenia od 6—9 wiecz. 
Sienkiewicza Nr. 37 mieszk. 17 


LOKAL 


` Obejrzeć można Cegielniana 10. i weneryczne, 
dozorca wskaże. Aa ró od 10-12 | WYPIC można 


Samodzielny Lekar: -dentysta 


BUCHALTER - KORESPONDENT Imi 
świetnie pasy niemiecki dobry orgå (TOWIC 
nizator. 'prokurent bankowy. obe- 

cnię szef ŻAR w spółce akcyjnej, po- arżyjmuie w lesz 
szukuie odpowiedniego stanowiska Łajsicy pizy ul. Piotr- 
skawe oferty sub . Energiczny* do ad| kowskiej 294 
ministrach „Rep ubliki”, codziennie od 2-7 


UL NARUTOWICZA EPEAT 


tv. Oferty pod „Lokal“ do 


=>" SH 


Dr. med. i 
Z.Datymcr 
OLOG 
E nerek pẹ- 
cherza i dróg mo- 
czowych. 
Przyjmuje od 8—10 
rano i od :6—8 w 
Piramowicza Ti. 
(daw. Olgińska) 
tel. 48-95, 


Dr. med. 


l. Friedstein 


(dor. Wewnętrzne 


spec. narządów tra- 
wienia. Djatermia 


sienkiow cza 37 
łe, 17-95. 
7 ,żyjm. od 6—8 pp. 


Dr. med. 


|. GMI$zfadi 


mkuszer-gine- 
kolog 
Zachodnia 62 
(Cegielniana 23) 
telefón 29-52, 
przyjmuje od 8—10 
od 5$— 7 po poł 


Dr. med, 


Lubicz 


Cegieiwiana 43 
Toi. $41-32.- 


i 
i 
powrócił 
Specialista chorób 
skórnych, wenerycz= 
nych i moczopłci0e 
wych. Naświellanie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 


g.8 do lU rano 


od 5—8 w, 
Dia pań od 3—5 
oddziena poczek 


„Dr. med, «== 


S. KANTOR- 


Specjalista chorób 
wenerycznych, skór 
nych. włosów i mo” 
czopłciowych. 
Leczenie lampą 
kwarcową i promie 
niami Rentgena. 


Piotrkowska 144, 


róg Ewanfielickiej 
wejście Ewangielic= 


4 
Telefon 29-45 


Dr. med. 


Sommer 


al. €-g0 Sieronia 1 


telefon 40-26 
chor. skórne dróg 
moct, ` weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 
12 PORE poł i pe” 


liwiedni 


— |specjalista cho- 


rób skórnych 
i wenerycznych 


przeprowadzi sig 


na ul. Andrzeja 5 
Tel 59-40 
Peęyimeie od od = 


Oddzielna zia A 
kalnia dla pań 


Solowe 


Specialista chorób 
skórnych | wenery=- 


Pona M 


TEL. 44-92 


składający się z frontowego sklepu I | przyjmuje od 2—7 
3-ch pokojów do odstąpienia przy ul.|popoł i 8—9 wiecz 
6-g0 Sierpnia. z. Piotrkowskiej 3 minu- kpr J święta 


1— 


Str. 14 


li wielkich nagród: 


LECZY: 


Sklerozę naczyń 
Reumatyzm 
Artretyzm 
Nerwobóle 
Piasek moczowy 
Otyłość 


URODONAL CHATELAIN’A 


usuwa kwas moczowy zewsząd: z narządów trawiennych, 
które kwas obciąża, z błonek naczyniowych arterji, które 
przepaja z naskórka w którym się gromadzi, jak również 
z komórek płucnych itkanek nerwowych, które przesyca 


Stąd też widzimy te wszystkie niezliczone, a zbawienne 
skutki, będące rezultatem gruntownego oczyszczenia organizmu 


Dr. BET TOUX, 
Wydział Medyczny w Montpeller 


ZARZAD ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
ZWALCZANIA RAKA 

niniejszym zawiadamia, że w dniu 21 lutego rb. 
to jest w czwartek o godzinie 6-6] popol. w 
Sali Stowarzyszenia Kupców m. Łodzi, Plotr- 
kowska 73 (ewa oficyna, parter) odbędzie się 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
członków Towarzystwa przy następującym po- 
rządku dziennym: 

1. Zagajenie Zebrania, j 
2. bł ds Przewodniczącego i Assesorów, i 
3 czytanie protokułu poprzedniego Walne- 


o Zgromadzenia, 
4. Prw opaan z działalności Towarzystwa 


| 
s 
| 

za 1928 r. 

5. Sprawozdanie z działalności Instytutu Le- 

czenia Radem za 1928 r., 

6. Sprawozdanie rachunkowe Zarządu i Ko- 

rf: 

8. 


misji Rewizyjnej za 1928 T. 
Preliminarz wydatków na 1929 r., 
Wybór 8 członków Zarządu w miejsce wy- 
losowanych w myśl $ 24 statutu, 

9. Wybór Komisji Rewizyjnej na 1929 rt. 

10. Wolne wnioski, 

W razie niedojścia do skutku Walnego Zgro- 
madzenia w pierwszym terminie z powodu nie- 
przybycia członków w ilości ustalonej $ 20 sta- 
tutu, następne Zgromadzenie odbędzie się tegoż 
dnia o godz. 7-cj wiecz. 1 będzie prawomocne 
do powzięcia uchwał bez względu na Ilość 
obecnych na Zgromadzeniu członków. 


Konkurs 


Magistrat m. Łodzi ogłasza konkurs na sta- 
nowisko naczelnego lekarza weterynaryjnego 
Rzeźni Bałuckiej z uposażeniem III st. sł.. pra- 
cowników miejskich (VII st. sł. pracowników 
państwowych wraz z 15 proc. dodatkiem komu- 
nalnym). 

Od kandydatów wymagane jest: __ 
a) własnoręcznie napisane podanie wraz z do- 
kładnym życiorysem; 
b) ukończone stódja weterynaryjne; 
c). świadectwa z dotychczasowej praktyki: 
d) świadectwo obywatelstwa, 

Oferty należy składać do Wydziału Zdro- 
wotności Publicznej Magistratu m. Łodzi (Łódź, 
Flac Wolności Nr. 1, pokój Nr. 9) do dnia 1-go 
marca 1929 roku włącznie. 


v100100092090802008 mno SENE EE POZ 


COE AOA a 
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76090000950050G00G607006 
KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ, Cegielniana 6 
iront ] p, — Zajęcia nowej grupy rozpoczynają się 
à 


/ 
| 
J5 stycznia. Infonnacje i zapisy codziennie od/2>—4 pp, I 


dh 


TFAL. M ebublih, 1929 


OFIARY KWASU MOCZOWEGO muuu 


RODONAL 


SPOSOB UZYCIA PRZY KAZDYM FLAKONIE. 


Prawdziwe tylko z polskiemi i francuskiemi etykietami. -` 


ETABLISSEMENTS CHATELAIN, PARIS. 


Generalna Reprezemżiescjhaa: Warszawa FREDRY 4, Tel. 73-55, 152-45, 155-59. 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić szanownych naszych 
odbiorców, iż przedsiębiorstwo nasze 


zostało przeniesione do nowego 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 65 (sklep frontowy) 


przy tej okazji sprowadziliśmy odbiorniki światowej marki NORA 
działające doskonałe bez wszelkich baterji bezpośrednio OWE 
energję z prądu miejskiego. E. 


„RADJO©-SPLENDID” 


ŁODŹ, PIOTRKOWSKA 65. Tel. 59-02. 


= ATELIER PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO = 
rË PRACOWNIA s. FILETÓW i HAFTÓW i BEN or tiesi 002 
= +] 


u a1 PIOTRHOWSKA 
teL 55-99, pop. of I p. 


BE E EŻ L. E ERLA RY 


JDYŻURY PRZEZ CAŁĄ DOBĘ 
POMOC NATYCHMIASTOWA 


Ne 47 
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oczyszcza nerki, wątro- 
bę. stawy, rozpuszcza 
kwas moczowy, wzma- 
ga odżywianie i spala- 
nie tłuszczów. 


Orzeczenia: 


Akademja Medycyny 
19 listopada 1908 


Akademja Naukowa 
14 grudnia 1908. 


W wypadkach, gdy lekarz może podejrzewać groźną 
uremję, atakującą serce lub nerki, lub też oba te organy ra* 
zem, niewatpliwie wskazanem jest zastosowanie URODO- 
NALU. Jest to niewątpliwie ochrona, którą każdy mieć 
może, stosując tę kurację. 

Dr. RAYNAUD 
Lekarz naczelny 'szpitali Wojskowych 

Urodonal pobudza działanie nerek, oczyszcza wątrobę 
i cały organizm, uwalniając go jednocześnie od moczanów 
i od toksyn, i 

Dr. CABANES 
: Były lekarz szpitali Avignon 


Ządajcie we wszystkich aptekach I składach aptecznych 


Fabryka Luster 
J. Kuktiński 


Łódź, Zachodnia 22, 


poleca po cennch 
mainiższychi 
a. trema tuslety 
jasne, ciemne e ory: 
RE ramach oraz 
tra wiszące, Odna* 
wianie i isale 


CENY REKLAMO 
Meble pojedyńcze | 
A wj całkowita urządzenia 
Jf nowoczesnych stylów 


i za pan re A 


Telefon 78-11. 
Dla Pań i Panów Lek. dent. 


Zawodowe Kursy Kierowców auta Jig Olanori 
Franciszka GTĘDKIEWICZA moze 


2i Ę w Lecznicy na Wólc 
Łódź, Al. Kościuszki 21, tel. 75-35, Pi = ef 4 e 


Zapisy przyjmowane są w lokalu szkolnym od godz. 8 zz 

do 6 wiecz — Samochody do nauki 4, 6, 8 cylindrowe 

— Orzeczenia techniczne i remont samochodów, — O r 
Uwaga: Specjalny kurs dia motocyklistów. 


watowe i puchowe 


CHUSTKI i PODUSZKI 
31 HAFTOWANE pr, ofie, II wejście. r 


+ specjalista chorób oczu 
Al. Kościuszki 13, tel. 65-17. 


Przyjmuje codziennie od12—2 i od 7—8 
w niedziele od |-—2 


Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 


A.Karkut "UIN (aana 


se 


gn - 


a Wz 


Laram] LPR L’ 


1929 


Czolowa marka: BIAŁY TYDZIEN 


wyrobów fabryki 


N RAR 


TOWAR ZYSTWO 
ZAKKADÓW ŻYRARDOWSKICH 
G.A 
trwa w firmie 


area eee w te || MAGAZYN JAROSŁAWSKI 


No 47 


IEC WM 


ULF +57 


(WADA. PASSA DO: : 19 PIOTRZOWSKA 19. telefon 29-61. 
JIODODODOOGODODODOODOCODOOOOOO0OO000000000 Wszystk'e towary zna dujące się na składzie po cenach znacznie zniżonych. 
Sąd Okregowy w Łodzi, Wydział Handlowy, 
NEM 2 Ag 29 peta 1729 oN dehesa Di mod | 
r 162/: postanow oglosi upadło: $ 
wspólnikowj firmy: „Michawit” Szaji Witelso- Z.Datymer Ńorespondentka 
nowi. chwilę otwarcia upadłości oznaszyć na UROLOG - Fabryka maszyn I warsztaty Rao 
dzień 28 śradsia 1928 r., zamianować sę dzią ko- choroby nerek pę- pisząca biegle na maszynie, z dłuższą 
misarzem handlowego wez piecze ©- cherza i dreg mo- praktyką biurową 
pleczętowanie kantoru, składów, kasy, zbioru, czowyć 
gokamestów..teiezttów SAYS ruchomości | Parmie od to Ç Q Z Ę yim poszukiwana. 
rzeczy upadłego. oraz ws n w | 4 eKO- rano :0— tit r 
wiek się one znajdują. dokonać publikacji wy- Piramowicza 11. Łódź, Sw Anny 17. Telefon 67-84 wś Ss ST „323 
roku zgodnie z przepisem art. 457 K H.. usku- (daw. Olgińska) PRA DRY saa: ad- 
tecznić wpis w rejestrze handlowym na 7a5a- tel 48-95. Polecają lako specjalność: Cewlarkł flaszkowe najnowszej kon- ministracji niniejszej nira da ai zie M 
dzie art. 2 p. 4 dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. se e strukcii dla wszelkiego rodzaju przędzy bez przeszpulowania <ewlarki 
wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wyko- Dr. med. wężowe i konusowe. Nawijarki dla wszelkiej przędzy. Kom- 


nalności, odpis wyroku zakomunikować Proku- St. Biberqa! 


ratorow| przy Sadzie Okrezowym w Łodzi. pletne oędnie (transmisje), Skład wszelkich Aparatów krajowych | 


Lokal labrytny 


(—) $. HAMBURG, Sedzia handlowy. ` refers i zagranicznych, Aparaty parafinowe. Regulatory, Noże 
ość: Choroby skórne szklane. Leukieregulaiory. Dźwignie szwajcarskie. Ma- 
s cy ADOLF MARKOWICZ i weneryczne elek- szyny do odlews=nia parafiny od 6 do 12 sztuk (wielkości 120—180 arte kopni e 
trot i - wentualnie x przylegającym lokalem 
stój, pay aa „Michawit*, Przyjmaje od 8-- 10 Parallelfadenreiniger automat: | biurowym w środmieściu 


wiecz. 


poszukiwany. 


Członkowie Y siedz od 61 | Oferty sub, „A. B.* do admin, pisma, 
lulata law. Prac Randlowych i Bidrowyth, Armee KE | 
Bi. Kościuszki 21 k z Ł Angielsk K X | | (i IMĘ (W ny 
poinformujcie się w sekretarjacie Waszego Związku Angielski materjal] ngielsXa: Konsfrokcja! przy inteligentnej rodzinie w okolicy 
© nadzwyczaj dogodnych warunkach kupna do- między ul Radwańską a Placem Rey- 


monta 


| poszukiwany 


Oferty sub, aT," do administracji S 
niejszej gazety 


pe "7 m KL 


ar ya spie | BARL OLK 
tatha Fabryka Tadiotetiim eee 


SER 


paor Pearn or | PIE “i tójnofiszy módel 1929 f/maszyny do pisania 


(|. nabiera PI Ne: Wiasne warsztaty reperacyjne maszyn biurowych 


Kilińskiego 134. . Tel. 69-00, 12 przed poł i od 
Przy fabryce największa i najlańsza w Łodzi ła EA EN "Przedstawiciel na Polskę: RR (l | my 
downia akumulatorów. 
)0000060600060090000000006068000006605 Each HoA o Edward Telatycki Da aaszony FISON Ora, 
GVaschselde eryela modelovanie (w... ml. Plotrkowska 48, tel. 10-63 


Zgłaszać ża] Pończoszarnia 


ielona 29 


w najlepszym gatunku dla celów pończoszniczych i tkackich dz'ecinnych i bieliz- 


Aceiatseicde 


surowy i łarbewany — połedyńczy I podwójny 
„poleca ge skladu 


inż. J. BORNSTEIN I S-ka 
ul, Zawadzka Ns 1. Telef. 25-38.. 


ny wyuczają prun- 
townie, teorytycz- 


niei praktycznie (na e. Na duży, piękny dom przy 
maierjałach) — ey y y 
“e KASA DGNIOTRWAŁA posso 
nym w Parys - 

kademii zatwie dzo- 

ne wa Oświaty | używana, do przechowania ksiąg handlowych POTRZEBNA. 8000-10000 dol. 
pietwerociacis kur| Zgłoszenia: „Elibor”, Łódź, Kilińskiego 70, tel. 172 Oferty pod „M.F.* do adm. 
sy m'str:a - 
kiej Akademii rii | 
chu Warszawskiego 


Łódzkiego È Wiś ZABAWKI w największym wyborze po cenach najniższych Do sprzedania krosna 
niewskiego, nagro| 


Wda „RAJ DZIESIĘCY” EA MAREK 21 od 48 do 52 cali 


Potrzebne są natychmiast 


Zadchipilmazyny 3 


(dalem i 


wanego w MXNIOOODOOCKXKYKIKKKKKKKIKKKKAAAKAAIAAZAKAARARAIAANANĄ tamże krosna do wyí 
Parris: Koscrdoya; Restauracja Bar „EMI?IRE* przy ul. Sienkiewicza 40. j dzierżawienia 
w dobr: sta wiadectwa szkolne (8 Poleca: Obiady po zł, 1.25 z 3 dań 1.50 zł. lz 4-ch dań sł 2.50 0) 
ý l AAAA anie. i patenty cestiowe Bufet zaopatrzony w wyborowe zakąski zimne i gorące. Kuchnia Karola 9. 
A Oferty ` z Toki obite fr sj prowids oma pod kierunkiem a iran Mia 
ai e ( í i a, wina owe i zagraniczne najprzedniejsz firm. 
bić a Prosze skłądać do administr. Piotrkowska 64 Ze dobrÓć i jakość towarów gwarantuje S$tolarmie 
a 
n niejszego pisma sub „S. E.*, Ceny SRR kai O mechanicrna 


zespołu muzycznego 
umiarkowane pod batutą ulubieńca Łodzian F: Wiesenberga. B „dam lub przyjmę wspólnika. Urzą” 


dzenie kompletne i nowe, 


Pracownia Sukien i; E T 6 m 10. 
I Maszkowskiej 3 pokoje 


Wyiworma Pralnia 
Chkemiezna i Farbiarnia 


„CZYSłOŚĆ” 
przenośnych nag 


teg.olniana (5. wł. LJ. PIKOCHA Cegielniana [3] "secs" zreorera 


alem, | 
Przyjemuie garderobę męską, damską I dziecinną do czysz- |  „KOŁMINEK* | 
czenia prania i farbowania oraz pranie bielizny Główna 51 tel. 7-50 


Snecjalne Czyszczenie wszelkich gobelinowych 
obrusów í perskich dywanów. oraz pranie wszelkie- 
OD rodzaju firanek I napinsnie na ramy- -— — — 


płacy. | ain 


z wszelkiemi wygodami na 3 lub 2 po- 


ko odami w i 
Piotrkowska 117, tel 30-037" = epia s 7 
Wyprzedaje po karnawale suknie 
wieczorowe Í wizytowe NASZYM if ONA 
po cenach b. niskich. 
250 H. P, „Erste Briinner Maschinen» 
i Pa fabrik" — 9 atm, z kondensacją w do- 


brym stanie 
do sprzedania. 
Oferty do adm. pod: „H. P, 230%, 


2 REYES CERY ZRESZTA 
"Z DYMEM POŻARÓW | bór: dwór yónit p Nemm 
w pensjonacie dla chłopców K ha. Coburg. 
Hoh "R ET. 
ech MICHELE VERLE i JEAN MURAT. Wytworny instytut na Saatowadh zupełnie nowoczesnych „ Rosyjska „niania 
Film ten jest eruga „Wielką Parada", wykonaną, przy użyciu olśniewających wprost efektów. ża za gapa Pritika. Dlug. APENT ni 
Najbliższa premjera Rina suółdzielni. OCDOOCLLEFLOLODOCOCOOECOCCEECLECETFT . neświadectwo. Oferty sub „IUO*. 


y pojedyńcze i całe komplety sprzedaje 


LZY /A ebublik, 1929 — 
zzz OO onon, pasue . Piotekowika DECYZJA Sądu Okręgowego (Cherlandesgericit) w Pradze 


Ogłoszenia 8:0 pietro 42 zadtaŹ Ddędsy SETE przedmiocie zaprzestania prowadzenia nieuczciwej konkurencji przez fir- 
Ime „Olla — Spezialitdien* Jacques Balog, Terezin. Na wniosek firmy Q 


DUŻY pokój ewentualnie 2 do wynaję- Se % i > 

j i > shwarzwald, gen. przedst. firmy „Primeros“ specjalnej fabryki antysepty- 

irobne. cia ARROW izr. Żeromskiego 4, miO ie spreparowanych gumowych środków ochronnych, Sąd Okręgowy (Ó- 
CoE - berlandesgericht) postanowił, jak następuje: 


COn —————————————————-- 

W l AWIIU NOO m SALA" fabrio lub Ssohattca:100 mj”. Firmie „Olla* zabrania się: 

E aaa a AN wanit as ZEŃ Gos uf wię 1) Używać w swych Gglossaniach ojro dł w A TAOKACA PTRA 

5 es po . W. do Adm. Republiki. stawiających elipsy z dwoma krzyżami po jednym z każdej strony na bialem 

> Kupno i sprzedaż O E T TE R e polu, jak również używania zwrotów, które naśladują treść ogłoszeń skarti, 
umeblowany po cej firmy, zwłaszcza zwrotów, „antyseptycznie spreparowanych, marka u- 

++oovee<cooOoeY<e+R"4++ o dwuch oknach słoneczny. Żeromskie- znana przez urzędy. jedynie rzeczywiście antyseptycznie spreparowane" 

WYKWININĄ bieliznę damska. mę: go 13 m 18. oraz „antyseptycznie spreparowane, uznane przcz urzędy”. 

JOY Li Zako Z CA CO i 2) Zabrania się firmie „Olla", niezależnie od zwrotów przytoczonych w 

rykotaże | i Il tunk leca tir- « , 

dh * BUR- WO" Łódź. ul Zielona M, b eE CNN aeoieo Owan? Sore 2 par 1. umieszczania tekstów o brzmieniu nastepującem: „dowiedzionem jest, 

Ceny konkurencyjne. 311220: 5 CZT SERA c SZAREJ e SAROLĆ firmy z łe eksport pa otpo inyon MAŁEK sj 

KZI OZORE R a a e TEZIE WY B owych razem wziętych”, „marka uznana przez urzędy ., „Zwyc czca | rekor 

MZUTERJĘ kupuję Pełna wartość pla kpr py ah AAS z dzista w międzynarodowej konkurencji”, Jako też innych podobnych danych 


ę Solidne traktowane Precyzja”, ——- W które nie odpowiadają rzeczywistości, lecz zmierzają do szerzenia kłamii- 
, (OW £ RZY wych informacji. dzięki którym przedsiębiorstwo oskarżonej firmy ma moż- 
OOP ARZENUSOZ dfi Panów 12 oikzkanie R oeg uzyskania na rynku pierwszeństwa kosztem innych konkurentów. 
MASZYNWV pończosznicze do sprze- ; ed sm SE Skarżąca firma winna zlożyć kaucję w wysokości Kc. 20.000.—. Pirma 
lania, Kilińskiego 94 17 DUŻY pokój frontowy o dwóch oknach „Olla Spezialitäten“ Jacques Balog w Terezinie winna natychmiast po zawia 
———— — umeblowany. od zaraz do wynajęcia. domieniu jej o złożonej kaucji zastosować się do powyższego postanowie- 
SAMOCHÓD karetka marki niemiec- Zawadzka 38 m 6. nia, w przeciwnym razie na wniosek strony skarżącej może być skazana n 


dej do sprzedania za bezcen byie — - nnn M Kare PIENIĘŻNA lub areszt. 
zailaz. Wiadomość lnż. Doering. Ko- BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje u Niniejsza decyzja zachowuje moc do czasu rozstrzygnięcia wniesionej 


wrnika 58 meblowanego pokoju w centrum na I skargi prawomocnem orzeczeniem. Decyzja ta nie zostanie wykonana, a 
uu... Jub I piętrze. Oferty sub „K” do adm. wykonana jej część na wniosok strony — przeciwnej odwołana, o ile stro- 

KRYNICA. Biuro NEEONNECA: Kupno- Republiki na ta złoży w sądzie sumę Kc. 50.000 —. 

orzedał WUL parcel "dzierżawa OEne TEn NYM ; 

opatów 30 POKÓJ umeblowany na pierwszem pię- | WYCIAG Z MOTYWÓW WYROKU. 


7 (rze do wynaię ia dla inteligentnego Firma „Primeros* dowiodła flrmie „Olla* nieuczciwej konkurencji 
i RZEDSIEBIORSTWO przewozowe (ej) izrawlity (tki) Kilińskiego 44 m. 20. wskazujac w skardze na szereg faktów naśladownictwa wzgl. nieuczciwej 
eż OURE UAGE 35 lat do sprzeda- —— TAE. ORNE - == = reklamy, a z załączonych ogłoszeń widocznem jest, że ilekroć skarżąca 
ua Wiadomość: ul. Przędzalniana POSZUKUJĘ pokoju przyzwoicie ume firma używała jakiegoś zwrotu, firma oskarżona naśladowała takowy przy 
m | /|/|<—„ „-C I blowanego r oddsielnem niekrępującem pierwszej nadarzającej się okazji. Nienczciwą reklamę ilustruje ta okolicz- 
POSZUKUJĘ wózka dziecinnego uży pajtos; Oferty do Republiki sub: „F, ność. iż zarówno tekst, jak | układ ukazujących się ogłoszeń, podanych 


i À OO przez firmę skarżacą, prawie że dosłownie były naśladowane. Nie ulcqa 
ATEA Oferty do „Republiki? pod „L. —— zatem żadnej watpliwoś'ci, że taki rodzaj naśladowania ogłoszeń konku- 
G i 2 OR 3 vmeblawane okoje x przed- rencsinyeh: firmy jawnie sprzeciwia się dobrym obyczajom przy uczciwej 
ANINO krzyż pokojem natychmiast do wynajęcia e- konkurencji. 

ER e wrr a UGO wentualnie z utrzymaniem. Wiad.: Pio. Że firma oskarżona posługiwała się `w swych ogłoszeniach danemi, 


32 m. 17. i alpy m 6. front, 2 piętro od 10 nieodpowiadajacemi prawdzie. dowledzione zostało przez firmę skarżącą 


JE AA (asg 3%-ch opini: wycany er Poe: Chemiczny ka tds Badaw= 
"OL placu 20 d 7 3 czy D-ra R Oineza w Karlinie wg. których prezerwatywy „Primeros“ są 
Ludwiki 13, wiedaacdć GRU fsyciizj FLEGANCKO umeblowany pokój do antyseptycznie spreparowane, zaś „Olla* prezerwatywy nie zawierają 
Marowiecka 27. wynajęcia. Cnentarna $a m. 14 żadnych substaneji antyseptycznych tak, że nie można twierdzić. że są „an- 
NA tyscptycznie spreparowane. jak to czyni firma oskarżona w swych oglo- 
szeniach, wówczas kiedy dawniej postępowała wprost przeciwnie. 
8 Że tego rodzaju reklama. posługująca się daneml, nieodpowiadającemi 
Podrzeczna 33. sit ik do mylnego PARYSA pubhoznoto oraz Dayana fir- 
zz ZE kz i r mie skarżącej niepowctowane szkody I straty Í, że z każdem ukazującem 
NA RATY i za gotówkę Zakład tapi- korala A Roty ray się w dalszym ciągu ogłoszeniem tego rodzaju szkody te się zwiekszają 
seryki, A. Brzeziński, Zielona 39 dc- inteligentnej rodzinie, JÍ PERE i ER dowiodła firma skarżąca przez okazanie listów swych przedstawicieli oraz 
had tramwajem 17, poleca w dużym cję”, dA ~ wyjaśnień pośredników. ogłoszonych wg. załączników 1—4 dor. Nr, Ck. II 
Kopania ma dogodayeh waruukoch cto 120/28—4. k 
many, kozetki, taoseapy, materace, MIESZKANIA i-pokojowe 5d zıraz do 
krzesła, stoły, wykonanie solidne. * wynajęcia po cenach przystępnych p f 
ul: Matejki 6 obak- Pomorskiej. Dojaz 
tramwajem 4 dowiedzieć się na miejscu 


POKÓJ 1 niekrępującem wejściom dla 
pana Południowa 4 lewa oticyna mje- 
szkania 13, 


MAGLE ręczne, elektryczne sprzedaje 
wytwórnia magli Kapczyńskiego. Łódź, 
24 


Praga, dn. 23 listopada 1928. 


POCO spi ns slomie gdy od 5 zł. na 


lydzień kazdy może dosiaż materice, od 12 — 2 albo u Radzynera Południo- ~ Ex 

otowany, leżanki, tapczany j krzesla. wa 20, 

Solidnie wykonane u lap.cera P, Wa'sa. - Z e AE 

Sienkiewicza Nr, 18. I8 POSZUKUJĘ. pokola z kuchat w Sta ' 

SKLEP ma Balutuch bardzo dobrze pro- KE pod W eriy jda yinste, Republi- 

sperujący a vyera i pea at de X sa A EEK: Z KMACEBZAL 

sprzedania. Wiadomość Napiórkowskie POKÓJ umeblowany z niekrępującem a D 

go 53 (sklep); i wejściero od zaraz do = Ed ankie znane są powszechnie jako najlepsze, nalniezawodniejsze 1 najbardziej hi- 
wicza 22 front. II piętro m. 8. £ieniczne środki ochronne. są Jedyną reklamową marką, sprowadzoną bez- 

A MEBLE łóżka z materacami nocne mam 


posreanio z fabryki, która gwarantuje za każdą dostarczoną sztukę 

stoliki uzywane esy „ szafy, łóżka LADNIE umeblowany pokój dla solid- Unłkajcie zatem starannie naśladownictwa, a używajcie dla własnego dobra 
nego pana, Nowo-Cegielniana 12 m. 6. jedynie prawdziwych „Primeros“, 

stolarnia przy ul. Warszawskiej 16 przy =< = a M EAEAN TEE 


Napiórkowskiego. 2 POKOJE z wejściem wprost z klatki oęqęęooeeeot+O+PFO0 DO KLINIKI położniczo - fzskologiez. 


schodowej ma | piętrze przy rodzinie a nej „Linas Hacholim" Poludniowa 19 
9%+%999090%9004000000%09 iz aelickiej, umeblowane ew. bez mebli Posady 'poszukiwana jest Przełlotona (oberin) 


j do wynajęcia Oferty składać sub. „A. ize znajomością pracy szpitalnej, tamże 
$ Lokale Ji "lo administracji niniejszej gazety, potrzebni są: wożny (kawaler) i posłu- 
SPOCECGOPOPYPOOPOPOYOPO0OPG 


POKÓJ umeblowany do jęcia dla CHESA ky 4 Az, ANA pan aortan preyimuje keacojafe 
r i wyna chowe. korespon- iki 7 — 8 wi 7 
UMEBLOWANEGO. pokoju, możliwie inteligentnego izraelity. Zeromskiego 41 dencyjne profesora Sekulowlezas Wara ma "O 
rzy roczinie s - ; 
KIRDE poweknej ai Załoskenia l PIM: DEEWAWOJNIA szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczają SZOFER mechanik poszukuje por 


. listownie: buchalterji, rachunkowości na auto prywatne osobow: lub © 
po „„Biuralistka do adm, „RCPU- SKLEP z mieszkaniem bez urządzenia kunjeckiej korespondencji handlowej we, ać pont przy ul Przędzalnia- 
z natychmiast do wynajęcia ul, Wólczań- stęnografji, nauk; handlu. prawa, kali- nej 21 m. 30. Korpowska, 
PRZY inteligentnej rodzinie jest do 


ska 116. Dozorca wskaże, zrafji, pisania ja perypasi Saaai WYKWALIFIKOWANA wychowawczy 
ani F AR PETRI EAC ET E T EE raaa WE JUNE T ego. francuskiego, WYK wychowawczy 
a yny agaian Wat POKÓJ ping W w itd: menies Siegon pda rż SPY wd kieł ace „gaj 
8 li * polskiej. Ważne dl Iników: buchal wana. re świadectwa e. 

Pomorska 78, Il p. m. 8. M cja, Wiadomość: tel. 42 - 50. A aoi ad RD AEW Duaa E AT IA po 
POKOJU frontowego przy rodzinie DWA pokoje umeblowane na I piętrze Śl, Z!ebY: Po ukończeniu świadectwa ETER TOTEN ERP STA 
poszukuje inżynier kawaler. Dzwonić z fronta do wynajęcia, Narutowicza 30 Żądajcie prospektów. a pk Ach REN) T amtoe: 
Eee USZ AN ZP 1 m. 4 od 3 = 5 BEZPŁATNIE przyłmę posadę biuro- dencii ip - niemieckie! oraz wszel- 


| 5 kich ipulacji bi ch k 
POSZUKUJĘ pokoju przyzwolcie u- POSZUKUJU pokoju z niekrępujacem wa. Skończ. $-kl gimnazjum, Oferty osady. Zoloszenis do administracji èe] 
„pu 


meblowanego, z pościelą, usługą | od- wejściem od pierwszego marca. Olerty do „Republiki sub: „Stefanja”, 17 bliki pod "Uniwersytet". 19 
dzielnem, niekrepujacem wejściem. Sapon „Bankowiec”. PANIENKA  INteJIENIRA s dobrem cesna E 
OW POSZUKUJĘ eleganckiego pokoju w referencjami poszukuje KOSA O- foniałnej | Cakaran Ot do AA 
MIESZKANIA, lokale, pokoje umeblo- kulturalnym domu, r używadnością te- ferty do. „Republiki“ sub: „C. G". 17 Sinistracii Republiki pod „Energiczny” 
wane poszukuje i poleca Biuro agent lefonu i łazienki Zgłoszenia sub „Pier- BUCHALTER - k dent ku pania hael arat gray: ©, 
„Polrúch* Traugutta 4 Tel. 4101. 30 wszorzędny” do Redakcji. oozated ję o ud. LEKARZ - DENTYSTA przyjmie 
0 OO O wo ane ori 00, PAST. WIEGTOTONG), PARK, 20100 A Pól dnia. Olerly out, Dent Lr 
DWUOKIENNY frontowy słoneczny FRONTOWY 2-okienny pokój odnajmę ministracji pod 199 do sdm. 7 zę 
pokój z wygodami i telefonem od | mar solidnemo panu. Narutowicza 47, m. 33, DOBRY rzemieślnik do PRA jnych 
os do A AREPŃ 33 m 70 g tel 16-57, . robót specjalność sznyty POHL. Jo ef 
zas oSA ZA WYPOŻYCZENIE pieniędzy oddam *347: Łaskawe oferty sub D. i t Nauka i wychowanie}? 
PRZYJMĘ pana na mieszkanie, Kiliń- w procencie pokój A onacy na parte- ENERGICZNY młody człowiek ad 
skiego 124 m 12. mze z dwóch do wyboru Napiórkow- jący 300 dol jako Kody poszukuje po-| 04 


p 7 zc aż Bego, 33 (PAP) sady w charakt. sprzedawcy. kasjera, BUCHALTERJI podwójnej nauczam 
NA JEDEN miesłąc oddam tanio duży inkasenta, magazyniera lub komiwojaże gruntownie (meto 


iż 1 | -DPAIZE a praklyczną) w cią- 
frontowy pokój. Narutowicza 35 m, 13 UE pokolu oyatasto. pas ra pracowałem par manufakturze, O- fu 25 lekcji Cena koniem przystępna. 
III piętro pane b epubliki. y sub. „IB [erty pod A. K. do Republiki, | waga: Gwarantuję za samodzielność! 


Adres; Wólczańska 41, m. 32. 


i i E 
FRONTOWY pokój o dwuch oknach, u ELEKTROMONTERZY = dlogoletnią 

meblownany z używalnością telefonu do POKOJU  frontowezo, wygodnego praklyką i dobremi beia ote i po- UDZIELAM lekcji gry fortepianowej, 
wynajęcia od zaraz. Zawadzka 34 m. 10 śródmieście poszukuje kawaler Inży- szukiwani. Oferty pod „E. M.” do ad- tamże fortepian do ćwiczenia. Zamen- 
I piętro front Frenkel, 19 nier. Dzwonić 23-72, 12 ministracji Republiki, bola 14, ol. m. 29. 


p 


Ne 47 


STUDENT wyższego semestru udziela 
lekcji i korepetycji Zapóźnionym me- 
todą skróconą Przygotowuje do egza- 
minów Specjalność: matematyka, pol- 
ski Gdańska 23 m. 2, front | piętro, 


UNE jevnne demoiselle fera connais- 
sance d'un ingenieur (israel) dipl an 
France pour conversatjon francais. Offs 
sous „Etudianie”. 


UDZIELAM lekcji elektrotechniki, fi- 
zyki, matematyki. jężyka niemieckie- 
go. Piotrkowska 103. m.-87. 


W CIAGU miesiąca | pod gwarancją 
wykluczająca absolutnie wszelkie ry- 
zyko. wyucza praktycznie na samo- 
dzielnego buchaltera - bllansistę. rze- 
czoznawca z wyższem wykszt iłce- 
niem I kontrol. syndyk przemysl. — 
Kończącym świadectwa. Bilższych in- 
formacji 7—9 wieczór, Piotrkowska 
sram nic BA ORA 19 
EKSTERNISTÓW do matury przygoto- 
wuję promocje ratuje, specjalność porr 
ski, matematyka zajer, Żeromskiego 
41 m. 3 od 5 do 7. 

ANGIELSKIEGO, konwersacji i lite- 
raury udzielam, Korespondencje i tło- 
maczenia w angielskim, niemieckim, 
francuskim polskim 1 rosyjskim załat« 
wiam, Markowicza, Cegielniana 66, 


NIEMKA (Reichsdeutache) udziela kon 
wersacji. prowadzi lekcje interesująco i 
zapownia szybkie postępy SOB Głó. 
wna 41 II front m 7, Tel. 46-65. Od 3— - 
5 i 8—9 g. w. 


WAŻNE dla odjeżdżających zagranicę 
Lekcii francuskiej konwersacji metodą 
skróconą nowoczesną w najszybszym 
czasje, udziela rutynowana mauczyciel- 
ka OAZA 26 róg Gdańskiej, | wej. 
ście II] p Walent, de Lazari. 18 


LEKCJE muzyki na skrzypcach, man- 
dolinie i gitarze. Zielona 23 m. 24, III p, 


MATEMATYKI, fizyki udziela student 
politechniki, rutynowany pedagog. O- 
ierty sub „M 314", 

220000000000000000900000 


$ Rozmaite  $ 


NRD ZZ 
POSZUKUJE partnera (trki) do wspól 
nei nauki celem składania matury dla 
externi w czerwcu. Ulerty sub: „Na- 


piroman 2 2 II 


PRZEDSTAWICIELI poszukują liczne --- 
krajowe i` zagraniczne przedsicębior=">© 
stwa. Poszukującym wysyła się za na 
desłaniem 1.— zł. odwrotnie  miesię- 
cznik, który dane wskazuje. Wydaw- 
mictwo Universum Handlowe, Byd- 
goszcz 172. 


„KULTURA“ (dawne ogl. „Ołosu Pol- 
skiego“) proszona od srody codz. tel. 
11 wieczór pod pryw. telef. „T”%. 17 


ZŁOTOWŁOSĄ Panią, mającą miesz- 
kanie zapozna przystojny i inteligent- 
ny. „Dyskrecja 66). 17 


ODDAM 3-miesięczna dziewczynkę na 
własność. Nawrot 53 u dozorcy. 17 


PRZERABIAM stare kapelusze dam- 
skie za 3 zł. Lidzbarska, Zielona 6. 


PIERWSZORZĘDNA krawcowa poszu 
kuje szycia w lepszych domach pry- 
watnych. Of. pod „R“, 17 


Ce 
„SUBTELNA“ byłem w czwartek | 
będę w ten czwartek o 8 „S X“, 17 


PAN. który prosił kierować listy pod 
„Szlachetna“ ma list w administracji. 
POSTE - Restante jest list dla Pana S, 
Lenga. 17 


ZAGINAŁ pies rasy wiiczej żółty, wa- 
bi się .„Pedor* odprowadzić za wyna- 
grodzeniem, Zawadzka 9. Dozorca 
wskaże. 19 


DWIE przystolne inteligentne zamoż- 
ne panie chrześc mające lat 18—19 
pragna poznać dwuch przystojnych i 
inteligentnych panów, by wspólnie 
rzepędzić wieczory. Oferty pod ` 
„Wspólne nudy“, 17 


PANNA ładna, inteligentna, samodzicl- 
na posażna, pozna pana (izr) Inteli- 
gentnego, milej powlerzchowności 
(może być chwilowego stanowiska) od 
lat 30—35 w ceu matrvmonjalnym. 
Zgłoszenia nicononiwoe sub: „Stella“, 


SAMOTNA rozwódka posiadająca fach 
| mieszkanie z braku znajomości prag 
nie poznać Pana w średnim wieku na 
dobrym stanowisku. cel matrymoniai- 
ny. Olerty pod „Samotna“, Anoniniy 
do kosza, 17 


Redakcja 1 Administracja, Plotrkowska_49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14, Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. _ 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 ©aloszemieg: ZWYCZAJNE: 10 er. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt. 


Prenumerata za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką pocz- 
„llustrowanej Republiki* towa w kraju zł. 6.50. zagranicą zł. 10. „Express* 


= = W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetro ua stronie  4-szpalt. 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręcz i zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna doplata, Zamiejscowe o 50 proc.. zagraniczne o 100 proc. drożej. 


i „Republika“ wraz z odnoszeniem 9.00 złotych Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
> zl. 1.20, - racy 10 groszy 
Wydawca: Władysław Polak, Redaktor: Wacław Smólski, W drukarni „Republiki“ sp. z ogr, odp. Piotrkowska 49 I 64, 


OPONNONONNODONOJONONPPOPOPPPYWYWYWYWYWYWYWY Po 


z dnia 1% luutego 1929 r. —— 
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Nen Nle dbam Jaka spadnie kara: Furda pleca smętna mina 

A Konfiskata, śnieg, czy mrozy I skostniałe rur wyloty! 

E — Zawsze skrzydłem mknę Ikara Niechaj węgla nis wspomina, 

ti Nad padołem pełnym grozy. Bo na opał — nie mam floty! 

Pb Skonfiskują druk czy klisze Mknie godzina za godziną, 

pg. — Toż to troski lilipucie: lJa zaś szczęsny I radosny 
Co zapragnę, to naplszę Pod pierzyną wraz z rodzina 
Choćby nawet... palcem w bucie! Będę czekał aż... do wiosny! 

(3 W. Drozdowskı. 
3% 
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Dzielnica pacyfistów w Paryżu 


SYśród studentów Sorbonny niema różnic narodo- 
wościowych, rasowych i wyznaniowych. 


fażdy naród buduje dom akademicki. 


Sławna dzielnica łacińska „Quartier 
Latin* była niegdyś w Paryżu symbolem 
romantyki studenckiej, była zaczarowa- 
ną krainą, do której zdążali i wzdychali 
od kilku wieków studenci, w której cen- 
trum znajdowała się „Sorbonna* — naj- 
starszy uniwersytet świata, i gdzie prze- 
lewało się życie tak bujne i piękne, jakie- 
go nie było w żadnym zakątku kuli ziem- 
skiej. Cóż z tego zostało? Cóż robią w 
1929 roku w legendzie „escoliers*, „gry- 
zetki“ uczniowie paryskiej Alma mater? 

Prowadzi się obecnie żądnych sensa 
cji cudzoziemców do t. zw. „caveaux“, 
ponurych piwnic, gdzie ubrani w staro- 
świeckie odzienia „szkolne“ zabawiają 
gości wesołemi śpiewkami I kalambura- 
mi przy szampanie 1 dźwiękach bałała- 
jek, Prowadzi się ich do łochów jazzban- 
dowych, gdzie przesiadują „gryzetki*. | 
wskrzesza się przed ich oczyma obrazy 
przeszłości, które nic zupełnie nie mają 
w sobie rzeczywistego, prawdziwego. 
Qdyż ta dzielnica łacińska „Quartier La- 
tini“ jest martwa. To, co dziś jeszcze się 
tak nazywa, jest małą, wąską, staroświe- 
cką, brudną dzielnicą, naszpikowaną u- 
czelniami i pensjonatami, w których mie- 
szka 25 tysięcy młodych ludzi, W skan- 
dalicznych, potwornych warunkach. Nie- 
ma miasta na kuli ziemskiej, gdzie na 
tak wąskiej przestrzeni mieściłoby się 
tyle nędzy co tutaj. Wesołe plosenki 
„szkolarów* nie rozlegają się już całą 
dobę bez przerwy, w knajpach I na ull- 
cach nie wałęsają się fantastycznie ubra- 
ni studenci, żyjący dniem dzisiejszym 1 
studiujący całemi latami. 

Ten typ studenta, którego spotykało 
się tylko w Sorbonnie i tylko w „Quar- 
tier Latin“ zginął już dawno i bezpowro 
tnie. Dziś ludzie nie mają już czasu i mo- 
żności bawić się beztrosko dniem i nocą. 
Zmieniły się warunki życiowe, zmieniło 
się samo życie. 

W „Ouartier Latin“ panuje nędza. Tu 

w małych, nieopalonych, zimnych iz- 
debkach ludzie studjują fuż poważnie ł 
uczą się sumiennie. Dawne knajpki, gdzie 
spędzało się wolne chwile już nie istnie- 
ją. Miast nich powstały liczne kluby I 
sale odczytowe. Jeśli student chce się 
bawić, idzie do „serca Paryża*, 
zgorszyć poważnego nastroju tej dzielni- 
cy, która kledyś była najweselszym za- 
kątkiem na kuli ziemskiej. 
Tu wreszcie, w „Quartier Latin" znaj- 
duje się kadra „Camelats de roy“, stąd 
rekurutują się zwolennicy I sympatycy 
wodza rojalistów Alfonsa Daudet. Stare, 
poczciwe mury, które niedy nie słysza- 
ły, przez tyle długich wieków, ani jedne- 
go sporu politycznego, mieszkańcy któ- 
rzy nie wiedzieli wogóle, co to za dziw- 
na I niepokojąca nazwa „polityka“, dziś 
ze zdumieniem przysłuchują słę rojalisty 
cznym nawoływaniom, niezbyt miłym 
dla słuchu epitettom, któremi obrzuca się 
profesorów i studentów z przeciwnego o- 
bozu i śmiałym pieśnłom, śpiewanym w 
pochodzie, organizowanym co dnia nieo- 
mal na znak protestu przeciwko banicji 
Daudeta. ą 

„Quartier Latin“, który -przez długie 
lata był twierdzą republikanizmu 1 myśli 
wolnej, dziś jest w trzech czwartych 0- 
stola rojalizmu, monarchistycznąa wyse- 
pka w republikańskim Paryżu. 

Charakterystyczną 1 jedyną spuściz- 
ną romantycznej przeszłości jest niezwy- 
kla łatwość współżycia w tej dzielnicy 

rzedstawicieli wszystkich narodów i ras 
ęzły przyjaźni zadzierżgnięte tu, mają 
większe znaczenie I są stokroć silniejsze 
od wszelkich platonicznych paktów przy 
jaźni, mają większe znaczenie dla zbliże- 
nia sie I zrozumienia wznaiemnego naro- 
CHSL ZKUELDYYEN KIEGO A ENO ZOZTI 


KÓW PROSPEKTÓW 


nie |k. 


dów świata, aniżeli przymierza, deklara- 
cje Ligi Narodów i inne akty przyjaźni. 

W czasie wojny światowej dzielnica 
łacińska zyskała sobie złą sławę we Fran 
cji. Ona to bowiem agitowała przeciwko 
działaniom wojennym. 

I dziś jest ona. wraz z Sorbonną je- 
dynem schronieniem duchowej, intele- 
ktualnej międzynarodówki. Przeszło 7 
tysięcy studentów z wszystkich kra- 
jów i państw żyje tu w największej przy- 
iaźni i największem zbliżeniu. Wszel- 
kie różnice narodowościowe. rasowe i 
wyznaniowe są tu zatarte. 

Mieszkają oni w t. zw „domach 
państwa“, których powstanie stworzyło 
„Cite Universitaire“ na południu miasta. 
Rokrocznie, od lat siedmiu powstają tu 
nowe „domy państwa“, daiące już dziś 
pomieszczenie przeszło 3 tysięcom stu- 
dentów. 

Mianowicie, każde państwo buduje 
tu dla swych studentów olbrzymi dom 
mieszkalny. Dotąd zbudowali te domy 
Kanada, Beleja, Argentyna, Anglia, Sta- 


ny Zejdnoczone, Szwecja, Hiszpania, 
Rozpoczęły budowie Czechosłowacja, 
Szwajcarja, Holandja, Grecja, Meksyk, 
Brazylja, Boliwia I Wenezuela. 

Te „domy państw“ jak je nazywają 
wyrastające jeden obok drugiego i two- 
rzące nowe, dalsze przedłużenie dzielni- 
cy łacińskiej, miałyby być zamieszkane 
przez przedstawicieli tej narodowości 
(państwa), które go ufundowało. Ale stu- 
denci Sorbonny postanowili inaczej. I w 
domach tych zamieszkują niezależnie od 
narodowości i przynależności państwo- 
wej ci studenci. którzy znajdują się w 
najbardziej opłakanych warunkach ma- 
terjalnych i mieszkaniowych. 

W domach tych nie uznaje się żad- 
nych różnie. W domach tych wychowu- 
je sie ludzi nauki i przyjaciół ludzkości. 

W domach tych giną wszelkie uczu- 
cia separatyczne. | rok rocznie tysiace 
studentów - absolwentów, powracając 
do swych krajów, zasilają szeregi pacy* 
listów i milośników idei zbliżenia się na- 
rodów, A. P. 

C 


O zaszczyíne miejsce na cmentarzu 


walczą dla swoich wielkich przodków rodziny 
Wiktora Hugo i Emila Zoli 


Paryżu rozgorzała walka o prochy 
Wiktora Hugo. Wnuczka jego pani Ne- 
greponte domaga się kategorycznie, aże 
by ciało jej znakomitego dziadka prze- 
niesione zostało z krypty Panteonu do 
Kopuły, przyczem pani Negreponte gro- 
zi, że o ile żądanie jej nie zostanie speł- 
nione, w takim razie zwłoki Wiktora Hu 
go przeniesione zostaną do grobu rodzin 
nego na Pere - Lachaise, jako powód po 
daje pani Negreponte fakt, że ciało leżą 
ce w krypcie Panteonu nie znajduje tak 
wielkiego szacunku, że pozatem Wiktor 
Hugo leży obok Emila Zoli, którego filo- 
zołiczne i literackie doktryny  bynaj. 
mniej nie zgadzały się z zapatrywaniami 
Wiktora Hugo, Wobec tego pani Neśro 
ponte nie może znieść, ażeby Wiktor Hu 
i Emil Zola dzielili jeden grób na wie 
Komitet zorganizowany swego czasu 
dla uczczenia pamięci Wiktora Hugo od 


pani Negrepont. 


nak wówczas do opinji publicznej, zazna 
czając, że z okazji stulecia romantyzmu 
należałoby pomyśleć o tem, by Wiktor 
Hugo znalazł odpowiednie miejsce dla 
siebie, chociażby po śmierci. 

Na to odezwali się liczni potomko- 
wie Emla Zoli, którzy wobec prośby pa 
ni Negrepont zajęli wręcz przeciwne 
stanowisko. A 

Wystosowali oni do ministra oświa- 
ty list protestacyjny, w którym zaznacza 
ją, że, jeżeli prośba pani Negreponte zo 
stanie spełniona, zażądają oni takich sa- 
mych przywilejów nietylko dla ich słyn 
nego przodka, lecz również dla Carnota, 
Bertholeta, Jauresa i innych słynnych 
francuzów, którzy położyli wielkie zasłu 
gi na ołtarzu ojczyzny, 

Cała prasa poświęca temu wypadko 
rdzo wiele miejsca, przyczem lwia 
część artykułów wyraża opinię niezbyt 


wi 


niósł się bardzo chłodno do wywodów kadm dla Wiktora Hugo i jego „ad- 
Zaapelowała ona jed. |wokatki”, 


ERYK GULDER. 


Złodziej. 


Śledzłell wszyscy w obszernym gabinecie 
państwa Wilcox. Campbell. Percy Świlt | Cone 
roy. Rozmawiano o wszystkiem, o chorobach I 
śmierci, o złych snach, o włamaniach 1 napa- 
dach bandyckich. Pan] Wilcox wtuliła się glę= 
blej w fotel. 

— Strasznie się boję, gdy zostaję sama w 
domu — rzekła, 

— Bez powodu — odparł śmiejąc się Percy 
Swlit. — Tak czarujące) kobletce nikt nic złe» 
go. nie zrobl 

— Nie rozumiem — rzekł wolno Conroy — 
jak może inteligentny człowiek mieć uczucie 
strachu, 

— Nlekledy to uczucie jest usprawiedliwlo= 
ne — odezwał się gospodarz domu. — Miałem 
naprzykład dzłwną przygodę wczoraj, gdy wra 
całem wleczorem do domu... 

— Proszę, niech pan opowie! — zawołall 
wszyscy. Tylko Campbell, milcząc począł na- 
pychać swą tujkę. 

— Otóż proszę państwa, wczoraj wlecze» 
rem gdy wracałem do domu, dostrzegłem na- 
gle, jak z mego mieszkania wychodzi, czając 
się, jakiś mężczyzna. 

Pani Wilcox zbladła. 

— Postanowiłem przychwycić złodziejaszka. 
Krzyknąłem na niego Zaczął uciekać. Pobles 
głem za nim. Wpadł do ogrodu. Biegłem wciąż 
starając się go dogonić, Nie wiem nigdy, co 
znaczy uczucie strachu, ale było ml tak dziw» 
nie w tej chwili, Bo widzisz — rzekł, zwraca» 
jąc się nagle do żony. — Zdawało mi się, że 
uciekający złodziej, to Campbell. Podobny był 
do niego, jak dwie krople wody. 

Wszyscy patrzyli z zaciekawieniem na mó 
wlącego. Tylko Campbell zajęty był rozpala- 
niom swej tajki I nie zwracał na nikogo uwagi 

— Może państwu coś zagrać? — odezwała 
się pani Wilcox. 

— Pozwól dziecko, ja skończę — odparł 
spokojnie mąż — A więc proszę państwa do- 
goniłem go wreszcłe. Zauważyłem, że bległ z 
pustemj rękoma, a więc nle ukradł niczego» 
Postanowiłem dać mu więc tylko dobrą maucz= 
kę. Zbiłem go niemiłosiernie I puściłem, 

— Ha, ha, to jest rzeczywiście komiczne — 
zaśmiał się Swift. — Włamywacz podobny do 
Campbella. | pan go złapał | zbit. A cóż by 
pan zrobił gdyby to był rzeczywiście Camp» 
bell? j 

— Wówczas — wolno wycedził Wilcox — 
wówczas bym go zastrzelił. A tak zostawiłem 
mu tylko siniaka pod lewem okiem. 

W pokoju zapanowała śmiertelna cisza. Wszy 
scy spojrzeli na Campbella, który mlał lewe 
oko podbite Nikt się nie odezwał. Wreszcie 
Conroy przerwał nieznośne milczenie. 

— Żagram coś państwu — rzekł. I szybko 
zasladł do pianina, 

Tium. br. 


Kraj skorumpowanych dyletantów 


Tak nazwał Amerykę jeden z najznakomitszych krytyków. 
Łapownietwo jes przez yankesów milcząco folerowane. 


Znakomity krytyk amerykański H. L. 
Mencken umieścił w jednem z zagranicz- 
nych pism literackich następujące uwagi 
na temat wpływów niemieckich na sztu- 
kę i kulturę amerykańską. 

Mimo znacznego naplywu wychodź- 
ców niemieckich do Ameryki, wpływy 
Niemców na życie Ameryki były zawsze 
bardzo nieznaczne. Stany Zjednoczone 
są krajem anglo-saskim, nie tylko pod 
względem form zewnętrznych, ale rów- 
nież pod względem życia wewnętrzne- 
go. 

Sposób amerykańskiego myślenia 


jest typowem angielskiem rozumowa- | sk 


niem. W niektórych nawet dziedzinach 
amerykanie są bardziej anglikami niż 
anglicy sami, Przedewszystkiem są 
więc oni bardziej purytańscy. Więcej 
jest wśród nich filistrów, a przedewszy- 
stkiem różni ich od Niemców szeroko 
rozwinigty dyletantyzm. Z powyższegw 
widać, że amerykanom brak najbardziej 
charakterystycznej cechy niemieckiej a 
mianowicie dokładności, tej przysłowio- 
wej niemieckiej dokładności, 

Typowy amerykański artysta stoi na 
niższym poziomię niż artysta niemiecki, 
a profesor amerykański nie może się na- 
wet równać z uczonym niemcem. Dyle- 
tantyzm dotyczy nawet sfer kupieckich, 
gdzie tak samo spotyka się bardzo wielu 
niekompletnych businessmanów. Wynika 
to prawdopodobnie z tego względu, że 
do Ameryki emigrują przeważnie niższe 


warstwy ludności niemieckiej, która o- 
czywiście nie może wywierać już wpły- 
wu na życie amerykańskie. 

Do Ameryki wyjeżdżają z Niemiec 
przeważnie robotnicy, drobni kupcy i 
rzemieślnicy. Wpływowi germańskiemu 
uległy więc najwyżej tylko drobne sfery 
mieszczańskie, a wyższe warstwy od 
ÓW tych są izolowane, 

Zdarza się nawet odwrotnie. že ci któ 
rzy nrzybywają do Ameryki przejmują 
się duchem amerykańskim | zatracają 
BA) wszystkie swe cechv europej- 


Wśród wielu znakomitych osoblsto- 
ści amerykańskich spotkać można nieje- 
dno nazwisko niemieckie, ale osoby, naz 
wiska te noszące, nie mają już nic wspól- 
nego z Europą.. Wymienić tu należy 
przedewszystkiem dwuch obecnie naj- 
znakomitszych pisarzy amerykańskich 
Teodora Dreisera i Józefa tiergeshei- 
mera którzy noszą nazwiska niemieckie, 
ale żaden z nich nie tylko nie umie pi- 
sać i czytać po niemiecku, ale również 
myśleć w duchu niemieckim. 

To samo zjawisko spotykamy rów- 
reż w polityce. Sposób amervkańs:.ie- 
go rozumowania jest bardzo daleki od uj- 
mowania tych samych kwestii przez 
Niemców. Amerykanin ma bardzo mało 
zrozumienia dla porządku i organizacii, 
przynajmniej na terenie swego państwa. 
Ameryka jest typowym krajem dyletan- 


tów, w dodatku mocno skormpowa- 
nych. Korupcja jest tam zjawiskiem CoO- 
dziennym, niemal podlegającym wyjąt- 
kowej tolerancji, Jest tam niemal pewne, 
że każdego urzędnika można przekupić, 
a gdy się łapie kogoś na gorącym uczyn- 
ku przekupstwa nawet osobę postawio- 
ną bardzo wysoko, nie budzi to wielkiej 
sensacji, ? 

Zarówno rząd obecny, jak i poprzed- 
mi rząd Hardinga ma za sobą kilka bar- 
dzo poważnych skandali na tle przekup- 
stwa, Winnych pociągnięto wprawdzie 
do odpowiedzialności, ale nikt z nich nie 
został ukarany. Urzędnik pociągnięty do 
odpowiedzialności za przekupstwo może 
liczyć zawsze na pobłażliwość władz są 
dowych, nie dlatego, ażeby władze są- 
dowe uznały go za niewinnego, lecz prze 
ważnie z tych względów, iż opinia pub- 
liczna staje zawsze po iego stronie. 

Mam wrażenie, że wpływ niemców 
na amerykan słabnie i wkrótce zupełnie 
ustanie. Nowy duch amerykański jest 
przedewszystkiem zdobywczy, zarów= 
no w sensie materjalnym jak i moralnym, 
wzbogaciwszy się w czasie wojny, dum- 
nym wzrokiem patrzy na reszte świata, 
nawet Angljs, uniemożliwiajac w ten spo 
sób import dóbr duchowych. Yankes jest 
przekonany że berło świata należy się 
tylko jemu, a do uznania tego faktu sta- 
ra się zmusić cały świat. 

H. L, Menctenm | 


aeroplany — wszystkie te wynalazki I 


dó 


+` DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 


Sadyzm w życiu publicznen. 


Walkibyków,boksnaareniecyrkowej,wyśŚścigi 
polowania są objawami masowego sadyzmu. 


Widok czyjegoś bólu łagodzi nasze cierpienia. 


Po wsze czas” u wszystkich narodów 
spotykamy się z sadyzmem nie tylko w 
życiu poszczególnych jednostek, których 
Imiona przeszły do historji (nprzkł. Ne- 
ron, Iwan Groźny etc.), lecz i w życiu 
masowem, jako objawem charakterysty- 
cznym niemal dla psychologił masy. 

Gustave le Bon w swej „Psychologii 
mas“ podaje cały szereg takich przykła- 
dów masowego sadyzmu, wskazując na 
„Noc św. Bartłomieja”, na wzięcie Bast- 
tylji, na działalność komuny w 1871 r. 


‘etc. Historia powszechna — to właściwie 


nieprzerwany ciag sadystycznych ak- 
łów w których udział biorą nie pojedyń- 
cze osoby, lecz narody całę. Wystarczy 
wskazać tylko na wojny, które bodaj od 
poczatku śwłata prowadza ludzie między 
sobą. Na nic kultura i cywilizacja, na nic 
wszechpotężne wvnalazki genjusza ludz 
kiego, nic to, że mamy radio, telewizię, i 


dobrodziejstwa kultury potrafi człowiek 
zastosować do wzajemnego tępienia się, 
gdyż taką już jest natura ludzka. 
Uprzytomnijmy sobie czem były w 
antycznej Romie walki gładjatorów, a 
czem są dziś jeszcze w Hiszpanii wałki 
byków, czem jest boks na arenie publi- 
cznej ł walki kogutów w południowej A- 
meryce — są to wszystko objawy tego 
samego zjawiska: masowego sadyzmu, 
Do tej samej kategorii zjawisk zaliczyć 
równięż należy I sądy Lincza, uprawiane 
dotychczas w krainie dolara i prześlado* 
wanie murzynów, wogóle znęcania się 
nad mniejszym I słabszym, procesy cza- 
rownic za czasów sławetnej inkwizycji, 
publiczne egzekucje, niewolnictwo i cały 
szereg mniej lub więcej znanych zja- 
wisk w życiu publicznem różnych naro- 


w. 
Instynkt okrucieństwa jest u nas łe- 
nomenem wrodzonym, czego najlepszym 


~ dowodem jest chyba znane okrucieństwo 


dzieci. Zjawisko to próbował tłumaczyć 
Schopernhaer psychicznie tem, że zada- 
wanie komuś bólu, maskuje i lagodzi wla 
sne ciernienła, a angielski psycholog 
Bain. twierdzi, iż okrucieństwo jest pro- 
duktem świadomości własnej mocy i po- 


Tam, 


Paryż, w lutym. 

Plotka jest to sobie taki mały kąśli- 
wy robaczek, który najchętniej gnieździ 
się w małych . i ciasnych środowiskach. 
Przestrzeń i tłok go zabija. 

W małych miasteczkach, gdzie 
„kwiat inteligencji" stanowią burmistrz, 
rejent, nauczyciel, doktór I aptekarz, ©- 
raz odpowiedni zastęp dozgonnych to- 
warzyszek wyżej wymienionych — plot- 
ka jest na swoich śmieciach. Każde kich- 
nięcie burmistrza i stłuczenie doniczki 
przez doktorową jest zarodkiem plotki. 

— A jak to było? A co się pod tem 
kryje? A co przez to należy zrozumieć? 

I rosną fantastyczne legendy, a każ- 
da ma nn celu jedno: nie zostawić stichej 
nitki na bliźnim, umalować go tak, żeby 
go rodzona matka nie poznała, W nieco 
większych miastach, gdzie liidzie mają 
trochę więcej do roboty 1 większe prze- 
strzenie do spacerów. plotka traci na is- 
totności, ale zyskuje na pikanterji. Te- 
matem jej stają się wyłacznie — miłość 
i pieniądze. W dużem mieście plotka za- 
czyna kuleć i więdnąć, w wielkiem mieś- 
cie plotka ~ biedaczka zdycha z nadmia- 
ru powietrza i przestrzeni. - 

To jest jedna z przyczyn, dla któ- 
rej w Paryżu plotka nie istnieje. Bo jak- 
że tu plotkować? Na to żeby jedna kumo- 
szka, zamieszkała przy Porte d'Orleans 
zajrzała do drugiej, zamieszkałej przy 
Porte de Vincennes, a potem to co u niej 
widziała opowiedziała trzeciej. zamiesz- 
kałej przy Porte Meillot, musiałabv z wy 


gdzie 
Kudzie żwjaą tak, jak chea, 
Nikt nie ukrywa swych przekonań, motdliiwy 


Apostołem I piewcą tej potęgi „nad- 
człowięka* jest, jak wiadomo Nitzsche, 
który w samych dziełach aprobuje I san- 
kcjonuje okrucieństwo jako niezbędny 
czynnik rozwoju wyższej kultury. Nie- 
darmo hołdują temu poglądowi swego 
rodaka niemcy — jako nowocześni „kul- 
turtraeger'y*. 

Pojęcie sadyzmu w umyśle kultural- 
nego człowieka łączy się dziś ściśle z ©- 
brazem krwi I mordu, zwłaszcza na tle 
seksualnem. Do pewnego stopnia jest to 
racjonalne. gdyż są to ziawiska pokrew- 
ne, lecz należy wziać pod uwagę. iż mord 
seksualny — to wyjątek, to grom z jas- 
nego powszedniego nieba, codziennego 
sadyzmu wśród którego się obracamy I 
żyjemy stale nie widząc w tem nic zdro- 
żnego. 

W każdym z nas drzemie sadysta, 
lecz nie znaczy to bynajmniej, że każdy 
z nas jest kryminalnym przestępcą. Aby 
uniknąć nieporozumień ustalimy przede- 
wszystkiem co to jest właściwie sadyzm 
w powszechnem tego słowa znaczeniu? 
A więc słowo sadyzm pochodzi od imie- 
nia markiza de Sade ioznacza uczncie 
rozkoszy natury seksualnej jakie daje 
człowiekowi widok fizycznego, czy mo- 
ralnego cierpienia ludzi lub zwierząt. 

Wszak wszyscy pamiętamy ze szkol- 
nei ławy opisy walki gladjatorów I okru- 
cieństwo tłumu rzymskiego, który jed- 
nym ruchem palca (kciuk ku dołowi) ka- 
zał dobijać powalonego i bezbronnego 
już przeciwnika A prześladowania chrze 
ściłan w tejże Romie tak plastycznie od- 
dane przez nieśmiertelnego Sienkiewicza 
w „Ouo vadis?* Czyż te przykłady okru 
cieństwa nie są jednocześnie klasyczne- 
mi przykładami sadyzmu w świecie an- 
tycznym? j 

To było dawniej w okresie barbarzyń 
stwa, lecz dziś, w naszych czasach kultu= 
ralnych chyba takie rzeczy są niemożli- 
we — powie czytelnik. Myliłby się jed-. 
nak ten, kto sądzilby. że nowoczesna kul 
tura wytepiła w nas doszczętnie atowis- 
tyczne skłonności o zabarwieniu sadys- 
tycznem. | dziś jeszcze jak ongiś w kla- 
sycznej Romie, mamy multum przykła- 
dów w codziennem życiu poblicznem, 


wieszonym językiem „odwalić* dwadzie- 
ścia pięć kilometrów, a przez ten czas 
plotka stracilaby calą swą aktualność. 
To jest jedno. 

Po drugie o kim plotkować? Za duży 
wybór. Obszczekać kilka miljonów ludzi 
to zadanie, przed którym ustąpi nawet 
najobojętniejszy język. Po trzecie za du- 
żo jest rzeczy niezwykłych, żeby można 
było je wszystkie spamiętać, a cóż do- 
piero powtórzyć. Kto zresztą będzie 
chciał o tem słuchać, skoro sam musiał 
napatrzyć się do obrzydzenia. 

Na każdym kroku coś nowego, dzl- 
wnego i zastanawiającego. Na każdym 
kroku coś niezgodnego z naszem przeko- 
naniem. Jedyna na to rada: z góry zgo- 
dzić się na wszystko. , 

Nadmiar powietrza i przestrzeni, ©- 
gromna ilość ludzi, niezmierne bogactwa 
tematów — oto śmiertelni wrogowie plo- 
tki, którzy nie pozwalają jej grasować w 
Paryżu. 

Jeszcze jeden jej wróg to — praca. 
Człowiek zajęty przez cały dzień przy 
swym warsztacie, wszystkie myśli swe 
wiąże ze'swoją robotą i jej owocami. Nie 
chce i nie może zajmować się innymi. Ale 
ostateczną klęskę zadaje plotce w Pary- 
żu jego ogromna tolerancja 1 brak fal- 
szywej pruderiji. 

małych środowiskach ludzkich 
człowiek jest stale zmuszany do życia 
w myśl wymagań jego sąsiadów, w Pa- 
ryżu człowiek żyje tak, jak jemu jest naj 
wygodniej. A sąsiad musi sie z tem zgo- 


które wymownie świadczą, że dzikie in- 
stynkty nie wygasły w nas calkowicie; 
drzemią one tylko w zakamarkach na- 
szej duszy, aby przy nadarzającej się 0- 


Opisane są wypadki w literaturze le- 
karskiej (Stekel. Bloch), że widzowie do- 
znawali w krytycznych momentach wal- 
ki uczucia seksualnego orgazmu, co iest 


kazji wybuchnąć z żywiołową siłą, niby | najlepszym dowodem podloża tych ulu- 


błyskawica, oświetlając na mgnienie oka 
otchłań duszy ludzkiej. 

Przyjrzyjmy się tylko dzisiejszym 
rozrywkom „kulutralnej* Europy. ` 

1) Walka bokserów, której za słone 
pieniądze przyglądają się tysłączne tłu- 
my od zwykłych „antków* do najwybre- 
dniejszych przedstawicieli rodów arys- 
tokratycznych. nie wykluczając wy- 
kwintnych dam. Dreszczyk emocji niby 
prąd elektryczny przenika widzów przy 
udanym knokaucie, miażdżącym nos 
niefortunego zapaśnika, który zalewając 
się krwią nieprzytomny pada na bolsko. 
Ten właściwie „dreszczyk* rozkoszy — 
to nic innego jak zamaskowany sadyzm 
i za nasycenie tego właśnie instynktu 
płaci się grube ceny. 

Trzeba nazywać rzeczy po Imieniu, 
gdyż hypokryzja ludzka potrafiła prze- 
szmuglować sobie tę przyjemność, nazy- 
wając boks pielęgnowaniem kultury cia- 
ła. Jest to, jak wiadomo, najulubieńszy 
„sport* w Anglji i Ameryce. 


bionych narodowych „rozrywek“, 

Do tego rodzaju rozrywek zaliczyć 
należy jeszcze 3) walkę kogutów i wiele 
innych atrakcji, połączonych z ryzykiem 
śmierci lub kalectwem. 1 

Pozatem wszelkie wyścigi, konkursy, 
polowania, zawody I tym podobne spor- 
towe wyczyny. cieszą się zazwyczaj tem 
większą frekwencją, im większe jest ry- 
zyko i im więcej wypadków spodziewać 
się należy, 

Jednocześnie przyjrzyjmy się temu, 
co się dzieje podczas jakiegoś wypadku 
na ulicy: Setki ludzi pędzi ku miejscu 
katastrofy nie po to bynajmniej aby po- 
móc. bo cóż zresztą pomóc może laik 
przejechanemu nprzkł przez tramwaj, 
lecz po to tylko. aby „coš“ zobaczyć, 
jeśli nie sumą ofiarę, to przynajmniej 
„Ślady” — krew ludzka! Jest to wyraź- 
ny sadyzm zamaskowany  płaszczy- 
kiem niezdrowej ciekawości, lub co gor- 
sza, litości, 

Nie lepiej rzecz się ma dziś w teatrze; 


Weźmy drugi przykład: 2) walki by- | sztuki solidne „nie idą", natomiast szfu- 


ków — narodowa rozgrywka w Hiszpan- 
jii nie mniej lubiana w południowej | 
Francji. Czyż trzeba dowodzić, że mamy 
tu do czynienia z jawnym sadyzmem? 
Czemże jest dla szalejącego tłumu widok 
rozprutych końskich kadłubów z wloką- 
cemi się jelitami, jeśli nie pokarmem dla 
jego instynktów sadystycznych. Biedne 
Rossinaty, dźwigające na swych chu-| 
dych grzbietach wspaniałych pikadorów 
występujące na arenę li tylko, by paść 
niechybną ofiarą rozjuszonego byka an- 
dałuzskiego, zatapiającego swe ostre, ni- 
by bagnety rogi w trzewiach niewinnego 
zwierzęcia. A móment końcowy kiedy 
napięcie tłumu wzrasta do kulminacyjne- 
go punktu, wówczas kiedy bożyszcze 
tego tłumu, kąpiący od złota torreador 
z wyciągniętą szpadą czeka na rozjuszo- 
nego byka i zatapia w grzbiecie jego 
swój miecz po rękojeść — czyż nie jest 
to wszystko publicznym sadyzmem?! 


dzić i nie zwracać na to uwagi. 

Brak pruderji i jawność rzeczy gdzłe- 
indziej tajnych — to jedna z najwięk- 
szych zalet Paryża. Nikt się nie kryje z 
wiara w swe przekonania, modlitwą do 
swego Boga i mitością do swojej kobiety. 
Dlatego wszystkie przekonania i wiary 
mają równe prawa, dlatego nie tytuł gra 
rolę a treść, dlatego niema podziału to- 
warzyszek mężczyzny na dwie kategorie 
kochanek i żon, 

I tu muszę odpowiedzieć niezwykle 
ciekawą historję, która była dla mnie 
punktem wyjścia do tego felietonu. 

Mam w Paryżu znajomego. Pozna- 
łem go dziesięć lat temu w Polsce. Był 
wówczas izraelitą, W kilka lat potem za- 
kochał się w Warszawie w jakiejś chrze- 
ścijance. Przeszedł na katolicyzm i oże- 
nił się z nią. Potem wyjechał do Francji 
— sam. Osiedlił się we Francji na stałe, 
a stosunki między nim a żoną w czasie 
rozłąki zepsuły się do tego stopnia, że 
postanowi! się rozwieść. 

W tym celu zdecydował się przejść z 
powrotem na judaizm. Zdawałoby się, że 
sprawa nie nastręcza specjalnych trud- 
ności. Gdzie tam! 

Spotkałem go przed kilku dniami na 
jakimś bulwarze. Miał minę zrozpaczo- 
ną. 

— Co u pana słychać? Skąd ta gro- 
bowa mina?* 

— Cholera! — powłada — Muszę je- 
chać na parę tygodni do Polski“, 

— Poco? 


ki sensacyjne, emocjonujące „robią ka- 
sę”, nie bacząc na treść, lub mimo braku 
treści: 

To samo w kabaretach, variete, cyt- 
kach i t. d. — wszędzie publiczność wy- 
maga karkołomnych numerów, a.pro- 
gramy bez jakiegoś „śmiertelnego sko- 
ku*, czy innego „salto - mortale* nie 
mają powodzenia. 

Reasumując, przychodzimy do wnio- 
sku, że i dziś w naszem życiu publicz- 
nem nie brak obiawów sadyzmu i to nie 
tylko u jednostek, lecz i wśród całych 
mas. Ani kultura, ani cywilizacja nie zdo- 
łały wyrugować z duszy człowieka jego 
atawistycznych sklonności do okrucień- 
stwa. W codziennej, ciężkiej walce o byt, 
człowież szuka zanomnienia swych cier- 
pień w widoku cierpień innych i woła 
dziś jak i ongi tlum rzymski: „Panem et 


circenses”! 
Dr. Pawel Klinger. 


plotka nie istnieje 
mie licząc sie x opinją sąsiadów. 
do swego Boga, ani miłości do swojej koblely. 


— Żeby przejść na judaizm. 

— To tutaj nie może pan tego zała- 
twić? 

— Niestety, Od dwóch miesięcy cho- 
dzę po rabinach i ani rusz nie mogę się 4 
nimi dogadać. Oni nie moga zupełnie 
zrozumieć, o co mi chodzi. Mówię ir 
„Chcę przejść na judaizm“, a oni mi-na 
to: „Poco to panu?“ Ja im odpowiadam: 
„Bo chcę znów być żydem”, a oni mó- 
wią: „To bardzo pieknie. Niech pan sobie 
powie: od dziś jestem żydem i niech pan 
zacznie modlić się w bóźnicy i zachowy* 
wać żydowskie religijne przepisy”. 

Więc im tłomaczę, że ja to chcę mieć 
napisane czarne na białem, że jestem, a 
oni tłomaczą, że fym się nikt przecież nie 
interesuje, co kto ma napisane I nikt te- 
go nie będzie chciał czytać. 

Wreszcie powiedziałem im, że to mi 
jest potrzebne do rozwodu. 

Myślałem, że wreszcie mnie zrozu- 
mieją. Aha! Powiedzieli mi na to, że je- 
żeli i żona i ja zgadzamy się na rozejście 
to przecież niema sensu wydawać jesz- 
cze na to pieniądze. 

Rzuciłem ostatni „Chcę 
się drugi raz ożenić“. 

Wie pan co mi odpowiedzieli? — 
„Sprowadź się pan do kobiety, którą pan 
kocha i sprawa załatwiona. Kogo to ob- 
chodzi, czy to żona czy nie żona?” 

I co w takim kraju ma robić biedna 
plotka? 

T. R. 
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Portrety liferafów. 


Na półkach księgarskich ukazał się drugi 
łom portretów literackich Zdzisława Dębickiego 
zawierający charakterystyki współczesnych pl. 
sarzy | poetów polskich. 

, Podajemy poniżej „portrety“ kilku najbar- 
dziej popularnych osoblstości ze świata llterac- 
klego. 3 

PERDYNAND GOETEL. 

Biizki przyrodzie, którą zna | kocha, blizki 
człowiekowi, którego także zna I kocha, Idzie 
Goetel w swoje Jutro pisarskie zdobywczym 
kroklem, dając świadectwo niewyzyskanym jesz 
cze możliwościom współczesnej twórczości pol- 
skici, odnowionej przez wojnę | nastawionej ku 
przyszłości, 


WACŁAW GRUBIŃSKI. 

sa tle dzisiejszej anarchji słowa proza Gru- 
blńskiego nablera cech klasycznych. Słowo je- 
go Jest jedrne, przejrzyste, nlemal kryształowe. 

Nie obca mu Jest nawet dlonizyjska radość, 
znamie nle mijalacej ~ mimo Iż czas w mlejscu 
nie stol — młodości, To nadaje specjalny urok 
zarówno osobistemu z nim obcowaniu, jak | ob- 
cowanlu z jego literaturą, która patrzy życiu 
prosto w twarz z uśmiechem, 


KAROL IRZYKOWSKI. 

Umysł jego Jest tak wyglmnastykowany, tak 
giętki, tak wzwyczajony do stawania oko w 
oko z każdem zagadnieniem | tak do tropienia 
tych zagadnień nawykły, że zdaje się, IŻ wy- 
starczy powiedzieć w jego obecności ledno 
zdanie np. 
Irzykowskiego natychmiast powstanie zagadnie- 


nie | natychmłast rozpocznie on z nami spór kie 


dlalektyczny o to, co rozumiemy przez okrą- 
gtość, odkąd stół Jest okrągły. dlaczego stolarz 
zrobil go okrągłym. czy okrąg stołu |Jest ko- 
łem, czy clipsą, czy koło I elipsa Istnieją w rze 
czywistości, czyli też taklemi nam się wy- 
dają Itd, 

I. KADEN - BANDROWSKL 

Przy rzadklej umiejętności obserwowania I 
notowania wrażeń o charakterze jaskrawym. 
naturalistycznym, autor w chwili- tworzenia 
stol wobec taklego natłoku faktów | barw, łe z 
trudem wydobywa się z tego chaosu, a ledwo 
to uczynił, już plętrzy się przed nim nowa 
przeszkoda. I tak dalej, coraz dalej. w las szcze- 
gółów, które z początku zastanawiają, potem 
nużą, 

TADEUSZ ŻELEŃSKI (BOY). 

W clągu lat dwudziestu dokonał olbrzymiej, 
jak na jednego człowieka. pracy. I to pracy 
niełatwej, co Innego bowiem jest tłumaczyć 
romans współczesny, a co Innego przekładać 
Myśli Pascalla „lub Maksymy La Rochefou- 
cauld'a, gdzie trzeba być niemal matematycznie 
ścisłym w oddawaniu treści, 


KORNEL MAKUSZYŃSKI 

Żył on od początku I jest do dzisiaj przede- 
wszystkiem poetą. A któż na tej zleml jest 
smutniejszy od poetów? Na dnie więc humoru 
Makuszyńskiego leży smutek, Nie jest to wcale 
paradoks, Człowiek wesoły nazewnątrz, musi 
być czasem smutny w głębszych wewnętrz: 
nych pokładach swojej duszy, Tacy bywają 
poeci. 

Zwyciężył w nim poeta, ten który chodził nle 


„stól jest okrągły”, a w umyśle! 


DODATEK LITERACKO-NAUKOWY __ * 
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W Polsce naród nie czyta 


Książka jest u nas artykułem luksusowym--dla „nierobówi panienek* 
We Francji natomiast czytają wszyscy—oń konsjerżki do hankiera. 


Paryż w lutym. 

W Polsce książka jest luksusem. Nie 
ze względu na cenę. Obok wydawnictw 
istotnie drogich mamy wydawnictwa ta- 
nie i dostępne dla każdego, Poprostu 
czytanie książek jest w Polsce zajęciem 
luksusowem, Oddaje mu się pewien pro- 
cent ludzi, pewna kategorja, pewien typ. 
a przecież książka powinna być artyku- 
em pierwszej potrzeby, niezbędnym 
czynnikiem w życiu — wszystkich. 

Ileż znajdziemy w Polsce tak zwa- 
nych „inteligentnych rodzin*, w których 
mieszkaniach daremnie staraliśmy się 
znaleźć podejrzane symptomy, świadczą 
ce o tem, że ktoś w domu oddaje się 
AfonenE nałogowi lektury. Dopiero po 
długich i uporczywych poszukiwaniach 
okaże się, że na szefie leżą jednak ja- 
kieś trzy zakurzone książki: jedna to ilu 
strowany kalendarz z czasów wystawy 
częstochowskiej, druga to pierwszy tom 
trzytomoweżo romansu, zostawiony 
przez kuzyna, który nocował na kəna- 
pie, będąc przejazdem w mieście, trze- 
cia wreszcie to sensacyjna powieść, któ- 
rą osobiście kupił pan domu w okresie, 
kiedy cierpiał na bezsenność 'a wszyst- 
ońskie środki zawiodły, ta trzecia 
ma kartki nieporozcinane. 

Ponieważ przykład, podany przeze- 
mnie, jest jaskrawy. muszę sie zastrzec 
odrazu, że nie miałem zamiaru charak- 
teryzować nim przeciętnego poziomu in 
teligencji polskiej. 

Olbrzymia większość inteligencji pol 
skiej — czyta ale, niestety, większość 
inteligencji polskiej to znowu tylko pew 
na grupa, pewna znikoma część całości 
zwanej ogółem polskie. 


Rok — gość, powinien czytać — na 
r 


Dlatego też słyszy się wciąż narzeka 
nia wydawców polskich, dlatego literat 
polski chodzi bez butów, a kiedy po la- 
ERIE NSERIES o YYCYTREZETTOCPESJTAJ RZSZESTANA 


gdyś „na połów gwlazd”* | w misternie pasta- 
wlone slecl chwytał najbardziej tajemnicze tę- 
sknoty własnej duszy, i 


WŁODZIMIERZ PERZYŃSKL 

Terenem, na którym Perzyński obraca się 
najswobodniej. jest życie codzienne, zwyczaj- 
nego, codziennego człowieka. Zna on tego czło- 
wieka nawylot | odtwarza go w sposób niesły= 
chanie prawdziwy — nietylko w jego środowl- 
sku, nletylko w Jego geście życiowym, lecz na- 
wet w jego mowie, 

W stosunku swolm do Polski 
Perzyński był może najbliższy Wysplańskiemu, 
który swój ideał polskiego państwa niepodle- 
głego ujął krótko I węzłowato w formułę „Jak 
wszędzie”. 


powstającej mem 


tach ciężkiej pracy twórczej przeczyta 
na egzemplarzu swej książki Sasoso- 
ski napis — „trzeci tysiąc" — oczom 
własnym nie wierzy. 

Oczywiście owe magiczne tysiące do 
stępne są tylko powieściopisarzom. 
poezji — lepiej nie wspominać. Każdy je 
den z moich aż nadto blizkich przyjaciół 
wydawszy zbiorek wierszy oddawał go 
na skład główny w największej polskiej 
spółce księgarskiej i zapytany o ilość 
wybitych egzemplarzy odpowiedział nie 

śmiało: „Osiemset*, poczem usłyszał. 
co następuje: 

— | pan myśli o sprzedaniu ośmiu 
tomów wierszy? e, pan jest 
marzycielem. ` 

Mam wrażenie, że tylko przez grzecz 
ność — nie powiedziano... wariatem. 

Jakże inaczej przedstawia sie sprawa 
książki w Paryżu. Paryżu czytają 
wszyscy. a książka w życiu paryżanina 
jest czemś nieodzownem, jak chleb. 

Co czyta paryżanin? To już inna kwe 
stia. Każdy ma swój ulubiony zakres le- 
ktury. Poziom jej odpowiada poziomowt 
kulturalnemu czytelnika. Jednakże fak- 
tem najważniejszym jest to, że czytają 
wszyscy. Czytają i kochają książki, 


O popularności książki w Paryżu 
świadczy najdobitniej ogromna ilość 
składów i kramów księgarskich, a jedy- 
ny w swoim rodzaju | 
stanowią bulwary nad Sekwaną, gdzie 
na kamiennych balustrad. dzielących 
ulicę od kanału rzeki, stoją, jedna o 
drugiej, setki, niesetki — tysiące blaszu 
nych skrzyń, pełnych książek. 

"To targowisko literatury ciągnie się 
kilometrami. Zaczyna się koło mostu 
Aleksandra II-go a kończy hen za Not- 
AS Dame. Kilometry, kilometry ksią- 
s : 


czarujący widok |ni 


Bo między przechodniem a przekup- 
niem jest nić porozumienia. Tą nicią jest 
— umiłowanie książki, Przekupień wie, 
że przewracający w jego skrzyni czło- 
wiek szuka sobie odpowiedniego a nie. 


O |zbędnego pokarmu. Jeżeli znajdzie — 


kupi, jeżeli nie znajdzie — musi iść da- 
lej i szukać gdzieindziej. T 

Przy kramach księgarskich nad Sek- 
waną panuje ruch OZYWAORZ og rana do 
wieczora przez cały rok. Nawet zima ze 
śniegiem | deszczem nle zamyka się bla 
szanych skrzyń. | nigdy nie brak szu- 
kających I kupujących. 

Nie tylko nad Sekwaną jest OSW 

stawiania książek na ulicy. szy» 
stkie paryskie księgarnie, od najmniej- 
szych do największych, czy to w dziel. 
nicy łacińskiej czy na wielkich bulwa» 
RE co rano na długich stołach wysta- 
wiałą na ulice tysiące kslażek, Wszy- 


scy w nich grzebią, a nikt ich nie pisar 
e za- 


je. Trzebaby było zresztą mieć ca 
stepy służby do pilnowania. tak wielu 
ludzi przegląda wystawione książki. 
Służby tej niema wcale. a prasnacy na- 
być wybraną na ulicy książkę musi 
wejść do sklepu i przy kasie uregulować 
należność, l 
Miasto nie pozostaje też w tyle w po 
pularyzaci książki. W każdym okręgu 
aryża jest kilka miejskich czytelni, któ 
re wypożyczają książki zupełnie bezpłat 


e. 
A nieuświadomiony cudzoziemiec ot. 
wiera szeroko ze zdumienia oczy, kiedy, 


k|wszedłszy do pokoju swojej konsierżki, 


spostrzega dużą etażerkę, pełną 
e 
Stróżka i literatura, Niel Wszystko 


ma swoje granicel 
T. Żeromski. 
WDTOOO AAA TARAH OBCA AB 


Czego tam nie można znaleźć? Od Humor i satyra. 


białych kruków wydawniczych do ostat 


nich nowości literackiego rynku, od pac WESTCHNIENIE PARYSKIEGO ZŁODZIEJA 


ńych kompletów klasyków do ludowych 

romansideł, od łacińskich foljałów do 
lskiego tomu nowel Dygasińskiego czy 
rusa. 

Ot wszystko na środku ulicy i we 
wszystkiem można... grzebać. I to jest 
najmilsze. Każdy przechodzień ma pra- 
wo, przechodząc od skrzynki do skrzyn 
ki, grzebać w niej, wyjmować, oglądać, 
przerzucać, ba, nawet czytać całe roz- 
działy, Może stać przed jednym kra- 
ół dnia, wybierać i nic nie wyb- 
rać. łaściciel szarego skrzynek siedzi 
sobie spokojnie na sk adanym stołku i 
stara się nawet spojrzeniem nie krępo- 
wać szukającego. 


' — Każdą zimę spędzałem zawsze w więzie- 
nlu | było ml clepło. Ale w tym roku jest t 
miejsce tylko dla bankierów. | 
L War wa 

CO MU PRZESZKADZA. ę 
— Nie będzie pan nigdy dobrym tancerzem 
ze względu na dwie rzeczy. 
— Mianowicie? 


— Zo względu na swoje nogi. 


W SZKOLE. 

— Obdartusleński! Twój) ojciec Jest krawcetn, 
więc może ty nam powiesz, do czego służy ba- 
wełna? 

— Do wyrobu ubrań wełulanych, panle pso- 
TZe. Í 


—L =: 


ARKADJUSZ AWERCZENKO. 


Rewolucja w szkole. 


EPOKA |I-sza. 1895 r. 

Mały Wasja Usow siedzi w pokoju 
dziecinnym przy starym stole pokraja- 
nym i poplamionym atramentem, i gorz- 
ko płacze, 

— Czego płacezsz? — zapytuje mat- 
ką wchodząc do pokoju. 

— Nic nie rozumiem — odparł Wa- 
sja. 

— Czego nie rozumiesz? 

— Nie rozumiem. Ta geografia jest za 
trudna. Słowa są jakieś dziwne: Santa 
Fede Bohata. Guadelupa, Babelmanteb, 
izoterma, izohimena, meriolian. 

— Mój biedny chłopcze — odpowia- 
da matka — może jakoś tam wykręcisz 
się w szkole. Może nauczyciel zapomni 
i nie zapyta. 

— O. on nie taki. Już przepadły moje 
dobre stopnie. 

Przeczucie nie omyliło małego Uso- 
wa. Na lekcji geografji nauczyciel „wyr- 
wal" go pierwszego do tablicy. 

— Ano ty, jak się nazywasz? Usow 
czy jak? Chociaż tobie bratku odpowia- 
dałoby nazwisko Bezusow. No, kto się 
tam śmieje, ciszej tam! Powiedz mi Dłu- 
gousow, CO wiesz O izohimenie? 

— |zohimena, izohimena nazywa się 
taka, która... 

— Jaka? 

— Taka, taka. 


— Wiem, zielona, długa, wisi w salo- 
nie i jak się pociągnie to piszczy. Świet- 
nie umiesz lekcję Czarnousow, ale jesz- 
cze raz zapytam. Czy wiesz co to jest 
izohimena? 

— Jaszczurka! 

Milcząca dotychczas klasa znowu ro 
ześmiała się głośno. 

— (Coś ty powiedział? A jakiego ona 
jest koloru? 

— Taka żółta z kropeczkami, 

— A czy jest niebezpieczna? 

— Tak sobie, niebardzo. 

— Widzisz, że się mylisz. Dla ciebie 
jest ona bardzo niebezpieczna. Takie ma 
łe zwierzątko, a pałkę przez nie złapa- 
łeś. No, ale może się jeszcze poprawisz. 
Równik widziałeś już kiedyś? 

— Nie widziałem, 

— Dlaczego go nie widziałeś? 

— Bo on jest daleko, w Afryce. 

— A tu go niema, dlaczego? 

— No bo on przechodzi przez gorące 

kraje. 
— Świetnie, Świetnie  Białousow. 
Szkoda, że ty nie przechódzisz przez go- 
rący klimat, byłbyś wtedy daleko ode 
mnie I nie musiałbym pisać zawiadomie- 
nia do rodziców. Marsz do kata, do ścia- 
ny nosem, dopóki nie napiszę do rodzi- 
ców. Oni już ci dobrze przejada po ró- 
wniku. 


na przkra scena. Ojciec przechadza się, 
zdenerwowany po gabinecie, trzymając 
się ręką za głowę i wzdycha tak żało- 
śnie, że aż za serce chwyta. 

— No, co ja teraz z obą zrobię? Ta- 
ki duży dureń, a nie wiesz co to jes izo- 
himena? Szewcem będziesz czy co? 


EPOKA DRUGA. 1925 R. 

Nauczyciel moskiewskiej sowieckiej 
szkoły Normal - sow - miest - ob - nes, 
Wasyli Kapitanowicz Usow. 

Przed udaniem się do szkoły siedzi w 
swoim gabinecie i gorzko płacze. 

— Co ci jest, tatusiu — zapytała 10 
letnia córeczka, wszedłszy do gabinetu. 

— Nic nie rozumiem. 

— Czego nie rozumiesz? 


| Godzina 6 wieczorem. W .domu zna- 


— Bardzo mnie męczą ci malcy. Ta-| 


kie lekcje zadają, że nie mozę się nau- 
czyć. Słowa jakieś niezrozumiałe, Rew- 
wojen-sow, Sow-jen-spec, Sow-nar-kom, 
Sow-nar-hoz, Der-kam-bet. 

— No może dziś nie będą cię wzy- 


i, 

— À jakże, odparł biedny nauczyciel. 
Wybrali mię na nauczyciela przez ogól- 
ne głosowanie i powladają, że teraz mu- 
szę umieć wszystko na pamięć. Grożą 
mi, że o ile nie będę umiał, wyślą do do- 
mu, do moich dzieci. Ciebie Oleczka nie 


początkowo nikt na niego nie zwracał 
uwagi. Dwaj malcy, siedząc okrakiem 
na katedrze wierzgali nogami, dzicląc 
się nawzajem kokainą. f 

Inni chłopcy smacznie zajadali sznyt- 
ki z koniny, popijając mętnem piwem — 
prosto z butelki, Dwie dziewczynki roz- 
grzewały przy spirytusowej maszynce 
karbówki, ondulując sobie włosy. Grup- 
ka składająca się z sześciu chłopców sku 
piła się w kącie pokoju pod oknem, skąd 
dochodziła ożywiona rozmowa. 

— Stawiam jeszcze 500 tysięcy. 

— Cztery, trzy dawaj bank. 

— Kto dziś ma dyżur? — zapytał U- 
sow, rozglądając się po sali. 

— A, towarzysz Mokrousow — wy- 
bełkotał uczeń, — Dlaczego towarzysz 
się spóźnia? 

— Nie mogłem, tłumaczy się Usow, 
Musiałem iść do apteki, córeczka cho- 
ra. 

— Wiecznie te wymówki. No, a lek- 
cja przygotowana? Niech się towarzysz 
rozbierze. 

Uczniowie i uczenice jak na komen- 
dę zaczęli znęcać się nad biednym nau- 
czycielem, który drżąc o swoją posadę 
usprawiedliwiał się jak mógł, tembar- 
Sy że nie był przygotowany do lek- 
c 


"Dawniej nie mógł zrozumieć co to 


boję się. Wiem, że mnie lubisz i palcem jest izohimena, dziś tę samą trudność 


nie wytkniesz, ale jeśli się syn dowie? 


sprawiają mu takie słowa jak Sow-nar- 


I tym razem przeczucie nie omyliło | kom i Sow-nar-chos. 


Usowa. Kiedy wszedł do chłodnej sali, 


Tiom, B, F. 
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